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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m i e s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 Ł ,  p ó łr o c z n ie  12 & , k w a r t a ln i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K  — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eajo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewierdroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francy i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

mmswoesawi

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 29 
października b. r. zamianować najm iłościwiej 
inspektora głównej fabryki ty toniu  w K rako­
wie, W ilhelm a K o h l e r a ,  starszym  inspe­
ktorem  głów nej fabryki ty toniu w W inn i­
kach.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 12 
listopada b. r. do 1. 161.041 o wykazie 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za­
raźliw ych, zestawionym na podstaw ie spraw o­
zdań starostw , przedłożonych od 3 do 10 
listopada b. r.; dalej z dnia 11 listopada b. r. 
1. 159.117 o zarządzeniach z powodu zarazy 
pyska i racic yź pow ia tach : brodzkim, ka- 
mioneckim, lwowskim, rawskim , skałackim , 
sokalskim , stryjskim , tarnopolskim , zbara­
skim i żółkiewskim, oraz z dnia 11 listopa­
da b. r. do 1. 161.665 o rozporządzeniu M i­
nisterstw a spraw  w ew nętrznych z dnia 9 l i ­
stopada 19041. 48.958, w spraw ie zarządzeń 
w eterynarno-policyjnych względem przywozu 
świń z W ęgier do królestw  i krajów  rep re ­
zentow anych w Radzie państw a, — zamie­
szczone są w „D zienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lwowskiej.

2)

SZKICE FINLANDZKIE.
Z o k i e n  w a g o n u .

(Ciąg dalszy).

„W iipuurii" śpiewa jeden  konduktor 
po fińsku. „W iborg" w tóruje mu drugi ener­
gicznie po szwedzku. W ysiadam. Uprzejm y 
konduktor, znając cel mej podróży, wskazuje 
mi pociąg, który m nie dalej powiezie. Przy- 
tem  mówi coś żywo po szwedzku.... Z naj- 
większem natężeniem  pochwyciłem tylko trzy 
słow a: „spisas m iddag-herre"....

— M an kann hier M ittagsm ahl be- 
kommen, nicht w ahr?  pytam  dla skontrolow a­
n ia w łasnego domysłu.

— Jo-o, jo-o m idda-ag, m idda-ag.... z 
uśm iechem  zadowolenia w ykrzyknął konduk­
tor i spokojny już o los mego żołądka, p o ­
biegł do dalszych wagonów.

W przestronnym  bufecie przekonałem  
się jednak , że jeszcze zawcześnie na „mid- 
dag", i że natom iast dostanę cały „sm orgas", 
co dosłow nie oznacza chleb z masłem. Przy 
ustaw ionych w podkowę stołach cisną się 
już podróżni. Każdy sam sobie usługuje, na­
bierając na talerze wszystkiego co mu się 
tylko podoba, z licznych, a obficie w yłado­
w anych półmisków. Śą tu i m ięsiwa gorące 
i ryby w sosach i m arynaty  przeróżne, wę­
dliny, ciasta, bułki, chleb w różnych gatun­
kach, fińskie placki owsiane, idealne masło, 
gorąca kawa w srebrnych  im brykach i ba­
jeczna śm ietanka. W  rów nych odstępach u- 
staw ione błyszczą karafki z wódkami. W je  
dnym  kącie tylko wcale przystojna panienka

CZĘŚĆ IIEIJRZĘDOWA

Lw ów , 12 listopada.

S e j m .

(30 posiedzenie I I .  sesyi V I I I  peryodu).

Na wczoraj szem wieczornem posiedze­
niu Sejmu, k tóre JE . P. M arszałek krajowy 
Stanisław  hr. B a d e n i otworzył o godzinie 
7 m inut 25 wieczorem, w dyskusyi nad u sta­
wą finansow ą i rezolucyami, proponow anem i 
przez komisyę budżetową, zabrał pierwszy 
głos p. S t a p i ń s k i .  Mówca o m aw iająere- 
zolucye komisyi budżetowej, wzywające W y­
dział krajowy do podjęcia kroków u Rządu, 
celem zapew nienia now ych dochodów dla 
skarbu krajowego i polecające temuż W y­
działowi krajowemu, by bezzwłocznie rozpo­
czął rokow ania z Rządem co do sposobu za­
bezpieczenia krajowi, względnie m iastom  po 
roku 1910 dziś płynącego dochodu z praw a 
propinacyjnego i zdania o wyniku tych  ro­
kowań spraw y na najbliższej sesyi sejmo­
wej —  w yraził obawę, że większość se jm o­
wa m a zam iar przedłużyć obecny system  
praw a propinacyi, korzystny dla n iej, ale z 
krzywdą ludu połączony. Zdaniem mówcy 
ma być przedłużony sposób, k tóry  funduszom 
krajowym  zapewnia m ałą tylko część docho­
dów z tego prawa, a resztę przelew a do kie­
szeni pośredników  między krajem  a konsu­
m entem. Przeciwko temu mówca energicznie 
protestuje.

W dalszym ciągu polem izował mówca 
z zarzutami, uczynionym i mu przez genera l­
nego sprawozdawcę budżetu p. A braham owi- 
cza, poezem zwrócił się z apelem do Sejmu 
i do W ydziału krajowego, aby staran ie  o 
dochody z praw a propinacyi nie przeszka­
dzały w niczem akcyi skierowanej kuzm niej-

nalew a ciem ne szwedzkie piwo i odkorko- 
wuje butelki słynnego ponczu. Pojęcie chleba 
z m asłem  rozszerzono tu do granic, gdzie 
indziej zupełnie nieznanych. Jem , bo niepo­
rów nane powietrze fińskie, już po dwóch g o ­
dzinach zwróciło mi apetyt i siły, i dziwię 
się. N ikt n ie  pilnuje nikogo. Goście na w ła­
sną rękę p lądrują bufet, a bufetowa całą u- 
wagę swą skupia na zaparzaniu wonnej mokki 
w nowej seryi irabryków..,,

Głód już zaspokojony, kłęby ty tonio­
wego dymu unoszą się pod powałę coraz 
obficiej, jeszcze tylko zgrabniutkie filiżanki 
kawy dźwięczą, nie dość zgrabnie na stole 
staw iane. Drugi dzwonek. Konduktor mój 
wszechobecny opiekun, pojawia się w sali 
i zoczywszy m nie woła: zen m inuta  herre, 
zen....

Oprócz zadowolenia, które płynie z żo­
łądka szczelnie napełnionego wysoce rozmaitą, 
a wielce doborową m ieszaniną, odczuwam 
jeszcze tylko ździwienie. Dziwną jest ta  at­
m osfera jak  gdyby rodzinna, k tóra  panuje 
tu  wszędzie i nad wszystkiem, dziwne te 
poważne, a zarazem uśm iechnięte uprzejmie 
twarze w spółtowarzyszy o skupionych, prze­
nikliw ych, ale wcale nie nieprzyjaznych wej­
rzeniach, dziwna wreszcie ta  wypróbowanie 
bezinteresowna pieczołowitość konduktora o 
obcego podróżnego na dużym i ruchliwym  
dworcu. Ale i tu jeszcze nie koniec moiemu 
zdziwieniu. Ghcąc uniknąć niezm iernie tru ­
dnej konwersacyi, podaję w milczeniu pan­
nie bufetowej dziesięcio m arkowy banknot, 
aby sobie sama obliczyła słuszną zapłatę za 
swój w spaniały „sm orgas". Jako resztę w y­
daje mi dziewięć m arek i dwadzieścia pięć 
„peni“ czyli, że całe śniadanie kosztuje tylko 
75 peni, a więc około 80 halerzy. W prze­
konaniu, że się om yliła, pow tarzam :

—  Smorgas,1, jungfru , sm orgas, kńffe, 
froken....

szeniu spożywania trunków . N astępnie  o- 
świadczył p. S tapiński, że stronnictw o jego 
je s t za powiększeniem dochodów skarbu k ra ­
jow ego, choćby za cenę ponownego powię­
kszenia dodatków krajow ych.

Ostatecznie postaw ił mówca, zam iast 
rezolucyi proponowanej przez komisyę bu­
dżetow ą' co do rokowań z Rządem w spra­
wie zapew nienia krajowi, w zględnie miastom  
dochodu z praw a propinacyi, rezolucyę n a ­
stępującej treśc i:

Sejm wyraża już obecnie przekonanie, 
że dochód p ł/n ą c y  do roku 1910 na rzecz 
funduszów krajow ych z upraw nienia p rop i­
nacyjnego, musi być i po r. 1910 zatrzym a­
ny dla kraju i w tym  kierunku W ydział 
kraj. w inien wdrożyć bezzwłocznie rokow a­
nia u Rządu.

Zarazem poleca Sejm W ydziałowi k ra ­
jowemu, aby poczynił badani#, jak i sposób 
zabezpieczenia dochodów z propinacyi na 
rzecz kraju rokowałby najw iększą wydatność 
tego źródła funduszów krajow ych, a naj 
m niejsze niebezpieczeństwo dla utrzym ania i 
postępu trzeźwości wśród społeczeństwa, a 
w szczególności, czy wyłączne prawo wy­
szynku wykonywane w bezpośrednim  zarzą­
dzie kraju, nie byłoby najw łaściw szym  spo­
sobem. O badaniach tych złoży W ydział k ra ­
jowy sprawę na najbliższej sesyi z ewen- 
tualnem  przedstaw ieniem  konkretnych wnio­
sków.

N astępny mówca p. -dr. M i l e w s k i  
stw ierdził z zadowoleniem, że i opozycya 
zwraca się do stanow iska większości uznania 
potrzeby now ych dochodów, akceptow ania 
dochodu z wyłączności wyszynku na rzecz 
kraju. Mówca wykazywał dalej przyczyny 
wzrostu wydatków, k tórych sama oszczędność 
nie powstrzym a. Dodatki zbytnio zabierają 
dochód, potrzebny m iastom  i gminom i p ro­
gresyw nie podnoszą wysokość podatków. — 
U trzym anie dla kra ju  dochodu propinacyj­
nego winno być połączone z praw ną finan- 
sowością, hygieniczną reform ą, winno służyć 

I ustawie przeciw pijaństw u. Stan dzisiejszy 
| przejściow y m iał zadanie zapewnić dochód
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— Jo-o, jo -o ! H erre! uspokaja mnie 
z uśmiechem. — Sm orgas, kaffe — allehanda!

Trzeci dzwonek. W siadam y. Pociąg d łu­
gim Jukiem okrąża głęboko w ląd wciętą za­
tokę. Strzeże jej wysoka baszta starożytnego 
zamczyska na  wzgórzu, u stóp którego s te r­
czą m aszty zim ujących w porcie żaglowców. 
Daleko, praw ie na  krawędzi horyzontu, w i­
dać kilkanaście m alutkich wydętych żagli. 
Pędzą szybko, jak  mewy, ciągnąc za sobą 
drobniuchne czarne kropeczki. To młodzież 
szkolna używa przejażdżki na żaglowych n a r­
tach. Podobno rozkosz nie mająca sobie 
równej w dziedzinie sportu.

Pociąg pędzi coraz szybciej. W ysoka 
baszta już znikła. Zdaleka tylko bieleje za­
m arznięte morze. Jedzieiny ku północy przez 
zachodnią...połać Karelii. C harakter kraju  u- 
stala się. Pejzaż zaczyna być typowym, co­
raz bardziej oryginalnym  i coraz dziwniej 
pięknym .

A piękność ta  je s t niezwykłego gatunku. 
Nie polega na  m nogości czynników, na fan- 
tastycznośei ich połączeń, nie im ponuje i nie 
zadziwia, nie przeraża i nie niepokoi, ale 
czaruje, uspakaja, rozm arza. Rrzekłbym, że 
działa swą łagodną jednostajnością, która 
kończy się tam  w łaśnie, gdzieby zaczęła nużyć.

Proszę wyobrazić sobie rów uinę prze­
ciętą rów noległym i falistym i szeregami wzgórz 
n iskich i piasczystych' t. zw. „osarów". Po­
kryw ają je sosny i brzozy. Z pomiędzy bia­
łych  pni brzóz i zielonych koron sosnowych 
w yglądają żółte p ła ty  piasków, nadając ca­
łym  partyoin  krajobrazu charak ter jakiejś 
w ytw ornej, spokojnej starości i przyćm ienia 
sędziwych gobelinów.

Pomiędzy osaram i rów nina. Instynk t 
jak iś, który bym nazwał „geom etrycznym ", 
czuje ją  jak libella, ale niewidzi jej oko. Na 
rów ninę tę  bowiem geniusz lodowcowej epoki 
narzucał stosy olbrzym ich granitow ych gła-

na spłatę długów, co krępow ało nieraz swo­
bodę decyzyi i reform y. W olność wyszynku 
byłaby zgubną, nadm iar szynków krzewiłby 
wyzysk, pijaństw o, biedę. Stw ierdzając z za­
dowoleniem , że i mówca opozycyi uznaje 
dobrą wolę i w iarę u innych,.’ wyraża prze­
konanie, że w tym  Sejm ie zawsze in teres 
kraju będzie dyrektyw ą polityki, że reform a 
propinacyi w tej m yśli przeprowadzoną bę­
dzie z poszanowaniem finansowych, hygieni- 
cznych i m oralnych interesów.

Mowę p. M ilewskiego nagrodziła Izba 
hucznym i, długotrw ałym i oklaskami.

P. M a r y e w s k i  dom agał się, aby przy 
uregulow aniu praw a propinacyi zapewniono 
również odpowiedni dochód miastom.

P. H u r y k  w ostry  sposób w ystępo­
wał przeciw propinacyi, która rozpaja lu­
dność.

G eneralny sprawozdawca p. A b r a h a ­
m o w i e  z zaznaczył, że pijaństw o nie idzie 
wcale w parze z praw em  propinacyi, poczem 
na podstaw ie dat statystycznych wykazywał, 
że w innych  krajach koronnych pijaństw o 
ję s t o wiele większe, niż w Galicyi. W  Ga­
licyi przypada j aden szynk na 608 głów, 
na Bukowinie na 329, na Szląsku na 270, 
w Czechach na 258, w A ustry i Dolnej na 
288, w A ustry i Górnej na 193 głów. Ż re­
zolucyi p. Stapińskiego przyjął p. A braha- 
mowicz jedynie drugi jej ustęp.

W  głosow aniu rezolucye komisyi bu­
dżetowej przyjęto, uchw alając nadto drugi 
ustęp z rezolucyi postawionej przez p. Sta­
pińskiego.

N astępnie przy jął Sejm następującą 
ustaw ę finansową :

I. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1905 pobierany będzie doda­
tek do państwowych podatków bezpośrednich, 
a m ianow icie: a) dodatek do państwowego 
podatku gruntow ego, do państwowego po­
datku domowo-czynszowego, domowo-klaso- 
wego i 5-procentowego podatku od domów 
wolnych, po 65 halerzy od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków; 
b) dodatek do państw ow ych bezpośrednich

zów. P iętrzą się one nieraz wysoko i fan ta ­
stycznie, niby skały alpejskie. Przeniesione 
tu  wszechmocną jakąś potęgą, sterczą wśród 
pól ubogich i łąk , rozsypują się w obszerne 
rudawe żwirowiska, porastają krzewem szpil­
kowym, brzózką karłow atą i długą, kosm atą 
traw ą.

A czego się tam  w zarysach owych 
głazów nie można dopatrzeć? Są one tam  
i z tw arzam i ludzkiemi, i do głów zwierzę­
cych podobne, i jak  kościoły wielkie, a sp i­
czaste, lub znowu jak  kule olbrzymie okrą­
głe. Ale żadnego z nich niewidać, jak  na 
dłoni. W szystkie toną w zieleni lasów, kryją 
się za sobą. lub w tłum ie wielkim  stłoczone, 
rozstępu ją się nagle przed spokojnemi fala­
mi jeziora.

Jeziora fińskie, jak  okna w starożytnem  
zamczysku, spokojne i tajem nicze, ciche. Brzegi 
m ają poszarpane, pogięte i porozdzierane. 
Czasem zwężają się tak bardzo, że spiętrzone 
na nich  granitow e głazy tworzą nad wodą 
sklepienia ciężkie i ponure niby cyklopów 
budowle, pokryte nagiem  korzeniem  ubogich 
drzewek i warkoczami trawy. Czasem znowu 
rozlewają się smutne, i m elancholijne aż 
hen w cień lasów sosnowych i pod czerwone 
chatki ubogich wieśniaków. Tu i ówdzie tylko 
sterczą na nich wysepki, częściej b ry ły  g ra ­
nitu, zwykle gładkie i lśniące niby olbrzy­
mie łysiny, w których jak  dla ironii tkw i 
jedna  jedyna karłow ata, ale w ytrw ała  so- 
senka. Je s t w widoku tych  kam iennych ły ­
sin z .jedną sosną lub brzozą po środku coś 
niem al komicznego. Ale dziwny to jakiś i 
sm utny komizm ubogiej i surowej natury .

(Ciąg dalszy nastąpi).
K onstanty  Srokowski.



podatków osobistych, w prowadzonych usta­
w ą z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. 
N r. 220 z w yjątkiem  podatku osobisto-do- 
ehodowego, w wysokości 71 halerzy od ka­
żdej korony całej przypisanej należytości 
tych podatków. Opodatkowani w mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim  opłacać będą dodatek do 
podatków w ustępie 1 ad a) wym ienionych, 
w wysokości 57 halerzy, zaś do podatków 
w tymże ustępie ad b) w ym ienionych, po 63 
halerzy od każdej korony całej należytości 
tych podatków. Sejm przelewa pozostały i 
niezużyty z la t daw niejszych kredyt, wyzna­
czony na regulacyę rzek niespław nych, w 
kwocie 230.000 koron, do dochodów fu n d u ­
szu krajowego w r. 1905.

II. Sejm upoważnia W ydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej 
do wysokości 162.630 K. a to bądź z fun­
duszów zostających pod zarządem W ydziału 
k raj., bądź w jednym  z zakładów finanso­
wych; pożyczka ta  ma być użytą na po­
krycie niedoboru budżetu krajowego na rok 
1905.

W końcu uchw alił jeszcze Sejm usta­
wę o zaciągnięciu pożyczki na pokrycie re- 
gulaeyi rzek karpackich w 4 prc. obliga- 
cyaeh krajow ych z 50-lttn iem  term inem  
um orzenia w im iennej wartości 6,150.000 
koron.

W  ten  sposób załatw iono budżet na r.
1905.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy- 
skusyi ogólnej nad projektem  ustawy, zmie­
niającej niektóre postanow ienia krajowej 
ustaw y o konkurencyi kościelnej i p a ra ­
fialnej .

Generalny mówca pro  p. S z a j e r  w 
dłuższem przem ówieniu przedstaw ił w do­
sadny sposób, nie przebierając w słowach, 
sm utne położenie m ateryalne organistów  i 
dyaków w gm inach wiejskich. Przem ów ie­
nie p. Szajera wywoływało co chwila, z po­
wodu n iektórych zbyt drastycznych w yra­
żeń, wybuchy śm iechu w całej Izbie.

Po przem ówieniu referenta p. dr. 
S c h a e t z l a ,  w niosek p. K ram arczyka o ode­
słanie tej ustaw y napow rót do W ydziału kraj. 
odrzucono, poczem Izba przystąpiła  do dy- 
skusyi szczegółowej.

W  dyskusyi szczegółowej p. dr, W ła­
dysław  C z a y k o w s k i  popierał propono­
w aną ustawę.

P. B o j k o  wykazywał nędzę organi­
stów, zaznaczając, że zdani są oni na łaskę 
i niełaskę księży proboszczów. Ostatecznie 
w niósł o skreślenie § 12, który przyznaje 
organistom  zbyt m inim alną płacę a cały 
ciężar ich utrzym ania zwala na parafian.

P. S t a p i ń  s k i popierał gorąco w nio­
sek poprzedniego mówcy.

Na tern dyskusyę zamknięto. Do gło­
su zapisani byli contra, pp.: K rem pa i Kra- 
marczyk, pro  ks. Stojałowski i Barabasz.

Generalnym i mówcami wybrano contra 
p. Kram arczyka, pro  p. ks. Stojałowskiego.

P. K r a m a r c z y k ,  generalny  mówca 
contra, w ystępował przeciw stylizacyi § 12 
i żądał odesłania tego paragrafu napowrót 
do W ydziałn kraj. celem ponownego prze­
robienia w duchu wywodów, jak ie  przy­
toczył na wczorajszem przedpołudniowem 
posiedzeniu.

P. ks. S t o j a ł o w s k i ,  generalny  
mówca p ro , przem aw iał za przyjęciem  § 12, 
gdyż nie spodziewa się lepszego załatw ienia 
spraw y organistów, wrazie gdyby ustawę 
proponow aną odesłano napow rót do Wydz. 
kraj.

W głosowaniu przyjęto całą ustaw ę; 
tern samem odrzucone zostały wszelkie w nio­
ski odmienne.

P. dr. W ł. Leopold J a w o r s k i  re ­
ferował następnie sprawozdanie komisyi dla 
reform agrarnych o wniosku p. Baworow- 
skiego w spraw ie akcyi ochronnej dla em i­
gracyi z naszego kraju. Referent zakończył 
swe sprawozdanie wnioskiem, wzywającym 
Rząd, aby w jak  najkrótszym  czasie dopro­
wadził do skutku ustawę, zapew niającą em i­
grantom  ochronę, nim  zaś. ustaw a ta w ej­
dzie w życie, tudzież o ile ochrona i orga- 
nizacya em igracyi nie da się przeprowadzić 
w drodze ustaw y, aby zapobiegał naduży­
ciom w drodze system atycznej działalności 
adm inistracyjnej, tudzież, aby wszystkimi 
środkam i', k tórym i rozporządza Państwo, 
ruch em igracyjny skierow ał na  Tryest,

W dyskusyi ogólnej p. B a w o r o w -  
s k i  poparł wnioski komisyi i postaw ił do­
datkow ą rezolucyę, aby wychodźców, którzy 
dotarli już do W iednia, nie zwracano do 
Bogumina, celem skierow ania ich na H am ­
burg.

P. dr. K o 1 i s c h e r, jakkolwiek emi- 
gracyę uważa za niezdrowy objaw ekono­
miczny, mimo to nie może się zgodzić, by 
em igracyi tej staw iano przeszkody adm ini- 
straeyjno-policyjne. Mówca dom agał się o- 
ehrony em igrantów  przed wyzyskiem rozm a­
itych agentów i zarzucał Rządowi, że sp ra­
wy ochrony em igrantów  dotychczas nie u re­
gulował. Omawiając następnie wnioski ko­
misyi, w yraził mówca powątpiewanie, czy 
spraw a ochrony em igrantów  zostanie rychło 
uregulow aną. W  końcu zarzucił p. dr. Ko- 
lischer jednem u z urzędników M inisterstw a 
spraw w ew nętrznych, że fałszywie inform o­
wał kom isarza am erykańskiego rządu wbrew 
interesom  galicyjskich em igrantów . U rzę­
dnik ten — ja k  zaznaczył mówca —  m iał 
oświadczyć komisarzowi am erykańskiem u, „*że 
jem u się zdaje, iż nasi ludzie em igrują do 
Am eryki za kon trak tam i11, co jednak  według 
ustaw  am erykańskich je s t wzbronionem. — 
Oświadczenie tego urzędnika M inisterstw a 
spraw w ew nętrznych znalazło wyraz w sp ra­
wozdaniu urzędowem Rządu am erykańskiego.

P. S t a p i ń s k i podniósł, że em igran­
ci galicyjscy znajdują dostateczną opiekę w 
Ameryce, jakkolwiek tej opieki nie m ają ze 
s tro n i  Rządu austryackiego. N astępnie om a­
wiał wyzysk, em igrantów  przez grasujących 
po kraju rozm aitych agentów, poczem zarzu­
cał władzom, że szykanują Towarzystwo prze­
wozowe „C unarda“. Mówca zakończył oświad­
czeniem, że głosować będzie za wnioskami 
komisyi.

Komisarz rządowy, W iceprezydent N a­
m iestnictw a W łodzimierz h r. Ł o ś  oświad­
czył, że inform acya p. dr. K olisehera jest 
m ylna i że Rząd austryacki zażądał już od 
Rządu am erykańskiego urzędowego sprosto­
w ania owego ustępu w sprawozdaniu Rządu 
am erykańskiego.

P. ks. S z p o n d e r  om awiał obszernie 
wyzysk wychodźców przez niesum iennych

agentów i zarzucił, że Rząd toleruje ten  wy­
zysk.

JE . P. N am iestnik hr. P o t o c k i ,  za­
brawszy głos, przemówił mniej więcej w te 
słow a: Ks. Szponder użył zwrotu o worku 
złota, który ma przystęp do c. k. Rządu. 
Jeżeli poseł ten wie o takim  wypadku, to 
niech przyjdzie do mnie z inform aeyą tą  a 
zrobię porządek w urzędach będących pod 
moją władzą, ale proszę, by gołosłownie ta ­
kich zarzutów nie podnosić. (Brawo). To sa­
mo dotyczy i jakiegoś wypadku wyzysku 
przez agenta. N iech szanowny poseł wym ie­
ni, komu się to stało, abym mógł zarządzić 
co potrzeba.

P. M e r u n o w i c z  postawił rezolucyę 
o ustanow ieniu we W rocław iu albo w M y­
ślenicach austryackiego agenta konsu larne­
go, celem ochrony wychodźców z Galicyi a 
zwłaszcza em igracyi zarobkowej do Niemiec 
od wyzysku.

P . ks. S t o j a ł o w s k i  wykazywał 
nadużycia urzędników pruskich w obec n a ­
szych emigrantów, poczem w ystępował prze­
ciw lin ii A ustro-A m ericana.

Po końcowem przemówieniu referenta 
p. dr. Jaw orskirgo, wnioski komisyi i rezo­
lucyę p. Merunowicza uchwalono. P. Bawo- 
row ski wniosek swój cofnął.

W końcu posiedzenia uchw aliła jeszcze 
Izba po krótkiej dyskusyi, w której zabierał 
głos p. Tadeusz C ie ń s k i, projekt ustaw y o 
urządzeniu służby zdrowia w gm inach i ob­
szarach dworskich, przeznaczając zarazem z 
funduszów krajowych kredyt w sumie 10.000 
koron na zapomogi dla wdów i sierót po 
lekarzach okręgowych, zm arłych w czynnej 
służbie. N adto upoważnił Sejm W ydział k ra ­
jowy do rozdzielenia tych zapomóg w miarę 
uznania ich potrzeby i wysokości, tudzież po­
lecił temuż W ydziałowi krajowem u dalsze 
badanie w kw estyi przyznania lekarzom okrę­
gowym praw a do em erytury.

Na tern o godzinie 1 po północy, zam ­
knął JE . P . M arszałek krajow y posiedzenie, 
naznaczając następne na dziś godzinę 10 rano.

„Pokojowa sesya“.
F rem denblatt we wczorajszym num e­

rze porannym  zamieszcza obszerną korespon­
dencję  ze Lwowa o bieżącej sesyi sejmowej 
p. t. „Dis Eriedenssession des galizischen 
L and tags11.

Zdaje się, — pisze korespondent — że 
z pomiędzy większych Sejmów jedynie Sejm 
galicyjski potrafił uchronić się od burzli­
wych zajść. W porów naniu z se s ją  Sejmu 
czeskiego, k tóra w obec obstrukcji nagle — 
po dw udniosem  zaledwie trw aniu  — została 
zam knięta, i w porów naniu z Sejmem kra- 
ińskim  lub dalmaekim, k tórych sesye ró ­
wnież z powodu obstrukeyi lub innych gw ał­
townych zajść w zupełności lub w części 
były bezpłodnem i, przedstaw ia Sejm gali­
cyjski niem al obraz pokojowej idylli. W ieści 
o burzach sejmowych w innych krajach słu ­
chano tu z uczuciem pewnego bezpieczeń­
stwa, że podobne w ypadki elem entarne tu 
się nie wydarzą. Jedyna bowńern kwestya 
narodowościowa, która mogłaby doznać za­
ostrzenia i zakłócić stosunki w Sejmie gali-

dzo źle, żeby porzucił swoją narzeczoną w 
ten  sp osób !

Spędziła noc w bezsenności i strapieniu.
Skoro tylko dzień się zrobił, usiadła 

w oknie i patrzyła w stronę S a in t-A m an d . 
Oczekiwała na pojawienie się M ichała lada 
chwila.

Zaniepokojona jednakże, o dziewiątej 
nap isała  do n ie g o :

„Gdzie je s te ś?  kiedy jedziemy ? Jestem  
zdrowa i czekam ciebie z niecierpliw ością11.

Tylko tyle powierzyła papierowi. Tak 
jej spieszno było posłać tych kilka słów! 
Pani Dupin została uproszona żeby, na ty ch ­
m iast udała się do Saint Am and, wręczyła 
tę kartkę panu Valin — nie komu innem u — 
i przyniosła prędko odpowiedź.

G uwernantka w róciła o pół do pierw ­
szej i oddała młodej dziewczynie je j w łasny, 
zapieczętowany bilecik.

— Nie zastała pani pana Y alin?
— Nie, panienko. O djechał wczoraj 

wieczorem.
— Dokąd ?
— N ikt nie wie. Powiedziano mi, że 

on już przestał należeć do domowników. .
Nie było już sposobu się łudzić. N ina 

ukryła twarz w dłonie i zalała się łzami.
Nazajutrz otrzym ała lis t tej treści, da­

towany z P a ry ż a :
„Droga moja N ino!

Gdy otrzym asz ten list, nie będę już 
we P rancyi. Jadę  sam, aby nie powrócić 
i prawdopodobnie nigdy już ciebie nie 
zobaczę, ciebie, która m iałaś być tow arzy­
szką mego życia. Cierpię i ty może będziesz 
cierpiała tak samo. Zechciej mi przebaczyć, 
panno Nino, bo oddaliłem  się ze względu 
na twoje szczęście. Dobrze się zastanowiłem ,

cyjskim , mianowicie kw estya ruska, weszła 
w rokujące dobre nadzieje stadyum  pokojo­
wego porozumienia a tern samem odjęto Ru­
sinom powód do naśladow ania przykładów, 
daw anych przez m niejszości w innych Sej­
mach.

Dr. Oleśnicki, M ogilnicki i Korol, przy­
wódcy now ow ybranych posłów ruskich, nie 
zarzekając się swego zasadniczego stanow i­
ska, bronili interesów  swego narodu w bie­
żącej sesyi sejmowej z taką powagą i rze- 
czowem um iarkowaniem , że polska większość 
sejmowa, k tóra w zeszłym roku nie chciała 
i nie m ogła ustąpić wobec nacisku ruskiego 
w spraw ie gim nazyum  stanisławowskiego, 
obecnie nie zwlekała dłużej i okazała się 
wobec pojednawczego usposobienia w prze­
ciwnym obozie gotową do daleko idących 
ustępstw . Z początkiem sesyi odezwała się 
wprawdzie jeszcze ostra deklaracya ruska, 
na k tórą  Polacy odpowiedzieli kontrdekla- 
r a c y ą ; przy wspólnej pracy w komisyach 
i w pełnej Izbie jednak  obie strony się wnet 
napowrót odnalazły. Naw et zwalczana ostro 
przez Rusinów ustawa o w łościach ren to ­
wych nie zdołała zakłócić spokojnego toku 
obrad, a chociaż Rusini nie wzięli udziału 
przy trzeciem  głosow aniu nad tą  ustawą, to 
jednak  referent ustawy mógł im wyrazić po­
dziękowanie za to, że nie opóźnili załatw ie­
nia ustawy. Także ważne przedłożenie o no- 
wem uregulow aniu stosunków praw nych 
nauczycieli szkół ludowych, które między 
innem i znacznie podwyższa minimum, pensyi 
wdów po nauczycielach i pensyi em ery tal­
nych oraz rozwiązuje w zadowalający spo­
sób kwestyę wychodzących za mąż nauczy­
cielek, załatw ił Sejm bez przeszkód.

Pod względem politycznym  jednak  szcze­
gólnie charakterystyeznem  je s t g ładkie i po­
m yślne załatw ienie tak spornej spraw y gi- 
mnazyum ruskiego w Stanisław ow ie, Sejm u- 
ehw alił rezolucyę w tej spraw ie prawie bez 
dyskusyi a przeciw nieznacznej tylko ilości 
głosów (4). W ten sposób polska większość 
sejmowa, mimo początkowego oporu, przy­
znała Rusinom dobrowolnie nowe gim na­
zyum i to w tern mieście, w którem  R usi­
n i sobie go życzyli. Na tem samem posie­
dzeniu Sejmu przyjęto zaś także niem al je ­
dnom yślnie ustawę o obowiązkowej nauce 
języka ruskiego w n iektórych polskich gi- 
mnazyach (lex Dzieduszyckis oraz m taw ę o 
Radzie szkolnej krajowej (lex Bobrzyński), 
k tóra to ostatn ia także zapewnia Rusinom 
znaczne korzyści.

Jeżeli jeszc-ze wskażemy — pisze ko­
respondent — na uchw ałę komisyi budżeto­
wej w spraw ie subwencyi 300.000 koron na 
budowę teatru  ruskiego we Lwowie, która 
to spraw a zapewne wkrótce wejdzie na po­
rządek dzienny pełnego Sejmu, to trzeba li­
znąć, że polska większość sejmowa uwzglę­
dniła  liczne życzenia Rusinów.

W iększość polska nie liczyła przytem  by­
najm niej na to, że wśród Rusinów zniknie 
zaraz wszelki an tag o n izm ; czyni jednak ona 
wszystko, aby na gruncie sejm owym  um o­
żliwić wzajemne zbliżenie się obu stron  i u- 
torow ać drogę lepszym stosunkom. Tem sa­
mem uspraw iedliw iła większość także po li­
tykę Prezydenta M inistrów  dr. Koerbera, 
który odesłał Rusinów przed forum sejmo­
we, —- a eo spraw iło, że pole walki zostało

zanim powziąłem to postanow ienie ; i jeżeli 
m nie przeklinasz w tej chwili, jestem  pe­
wny, że kiedyś, wdzięczną mi będziesz.

„W niknąłem  w ciebie, droga moja, i l i ­
tość mnie zdjęła. Zrozumiałem, że kochasz 
mnie tak, jak  tylko kobieta kochać m oże; 
ale przekonałem  się, że nie mogę ci dać zu­
pełnego szczęścia, do jakiego masz prawo 
i dlatego się usuwam.

„Prócz tego, trzeba się liczyć z twoim 
la sem ; jest to współzawodnik na seryo, sama 
wiesz o tem. Dwa razy próbowałaś go opu­
ścić i dwa razy nie puścił ciebie. Ponieważ 
nie możemy z nim  żyć razem, musiałem u- 
stąpić, m usiałem odnieść porażkę w tym  po­
jedynku sił nierów nych... Nie bierz przede- 
wszystkiern tych słów za wymówkę. Wiem 
dobrze, iż twój las, pani, godny je s t przy­
wiązania i zresztą, dom yśliłem  się, że nie- 
tylko same drzewa są  mi przeciw ne: jest 
także twój dom i wspom nienia, których jest 
pełny, ziemia rodzinna i przodkowie, którzy 
się wzdrygają, je s t cały szereg M ontbertkie- 
rów, których dusze naw iedzają jeszcze tw oją 
duszę i którzy wojnę wydawali, jeżeli spo­
strzegli, że ktoś obcy ma zam iar zniesławić 
jed n ą  z ich rodu. Przyznaj się; nie sama 
woń leśnego kw iatka przypraw iła ciebie o 
omdlenie, w chwili gdy przyjechałem  wczo­
raj po ciebie, ale przedewszystkiem obawa 
przed czynem, który spełnić chciałaś.

„Nie mam żalu do ciebie, Nino, ko­
cham tw oją cnotę, chociaż padłem  jej ofiarą 
i gdyby ona mogła w płynąć na moje uczu­
cia względem ciebie, to chyba tylko w ten 
sposób, że one by się sta ły  trw alsze i sil­
niejsze. Uwielbiam  cię !“

(Ciąg dfclsiy nastąp i),

44)

im a t o m
D U 8 Z A  W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

(Ciąg dalszy).

XVII.
Noc już była, gdy N ina zupełnie do 

przytom ności wróciła. Obok szezląga, na k tó ­
rym  ją  położono, świeciła się lampa. Pani 
Dupin wraz z panną służącą czuwały przy 
młodej dziewczynie, k tóra okazała się mocno 
niezadowolona, zobaczywszy się we własnym  
domu. Jak to ?  — nie znajdow ała się w po­
spiesznym  pociągu? Nie jechała  do Calais 
z M ichałem ? — Dlaczego?

Przypom niała sobie swoje d ług ie  ocze­
kiwanie nad drogą, potem pojawienie się 
powozu, którego czarne pudło miało żółte 
b łyski w zaehodząeem słońcu.

Co potem się s ta ło ?  N ina spojrzała 
w około i wytężyła słuch. Dziwiło ją , że nie 
słyszy głosu M ichała.

— Kto mnie tutaj przyw iózł?
— P an  V alin — odrzekła guw ernantka.
— A  gdzież on je s t?
— Odjechał.
— O djechał? Dokąd?

— Nie wiemy. P an  Y alin  mówił m i, 
że musi być na stacyi kolei o siódmej.

N ina była jeszcze nadto osłabiona, żeby 
się wzruszyć temi słowami.

— A ch! — m usiał być na stacyi 
kniei o siódmej ? — pow tórzyła m achinal­
nie, ja k  dziecko, które nie myśli o niezem.

I  dopiero po chwili, gdy zegar na ko­
m inku siódm ą wydzwaniał, zdawało się, że 
zaczynała się domyślać, jakie znaczenie miały 
słowa pani Dupin.

Pow stała, zbliżyła się do kominka i w 
osłupieniu patrzyła na zegar. Przypom niała 
sobie nagle, że o tej godzinie pociąg m iał 
odjeżdżać.

P an i Dupin spostrzegła ów niepokój 
na tw arzy swojej pani i ponieważ już od 
dawna dom yśliła się, jakiego rodzaju były 
jej uczucia dla M ichała, rzekła:

— P an  Vaiin ma wkrótce napisać do 
ciebie, panienko.

— Ma napisać? Jak pani wiesz?
— Prosił, żebym ci to oznajmiła.
— A c h !
I pani Dupin mogła się przekonać, że 

jej słowa nie w płynęły wcale uspokajająco 
na m łodą dziewczynę, k tóra zdawała się 
ogromnie poruszona. Zaczynała domyślać się 
prawdy. Czyżby M ichał bez niej odjechał? 
Więc las odebrał ją  sobie stanowczo, na 
zawsze ?

Panna de M ontberthier w ysilała się, 
żeby jeszcze nie tracić nadziei; chciała w ie­
rzyć, że ukochany jej wkrótce powróci. J e ­
żeli pojechał na staeyę, to może z innych 
powodów, dla w ysłania rzeczy, naprzykład, 
albo oddania ich na skład. Z pewnością nie 
pojechał do A nglii, och! nie! Było by bar-
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śeiślej ograniczone i źe większość mogła po­
zbyć się obaw. Rezultat ten  je s t jednak  za­
razem  wielkim sukcesem N am iestn ika hr. 
Potockiego, k tóry  potrafił skłonić Polaków  
do pojednawczej postawy względem Rusi­
nów, a tym  ostatnim  wykazał, że jeżeli rze­
czowo będą. bronić swych postulatów, to 
mogą dzięki pojednawczości Polaków uzy­
skać więcej, aniżeli przez burzliwe agitacye.

Do pom yślnych pokojowych rezultatów  
sesyi sejmowej przyczynił się niem ało także 
niezm ordowany zapał M arszałka krajowego 
h r. Stanisław a Badeniego, który obradom 
Sejmu przewodniczył przeważnie osobiście, 
a bez przerwy czuwał nad pracam i komisyj 
i pełnej Izby.

Doskonałe w rażenie wywołała w końcu 
u wszystkich stronnictw  w Sejmie wiado­
mość o przyznaniu zniżki ta ry f i t. zw. prze- 
rachow yw ania na kolei Północnej. Większość 
sejmowa obstaje w prawdzie nadal przy żą­
daniu upaństw ow ienia tej kolei, ale uznaje 
bez zastrzeżeń, że wspom niane zarządzenie 
stanow i pod względem ekonomicznym bardzo 
doniosłe uwzględnienie życzeń kraju  ze s tro ­
ny Rządu. W idzą w tem rezultat usilnych 
zabiegów przywódców Koła polskiego, w 
szczególności także zmarłego niedawno p re ­
zesa Jaw orskiego, oraz p. Dawida A braha- 
mowicza, którzy także i w tej spraw ie zna­
leźli silne poparcie u N am iestnika i u Rządu 
centralnego.

KORESPOIDEKCYE
Rzym, 9 listopada.

(Wybory do parlamentu. —  Powszechny Kon­
gres Maryański. — Polacy i Czesi. — Referaty 
polskie. — Wystawa Maryańska. — W kata­
kumbach. — Pracownia ś. p, Henryka Siemi­

radzkiego).

Z wyborów ogólnych do parlam entu, 
jakie w tych dniach mieliśmy, rząd p. Gio- 
littego jest zadowolony i zawdzięcza to ka­
tolikom. W prawdzie non exped’t , urzędownie, 
nie zostało zniesionem, ale tym  razem kato- 
licy głosowali i nawet dwóch w ybitnych 
klerykalnych posłów (jak się tu nazyw ają) 
wejdzie do Izby. Pierwszy raz zdarza się to 
za zjednoczonych W łoch. Socyaliści rew olu­
cyjni wprawdzie stracili dotąd ośm głosów, 
ale w balotowaniach uzyskają nie tylko 
owe ośm, ale jeszcze z jak ie  pięć czy sześć 
więcej, co jednak  nie przeszkadza, że sk ra j­
na  lewica została przetrzebioną, a większość 
m inisteryalna wzmocniła się bardzo. Tylko 
prawdziwym, niesłychanym  skandalem  jes t 
wybór e x -  m inistra Nasiego na  posła w Tra- 
pani. — Są to rzeczy nie do uw ierzenia po 
prostu! Jakże?  Nasi, którego szachrajstw a, 
nadużycia, złodziejstwa, fałsze, wykryły się, 
ucieka, śledztwo się toczy, opinia publiczna 
potępia go, on sam ukryw a się (pono w Tu­
nisie) a w dawnem swojem kolegium, wy­
bierają go na posła, dem onstracyjnie ogro­
m ną większością !

Już to Sycylia nie je s t dojrzałą do ży­
cia konstytucyjnego i hańbę W łochom przy­
nosi. Tam rządzi m affia  i decyduje maffia. 
W ystarcza, aby N asi większą część owych 
milionów rozdał był za swego urzędowania 
pomiędzy trapańczyków , aby go wybrano.... 
No i partykularyzm  sycylijski g ra ł tu rolę, 
ale więcej ciem nota i demoralizacya. Swoją 
drogą, niem a obawy, aby Nasi z w ytartem  
czołem staw ił się w Izbie, póki jednak nie 
jest osądzonym i skazanym, wydanym przez 
komisyę Izby sądowi, póty aresztować go 
nie można. W ięcej już taktu okazał Palli- 
zzola, słynny  naczelnik m affii, świeżo wy­
puszczony z więzienia, że kandydatury  w ła­
snej nie postawił....

In n a  zaś, poważna tym razem, kandy­
datura socyalisty palerm itariskiego księcia 
Tasca di Outo (żonatego z panną Zakrzewską 
z U krainy), upadła.

Razem wszystko wziąwszy, w przyszłym 
parlam encie rząd znajdzie większe poparcie, 
niż dotąd, czego mu powinszować należy.

Otwarcie powszechnego Kongresu Ma- 
ryańskiego, po kilku w ahaniach, naznaczone 
zostało ostatecznie na dzień 30 listopada, a. 
otwarcie W ystaw y M aryańskiej w pałacu La- 
teranu na dzień 27 b. m. Oczywiście, n a ­
pływ referatów , komunikatów, notatek, prze­
znaczonych na ten  Kongres, je s t ogromny, 
zwłaszcza z F rancyi, W łoch, H iszpanii, po­
tem z Niemiec i Polski. W istocie, nasz ko­
m itet przygotowawczy nie zasypiał gruszek 
w popiele, bo coś około 35 referatów  z Pol­
ski zgłoszono, przeważnie do przeczytania, 
lecz tylko k ilkunastu zjedzie uczestników. 
Ze Lwowa są delegatam i ks. Adam Sapieha, 
ks. A lfred W róblewski i p. M arceli Gajew­
ski. Z Poznania: hr. Ludwik Mycielski i ks. 
S tanisław  Ł ukow ski; z Krakowa: ks. B ra t­

k o w sk i S. J . i p. M aryan B artynow ski; z 
K rólestw a: prezes Ludwik Górski, p. L u ­
dwik Górski jun ior, hr. A leksander Tyszkie­
wicz, h r. Feliks Grabowski i p. Edw ard J a ­
roszyński. N ależał także do tego grona, zm ar­
ły  niedawno, ks. M ichał Radziwiłł.

Głównie jednak referatów  dostarczyła 
Galicya. Rozumie się, że większa ich część 
znajdzie przystań w aktach Kongresu, gdzie 
każdy będzie je  m ógł sobie swobodnie prze­
czytać. Ks. Alfred W róblewski S. J. zapo­
wiedział re fe ra t  „Le Vatican et le Dogrne 
de Flm m aculee Conception" i zaraz muszę 
dodać, że referaty będą zredagowane w ję ­
zyku francuskim ; ks. Maciej S ieniatycki 
(profesor lwowskiej W szechnicy): „F unda­
m enta theologica dograaticae definitionis cor- 
poreae Assum ptionis in  coelum “.

Dr. Adam M iodoński (profesor krakow­
skiej W szechnicy): „Le culte de la S. Vier- 
ge aux prem iers siecles du C hristianism e“. 
Dr. Ja n  F ija łek : „Ł h isto ire  du culte de la
S. Vierge, en Pologne“.

P. M aryan B artynow ski (z K rakow a): 
„Les sieges de N. Dame en Pologne et Li- 
thuanie".

Dr. A ntoni Kalina i dr. B ruehnalski 
zastanaw iają się nad hym nem  „Bogarodzicy“.

Prof. dr. Józef Ż u liń sk i: „O cudownym 
obrazie N. M. Panny, Królowej Korony Pol­
skiej, w lwowskiej katedrze.

Ks. J. Siem ieński wygłosi sam referat 
o znaczeniu historycznem  i spółczesnem „Ślu­
bów Jan a  Kazim ierza11 w katedrze lwowskiej.

W ielu bowiem referentów  nie przyje- 
dzie do Rzymu.

Ks. dr. P io tr K rypiakiew icz: „Le culte 
de la S. Vierge chez les R uthenes".

Oprócz tego, rzymski duchowny, ksiądz 
Pagani, mówić m a: „O czci N. M. Panny 
u polskich U nitów ".

Ks. kanonik Bohdan D aniłowicz: „Le 
culte de la S. V ierge chez les A rm eniens 
en Pologne".

P . Karol d’A bancourt: ,,L’ h isto ire de 
1’ im age m iraculeuse de la  S. Vierge, a Ko- 
chaw ina en Galicie".

Dr, Jerzy  hr. M ycielski: „O Matce 
Boskiej w m alarstw ie i rzeźbie w Polsce".

Dr. prof. T retiak : „O M. Boskiej w 
polskiej poezyi", a ks. Surzyński „O M. Bo­
skiej w polskiej muzyce".

Ks. kanonik B łachut: „O kanonikach 
regularnych lateraneńskieh w Polsce".

Ks. Alex, Syski: „O „M aryawicie", wy­
chodzącym w K ielcach".

Ks, Józef P e c h n ik : „N otatka h isto ry ­
czna o cudownych obrazach w Starej wsi i 
w S tan iątkach".

W reszcie p. Kazimierz Chłapowski z 
W. Ks. Poznańskiego, nadsyła  pracę „Liga 
przeciw pojedynkom*1 i t. d. i t. d.

Co do wystawy lateraneńskiej, chociażby 
tylko wystawiono to, co rzym skie Bazyliki 
posiadają, byłaby to w jstaw a pierwszorzę­
dna. Ale z wielu słynnych obrazów, będą 
tylko kopie, bo nie można żądać, aby nad­
syłano oryginały terrakot Łukasza della 
Robbia, albo obrazy Belliniego, jego M a­
donny lub Rafaela. Jak  mi mówiono, Czesi 
nadsyłają z Pragi liczne w spaniałe zabytki 
swoje i otrzym ają osobną salę. Podobno wy­
stawa zajmie ośm sal. I  byłaby to może 
sposobność, aby pokazać publiczności ową 
słynną dalm atykę z końca X III. wieku, o 
jakiej dzienniki w łoskie rozpisują się od 
pół roku. Darow ana przez Papieża M ikołaja 
IV. do kościoła w Ascoli Viceno, dalmaty- 
ka, w spaniałej roboty z haftam i i koronka­
mi, skradzioną została z kościoła przed dwo­
ma laty. Zeszłej wiosny, jedna z pań wło­
skich, interesująca się tym i wyrobami, po­
znała ią w Kensington Museum, w Londy­
nie. W yszło wtedy na jaw , że m ilioner ame­
rykański, p. P ierpont M organ, kupił ją  we 
W łoszech i dał na wystawę do Londynu, 
śledztw o, jak ie  władze przeprowadziły w sku­
tek rozgłosu, jakiego spraw a nabrała, było 
przyczyną, że złodziej, aresztowany w Aseo- 
li, powiesił się w więzieniu, a p. P ierpont 
M organ dowiedziawszy się, że nabył rzecz 
kradzioną (w artość jej oceniono na mniej 
więcej 200.000 franków — on zaś zapłacił 
60,000), pospieszył z oświadczeniem wobec 
posła włoskiego w Nowym Jorku, że dal­
m atykę zwraca, ofiarowuje i zwrotu pienię­
dzy nie żąda.

Pomiędzy innem i uczestnicy Kongresu 
odbędą wycieczki do katakumb, gdzie są 
najstarsze freski przedstaw iające N. M. P an­
nę: na cm entarzu św. Pryscylli (fresk z II. 
wieku, przypom inający w fakturze jeszcze 
styl pogański); u ŚS. P io tra  i M arcelina (fresk 
z III. wieku i na cm entarzu ostryańskim  (fresk 
z IV. w.).

Ks. W awrzyniec Perosi zaprodukuje zaś 
„K antatę o Niepokalanem  Poczęciu" pod­
czas uroczystości koronacyi, w dniu 8 gru­
dnia.

Pracow nia ś. p. H enryka Siem iradzkie­
go, na Via Gaeta, w jego willi, będzie u- 
trzym aną, gdyż wdowa po mistrzu, p. Ma- 
rya Siem iradzka, zatrzym uje ją  dla siebie. 
W szystko w tej pracowni pierwszego piętra, 
zostanie jak  było za życia nieodżałowanego 
artysty. Zgromadzono studya, kilka obrazów 
większych niedokończonych, jak  „Chrystus 
nauczający dzieci", lub „Barbarzyńcy rabu­
jący  rzym ską willę", szkice do kurtyn k ra­
kowskiej i lwowskiej i mnóstwo innych, 
wszystko to na tle draperyj, m akat, waz sta ­
rych, drobnych przedmiotów sztuki, jakie 
Siem iradzki uzbierał. Na ścianie wisi portret

mistrza, własnego pędzla (niedokończony), 
przeznaczony niegdyś do zbioru portretów  
malarzy, w pałacu V itti, pod nim  zaś stoi 
jego popiersie z g liny palonej. Jednem  sło­
wem rodzina, z pobożnością utrzym ała p ra ­
cownię tak, jak  gdyby m iały wrócić się dni, 
kiedy Siemiradzki w pracow ni tej przyjmo­
wał polskich gości i cudzoziemców. Uczy­
n iła  to zaś także i dlatego, aby Polacy mo­
gli zwiedzać ten przybytek, gdzie wszystko 
przypomina uśm iechnięty pędzel artysty  w 
pejzażach i wytworne kompozycye św iata 
klasycznego. D,

W OJNA
rossyjsko - japońska.

Nad Szaho.
G enerał porucznik S a c h a r o w  tele­

grafuje do sztabu generalnego, p o d  d a t ą  
10 b. m.: W nocy na 9  b. m. oddział strzel­
ców ochotniczych otoczył 7 dragonów ja ­
pońskich, 3 z n ich  zabił, zabrał im broń i 
papiery. Tej samej nocy trzy patrole na  na- 
szem prawem skrzydle odbyły r e k o n e ­
s a n s  w kierunku Sandhepu i stw ierdziły, 
że znajdują się tam  Japończycy w znacznej 
sile, poczem bez s tra t powróciły.

B . Reutera  donosi z M ukdenu: Pom ię­
dzy obu armiami toczy się walka artyleryi. 
Ogień był najsilniejszy na lewem skrzydle, 
skąd Rossyanie przez całą środę i w nocy 
na czwartek (9 i 10 b. m.) ostrzeliw ali z 
ciężkich dział japońskie pozycye. Dotąd ż a- 
d n a  z e  s t r o n  n i e  o d n i o s ł a  k o ­
r z y ś c i .

W skutek gwałtownego ognia działo­
wego Rossyan, skierowanego na  japońskie 
pozycye, cofnęli Japończycy we środę (9
b. m.) swe baterye ze stanow isk najbardziej 
naprzód wysuniętych. Przypuszczają w Mnk- 
denie, że J a p o ń c z y c y  n i e  s ą  o b e ­
c n i e  p r z y g o t o w a n i  d o  m a r s z u  
z a c z e p n e g o  i ż e  c o f n ą  s i ę  n a  p o ­
ł u d n i e .  Ponownie przy końcu walki koło 
Szak zdobyte wzgórze Putiłow a dało Ros- 
syanom wielką korzyść, gdyż wzgórze to pa­
nuje nad całą doliną, którą Japończycy mu­
szą przejść.

Ros. Ag. tel. donosi z C harbina pod 
datą 11 b. m., że Japończycy osłaniają ty ły  
swej armii za pomocą oddziałów Chunchu- 
zów. Chińska ludność Liaojanu i okolicy 
narażona je s t  na wielkie szkody i panuje 
wśród niej rozgoryczenie. Jak  słychać, c h o ­
r o b a  K u r o k i e g o  i wielka liczba ra n ­
nych i chorych uniemożliwia Japończykom 
kroki zaczepne.

Oblężenie Portu Arthura.
O położeniu załogi rossyjskiej w P o r­

cie A rth u ra  nadchodzą sprzeczne wieści. W e­
dług jednej wersyi ma ona jeszcze poddo- 
statkiem  żywności, brakuje jej atoli am uni- 
cyi. W edług innej rzecz ma się przeciwnie. 
Przed kilku dniam i rzekomo zdołał przedrzeć 
się przez lin ię blokady japońskiej wielki p a ­
rowiec, który przywiózł do twierdzy znaczne 
zapasy pocisków działowych i nabojów ka­
rabinow ych. Je s t to jed en  z najętych przez 
Rossyan dwóch angielskich parowców. Rząd 
rossyjski przyrzekł właścicielom tych okrę­
tów m ilion rubli, jeżeli przewiozą do Portu  
A rthura  80.000 nabojów działowych. W ła­
ściciele podjęli się próby, lecz tylko jeden  
okręt z połową amunicyi zdołał wpłynąć do 
portu, drugi zatopiony został przez Jap o ń ­
czyków.

B iuro  Reutera  donosi, że p o g ł o s k a  
o k a p i t u l a c y i  P o r t u  A r t h u r a  na 
razie j e s t tylko zwykłym m a n e w r e m  
g i e ł d o w y m  i nie ma podstawy.

W Ozifu opowiadają, że gen. S t o e s -  
s e l  kazał powiesić swego kucharza ch iń ­
skiego, ponieważ stwierdzono, że był on 
szpiegiem japońskim . Ciało jego powieszono 
wysoko nad domami, dla odstraszenia od 
szpiegostw a innych Chińczyków.

Luźne wiadomości.
W czoraj przed południem  dokonał c a r  

przeglądu wojska w D ź w i ń s k u  i po połu­
dniu odjechał.

K o n c e n t r a c y a f l o t y  b a ł t y c k i  ej 
ma się dokonać, wedle inform acyi z Paryża, 
na wodach M adagaskaru, tam  bowiem może 
ona węgla nab rać  w takiej obfitości, iż wy­
starczy jej to na dotarcie do wyznaczonej 
mety. Tą zaś m etą ma być W ładywostok. 
Przypuszczają, że nie dostanie się ona tam 
przed upływem  półtrzecia miesiąca. Pogło­
ska, jakoby adm iralieya angielska postano­
wiła kontrolować za pomocą swych krążo­
wników ruchy floty bałtyckiej aż do chwili 
w płynięcia jej na Ocean spokojny, nie znaj­
duje w iary w Paryżu.

Rossyjslca Agencya lelegr. donosi, że 
pogłoski o n i e p o k o j a c h  w C h a r k o ­
w i e  są nieprawdziwe. W iadomości o zabu­
rzeniach w W arszawie z okazyi wyjazdu r e ­
zerwistów na p lac  boju, były przesadzone.

Rezerwiści byli tylko rozgoryczeni, że m ają 
jechać w nieopalanych wagonach, uspokoili 
się jednak , gdy ich zapewniano, że w Bia­
łym stoku otrzym ają wagony opalane. Ta 
sama Agencya nazywa nieprawdziwem i w ia­
domości, rozpowszechnione za granicą, jak o ­
by pod R akitną w gubernii kurskiej wyko­
nano z a m a c h  n a  l i n i ę  k o l e j o w ą .  
Chodzi tu tylko o przypadkowe, bez złego 
zamiaru, wykolejenie pociągu, przyezem 3 
ludzi zginęło, a 9 odniosło rany. 1 wagon 
osobowy uszkodzony, towarowy zdruzgotany.

Zarówno Rossya, jak  Anglia, m iano­
wały już swych doradców praw nych w 
m i ę d z y n a r o d o w e j  k o m i s y i  ś l e d ­
c z e j .  Rossya w ydelegowała w tym  celu ba­
rona Taubego z m inisterstw a spraw  zagran i­
cznych.

W obee pogłosek o śm ierci generała 
G r i p p e n b e r g a ,  donosi Ross. Agencya 
le i .  z W ilna, że generał je s t zupełnie zdrów 
i 17 b. m. ma odjechać z W ilna.

Temps donosi: Japoński poseł M o ł o -  
n o odbył z polecenia swego rządu konfe- 
rencyę z m inistrem  spraw zagranicznych 
Delcassem, w s p r a w i e  p r z e s t r z e g a ­
n i a  p e w n y c h  n o r m  n e u t r a l n o ś c i .  
Konferencya toczyła się w tonie bardzo ser­
decznym.

KROIIKA
Lw ów , 12 listopada.

— Kalendarz. Niedziela (13) Eugeniu­
sza. — Wszerada. — Stachya ap.

Wschód słońca o godzinie 7 10 rano, za­
chód o godzinie 4 20.

Poniedziałek (14) Serafina wyzn. — Wo- 
dzimira. — Kośmy i Damiana.

Wschód słońca o godzinie 7'12, zachód o 
godzinie 4T8.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę, w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
Zmiennie, miejscami opady, chłodno, później wy- 
pogadza się; w Galicyi zachodniej: Piękna po­
goda, w nocy przymrozki, łagodnie.

—  JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Po­
tocki nie będzie udzielać ogólnych audyencyj w 
niedzielę, d. 13 b. m., z powodu wyjazdu swego 
do Przemyśla na uroczystą konsekrację kościoła 
N. Serca Jezusowego.

— Uroczyste otwarcie roku akade­
mickiego 1904/5 w Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 b. m. Nabo­
żeństwo odprawione będzie w kościele św. Mi­
kołaja o godzinie 9 rano, poczem rozpocznie się 
w auli uniwersyteckiej uroczystość inaugura­
cyjna.

Zagai ją  przemówieniem JM. Rektor prof. 
dr. Józef Puzyna, następnie zaś prof. dr. Do­
liński wygłosi odczyt p. t. „0 nieuczciwej kon- 
kurencyi w handlu".

Ze względu na szczupłość auli uniwersy­
teckiej wstęp do niej w czasie inauguracji bę­
dzie tylko za biletami, które słuchacze Uniwer­
sytetu otrzymają w kancelaryi pedela Uniwersy­
tetu po wylegitymowaniu się.

— Powszechne wykłady uniwer­
s y te c k ie .  W niedzielę, dnia 13 b m., o go­
dzinie pół do 6 wieczorem w Zakładzie fizy­
cznym Uniwersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. 
Nusbaum: „Budowa, czynności i klasyfikacya 
świata zwierzęcego" część I  (z demonstracyami).

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 
13 b. m.:

Brody: docent Uniw. dr. B. Mańkowski 
„Nasze wady narodowe".

Delatyn: prof. Uniw. dr. G. Roszkowski 
„Wojna a miłosierdzie".

Drohobycz: asystent Uniw. dr. A. Burzyń­
ski „O najczęstszych przyczynach ślepoty".

K ałusz: prof. Uniw. dr. W. Sieradzki „O 
śmierci ze stanowiska przyrodniczo-lekarskiego".

Kołomyja: docent Uniw. dr. P. Kućera „O 
przyczynach chorób zakaźnych".

Przem yśl: prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki 
„0  epoce lodowej" (z obrazami świetlnymi).

Sam bor: prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski 
„O magnetyzmie" (z doświadczeniami).

Sanok: prof. Uniw. dr. K. Twardowski 
„Co to jest filozofia i po co się jej uczymy?".

Stanisławów: prof. Szkoły realnej L. Bry­
liński „Rośliny bezkwiatowe" (z demonstrac.).

Stryj: prof. semin. dr. K. J. Nitman „Wiel­
kopolska l Wielkopolanie w ostatniem stuleciu" 
(z obrazami świetlnymi).

Tarnopol: doc. Uniw. dr. B. Gubrynowicz 
„Epopeja Napoleońska w powieści polskiej" 
(Popioły, Żeromskiego).

Złoczów : prof. gimn. G. Baumfeld „Bole­
sław Śmiały" Wyspiańskiego.

— Prenumerata pism za pośredni­
ctwem poczty, O tej nowości w dziedzinie po­
cztowej manipulacyi podaliśmy już przedwczoraj 
krótką wzmiankę. Uzupełniamy ją  dzisiaj do­
kładniejszą informacyą.

Dotychczas — jak wiadomo —  można było 
abonować za pośrednictwem poczt jedynie gazety

»Gazeta Lwowska* z dnia IB. listopada 1904.
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zagraniczne, gazety zaś wychodzące w obrębie 
Państwa można było abonować tylko w admini- 
stracyach odnośnych gazet. Nowe rozporządzenie 
uprawnia do zamawiania Wszelkich gazet wycho­
dzących w obrębie Państwa za pośrednictwem 
urzędów pocztowych, bez zwiększania kosztów 
prenumeraty. Za każde zamówienie pobierać się 
będzie opłata w wysokości 10 h... którą nadto 
jednorazowo tylko uiszczać się będzie przy za­
mówieniach większej liczby egzemplarzy tego sa ­
mego pisma na ten sam okres czasu. W tym 
celu założoną zostanie lista pocztowa (I), która 
ziwierać^będzie warnnki rozsyłki, podobnie jak 
dotychczasowy wykaz czasopism, służący dla 
obrotu międzynarodowego, w przyszłości zaś sta­
nowić mający listę pocztową II Dzięki tej li­
ście I, publiczność, zwłaszcza po za obrębem 
miejsc, w których czasopisma wychodzą, będzie 
mogła nierównie łatwiej, niż dotąd, informować 
się o warunkach przedpłaty krajowych publi- 
kacyj. Zamówienia i pobrane za przedpłatę kwoty 
będą każdym razem natychmiast odsyłane io 
urzędu pocztowego oddawczego, w którego obrę­
bie znajduje się administracja pisma, ztamtąd 
zaś wraz ze specjalnym wykazem wydawać się 
je będzie bez żadnej opłaty osobie upełnomocnio­
nej lub posłańcowi administracji.

Dyrekcya pocztowa pouczy w najbliższym 
czasie administracje o bliższych szczegółach przy 
sposobności zakładania pocztowej listy czasopism. 
Rzecz naturalna, że podjęcie tej nowej gałęzi 
słnżby może nastąpić dopiero po wydaniu wspo­
mnianej listy, co zresztą w jak najkrótszym czasie 
będzie przeprowadzone. We właściwym czasie 
wydane będzie w tej mierze stosowne ogłuszenie. 
Co do samej techniki wysyłania gazet (opako­
wania, frankatury i t. d.) nie zajdzie z tego po­
wodu żadna zmiana.

Oczywiście pozostanie każdemu dowoli, 
zamawianie gazet dotychczasowym sposobem.

W myśl międzynarodowej ugody pocztowej 
co do służby gazetowej, będzie na przyszłość 
także i w tym zakresie wprowadzone pobieranie 
należytości za manipulację.

— Demonstracye wczorajsze. Dnia
wczorajszego rozrzucono między robotników żółte 
karteczki drukowano z wezwaniem, aby w pią­
tek, dnia 11 b. m. o godzinie 8 wieczorem ze­
brali się wszyscy w rondzie ogrodu Pojezuickic- 
go. O oznaczonej godzinie zeszło się w ogro­
dzie kilkaset osób, do których dr. Hankiewicz i 
tir. Wyrostek zac-zęli przemawiać podburzając o 
przeciw Sejmowi. — Obecny urzędnik policji 
zwrócił uwagę zebranych, że podczas obrad Sej- 
mn ustawa zakazuje urządzania zgromadzeń pod 
gołem niebem i wezwał ich do rozejścia się. Gdy 
wezwaniu temu nietylko nie uczyniono zadość, 
ale zebrani pod wodzą wymienionych przywód­
ców, wśród śpiewu „Czerwonego sztandaru11 i o- 
krzyków, skierowanych przeciw władzom i Sej­
mowi, zaczęli posuwać się w kierunku budyn­
ku sejmowego, gdy nadto na urzędującego ko­
misarza targnął się czynnie jeden z uczestni­
ków, wkroczyła straż policyjna i rozpędziła de­
monstrantów, przyczem aresztowano dr. Wyrostka 
i dr. Hsnkiewicza, z powodu oporu w obec w ła­
dzy. Robotnicy zgromadzili się ponownie na u- 
licy Trzeciego Maja, gdzie obrzucili kamieniami 
straż policyjną, zamykającą tę ulicę. Gdy we­
zwania do rozejścia się nie znalazły u demon­
strantów posłuchu, zostali oni również tutaj 
przez polieyę konną i pieszą rozprószeni. Ogó­
łem oprócz wyżwytnienionych aresztowano je ­
szcze 9 osób za opór w obee władzy i obrazę 
straży, która przy rozpędzaniu nie czyniła uży­
tku z broni.

— Na pomnik Mickiewicza złożyli 
w dalszym ciągu na listę dr. Zygmunta W ą­
sowicza w Krynicy : ks. Anloni Sinda 2, J a ­
dwiga Arkuszewska 2 ; — na listę Kazi mistrza 
Pepłowskiego: skład dywanów A. Zucker 5, fir­
ma M. Jakubowski procent od sprzedaży 17, 
firma Naftuła Toepfer procent od sprzedaży wina 
(ponownie) 25*02; — w puszkach centowych 
znaleziono: w cukierni Kazimierza SotsMika 
11*68, u prof. Radziszewskiego 43*45, w zakła­
dzie dr. Zakrzewskiego w Maryówce 29*84, w 
Bibliotece słuęh. prawa 6*U7, w handlu Knauera 
i syna 1 8 7 , u Józefa Koc-abika 11*96, u p. Beł- 
towskiej 5*41, w puszce N. N. 0 20, w Kole 
literacko-artyetyeznem 5*32, u Józefa Piaseezne- 
go 85*16, procenty dopisane do książeczek gal. 
Kasy oszczędności (dwa półrocza) 148 87. Ra­
zem zebrano dotychczas centami 4290 K. 67 h.

— Posiadaczy list składkowych 
prosi komitet pomnikowy o najrychlejszy zwrot 
tychże, pod adresem prof Br. Radziszewskiego, 
Lwów, ul. Długosza 6.

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 
grudnia b. r. zaprowadza Dyrekcya poczt i te 
legrafów w miejscowości Wygoda, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Radzie- 
chowie, składnicę pocztową ze zwykłym zakre­
sem czynności.

— Portret ś. p, Karola Brzozowskiego, 
wykonany przez artystę-malarza Ludwika Koelora, 
ma być nabyty przez gminę m. Lwowa dla Mu­
zeum miejskiego.

f  Józef Prus Jabłonowski zakoń­
czył zacny swój żywot w wieku sędziwym w 
Zagwoździu. Wiadomość ta okrywa żałobą nie­
tylko liczne spokrewnione rodziny, lecz dotknie 
boleśnie szerokie koła znajomych, którzy mieli 
sposobność ocenić niezwykłe przymioty s-roa i 
umysłu Zmarłego. Gruntownie wykształcony, o­

żywiony gorącą miłością kraju  i chęcią służenia 
mu czynem, piastował ś. p. Józef Jabłonowski 
mandaty poselskie do Rady państw a i Sejmu 
krajowego a także przez długie la ta  był preze­
sem Wydziału Rady powiatowej w S tanisław o­
wie. Cichemu wszakże i łagodnem u jego uspo­
sobieniu odpowiadało najlepiej zacisze domowe 
i praca umysłowo, której z zamiłowaniem się 
oddawał. Poważne dzieła i rozprawy naukowe, 
rodzime i obee miały w nim pilnego zawsze 
czytelnika. — Ś. p. Józef był synom Jana, p u ł­
kownika wojsk polskidr, członka Stanów galicyj­
skich i Maryi z hr. Krasińskich. Z małżeństwa 
swego z W andą hr. Dunin-Barkowską pozosta­
wił syna Stanisław a i có rk i: Mar.yę i Olgę, 
poślubioną p. Mieczysławowi Brykezyńskiemu. — 
Cześć pamięci przezacnego człow ieka!

t  Ks. Kazimierz Stefański, rektor
zakładu wychowawczego 0 0 . Jezuitów w Bąko- 
wicach pod Chyrowem, zm arł nagle wczoraj.

— Zam iast w ieńca na trumnę ś. p. 
radcy Nam iestnictw a Konstantego Pierożyńskiego, 
złożyli członkowie c. k. Rady szkolnej krajowej 
z JE . Panem Namiestnikiem , jako Prezydentem 
na czele, 150 K. na rzecz internatu dla kandy­
datów nauczycielskich im. Grzegorza P iram ow i­
cza we Lwowie.

—  Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Rozwadowa na odbytem w dniu 10 b. m. 
posiedzeniu, nadała obywatelstwo honorowe hr. 
Zygmuntowi Lasockiemu, staroście w Tarnobrze­
gu, w uznaniu jego zasług, położonych około 
dobra miasta.

— Zmiana nazw y stacyi. z dniem
! b. m. zmieniono dotychczasową nazwę stacyi 
„Nowy Targ-Nen-M arkt i G .“ , położonej na szla­
ku Chabówka - Zakopane, w obrębie c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych w Krakowie, na „No­
wy T arg11.

— Szkoła nauk politycznych. Dziś, 
w sobotę, o godzinie 7 wieczorem mówić będzie 
prof. dr. J . G. Pawlikowski na tem at: „Zycie 
ekonomiczne społeczeństwa11.

— „Skała11 lwowska urządza jutro, w 
uiedzielę, wieczornicę dla członków i icli rodzin. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

—  O bwieszczenie Prezydyum c. k. 
Namiestnictw/a o rozpisaniu nowych wyborów do 
Rady powiatowej w powiecie krośnieńskim, za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Pogrzeby biedaków i nędzarzy z tak 
zwanej anatomii, odbywały się dotychczas bez 
asystencji księdza. .Jak przykre wrażenie wywo­
ływało to zawsze w sferach proletaryatu, o tem 
wspominać chyba zbytecznie. Dzięki szlachetne­
mu postanowieniu ks. prob. St. Romańskiego, 
jedno i drugie ustanie. Podjął się on od d. 1 1, m. 
bezinteresownie odprowadzania trumien nędzarzy 
z anatomii na miejsce wiecznego spoczynku, a 
za tę* iście*, sam arytańską ofiarność zacnego k a ­
płana należy mu się słusznie podzięka publiczna.

— Ofiary złożyli w adm inistraeyi G a­
zety Lwowskiej-, dla Józefy Sikosińskiąj, chorej, 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
p. Marya Jackowska z Sambora 2 K.; —  dla 
biednego ucznia N. N. z wyższego gimnazyum, 
na czesne, Zosia i N inta P . z Bóbrki 1 K.

A  U cieczka więźnia. Więzień Wale- 
ryan Roganowicz, odbywający karę półtoraro­
cznego ciężkiego więzienia w tutejszym Zakładzie 
karnym dla mężczyzn, zbiegł wczoraj po połu­
dniu z roboty przy rąbaniu drzewa w podwórzu 
realności przy ul. Ossolińskich 11.

A  N ieostrożna jazda. Woźnica Mi­
chał Kuroezka jadąc wczoraj szybko i nieostro­
żnie ulicą Objazdową, najechał na 7 - letnią có­
reczkę zwrotniczego kolejowego, Wyczesanego.

: Dziecko dostawszy się pod koła wozu, doznało 
kilku znaczniejszych obrażeń na głowie.

A  U cieczka um ysłow o chorego.
Ze szpitala powszechnego zbiegł umysłowo chory 
24-letui Tadeusz Studziński.

Zbieg jest średniego wzrostu, brunet a 
ubrany był w ciemne ubranie marynarkowe.

A  Kronika policyjna. W kościele
0 0 . Jezuitów skradziono wczoraj pani M. L, 
czarną torebkę skórzaną z 6 kluczykami, krzy­
żykiem i srebrnym łańcuszkiem.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lw o­
wie, Leopold Janiew ski, adjunkt kolei państw o­
wych, w -39 roku życia; —  M aryan Rybicki, w 
29 roku życia.

W Jaśle, Roman Henryk Kosiarski, star­
szy strażnik skarbowy, w 35 roku życia.

W Michaiczn, ks. Maryan Mroczkowski, 
miejscowy proboszcz.

W Gnojniku, proboszcz tamtejszy ks. M i­
chał Kryza, w 41 roku życia.

Z krakowskich* klinik. Z K ra­
kowa telegrafują: K linika ginekologiczna, okuli­
styczna i chorób wewnętrznych zostały otwarte 
wczoraj. Chirurgiczna otwartą będzie 20 b. m. 
Ambulatorya zaś w klinice chirurgicznej i i  

chorób wewnętrznych zostaną zaraz otwarte. N a  
ginekologicznej i okulistycznej klinice już  je  
otwarto przed 2 przeszło tygodniami. W obec 
tego stanu rzeczy, zapowiedziany strejk słucha­
czów medycyny nie przyjdzie do skutku.

— Jan Sobol, skazany wespół z Gre 
górskim na karę śmierci za udział w zamordo­
waniu Kleszcza w Podgórzu, popadł onegdaj w 
oczekiwaniu decyzyi co do zażalenia nieważności, {

jakie wniósł jego obrońca, w takie rozdrażnienie, 
że w paroksyzmie tłukł, niszczył i gruchotał na 
miazgę wszystkie sprzęty i urządzenie w każni, 
wstrząsał kratą i kaleczył palce o ściany. Mu­
siano go skutkiem tego sp ę ta j  kaftanem bezpie­
czeństwa i osadzić w osobnej kaźni. Wczoraj, 
jak telegrafują, Sobol przeprosił dozorcę za wy­
prawiane awantury i oświadczył, że obłąkanym 
nie jest, a tylko w takie rozdrażnienie wprawiła 
go przewlekająca się niepewność, ezy zostanie 
stracony czy też kara śmierci będzie mu zmie­
nioną na dożywotnie więzienie.

— Gołąb z Portu Arthura. W Białej
zastrzelono dnia 9 b. m, gołębia, przy którym 
znaleziono koaiee gęsiego pióra, opatrzony meta­
lową białą obrączką. Wyciśnięty jest na niej 
orzełek rossyjski i znaki rossyjskie: Kr. 0417. 
Wewnątrz pióra znajdowała się karteczka cie­
niutkiego papieru, zwinięta w trąbkę i zawie­
rająca następujące wyrazy w języku rossyjskim: 
„Nr... Wyprawiono.... rok... miesiąc.... dzień.... 
iiczba... godzina... m inuta...11 — Pod tem znaj­
duje się napis niebieskim ołówkiem : „W nocy 
na 9 wykonano wycieczkę, 3 baterye zniesiono, 
działa zagwożdżono. Wojenny sztabskapitan Mieszt- 
wienskij11. Jest to, jak wynika z treści depeszy, 
gołąb pocztowy, wypuszczony dnia 23 z. m. z 
Porta Arthura, który zabłąkał się aż do Galicyi.

— Austryackie Towarzystwo Czer­
wonego Krzyża uchwaliło jednomyślnie 
J 00.000 koron w gotówce i materyałach dla 
Towarzystw Czerwonego Krzyża w Rossyi i J a ­
ponii.

— Wiec polski, zwołany w celu nie­
sienia pomocy materyalnej wychodźcom polskim 
z Rossyi z powedu mobilizacji, odbędzie się w 
Wiedniu we wtorek, 15 b. m., o godzinie 2 po 
południu w sali „Zum griiaen Baum11, V I[. Ma- 
riahilferstrasse 56.

— Sprawą samochodów zajmował 
się na wezorajszem posiedzeniu Sejm dolno-au- 
stryacki i uchwalił wniosek z wezwaniem do 
Rządu, aby wydał rozporządzenie o przy musie 
numerowania samochodów. Równocześnie uchwa­
lono wezwanie do Wydziału krajowego, ażeby 
wypracował ustawę o opodatkowaniu samocho­
dów. W dyskusji Namiestnik hr. Kielmansegg 
oświadczył się przeciw opodatkowaniu samo­
chodów, gdyż zmniejszyłoby to ruch obcych 
Rozporządzenie z nakazem numerowania samo­
chodów jest już wypracowane i wkrótce się po­
jawi. Wreszcie Namiestnik wyraził przekonanie, 
że najlepszym środkiem przeciw nieuwadze i 
swawoli automobili stów byłoby oprócz nume­
rowania wprowadzenie obowiązku wynagra­
dzania.

— Podpalenie i samobójstwo.
ZTryestu donoszą: Handlarz muzykaliów Schwa- 
ler, podpalił wczoraj swój sklep, a w chwili 
przybycia straży pożarnej zastrzelił się. Powodem 
rozpaczliwego kroku było ogłoszenie konkursu.

— Morderczyni Sikory. Z Paryża te­
legrafują : Szef bezpieczeństwa Humard otrzymał 
od Kleinowej, jak wiadomo, aresztowanej z po­
wodu zamordowania staruszka Sikory w Wie­
dniu, list, że chce poczynić ważne zeznania; p. 
Hamard udał się natychmiast do Kleinowej.

— Ze statystyki Węgier. Z świeżo 
wydanego sprawozdania centralnej komisji sta­
tystycznej węgierskiej dowiadujemy się, że w 
miesiącu wrześniu ludność Węgier wzrosła o 
27.607 dusz, było bowiem 62.362 wypadków 
narodzin a 34.775 wypadków śmierci, czyli 
pierwszych więcej o 600, a drugich mniej o 
4.600 niż w tym samym miesiącu r. z. Mał­
żeństw zawarto 9.873. Wypadków pożaru nali 
czono 1.575 w 1.231 gminach.

— 113 lat doczekał zmarły przed paru 
dniami w Marya-Therezjopala introligator Jó ­
zef Jung*. Jako 22 letni młodzian brał on udział 
w bitwie pod Lipskiem. Jung pięć razy wstę­
pował w związki małżeńskie. Z piątego mał­
żeństwa pozostaje po nim jedno „dziecko11 : 72 
letnia córka.

— Amatorom „rusteru“ podają z 
Ostrzyhomia miłą wiadomość, że tegoroczne wi­
nobranie w Ruszt przeszło co do jakości i ilo­
ści wszelkie nadzieje. Hektolitr wytłoczyn płacą 
po 46 do 60 koron.

— Z Warszawy. Władze policyjne za­
kazały pod rygorem 500 rubli grzywny, lub 
3 tygodni aresztu — noszenia lasek z ukrytą 
bronią, lub zaopatrzonych w ciężkie rączki me­
talowe.

Magistrat miał w r. z. z wody, używanej 
w Warszawie 1,365.000 rubli dochodu. Zużyto 
1.319,000 009 wiader; w r. 1887 dostarczały 
tylko 16,000.000 wiader.

V/ Politechnice warszawskiej wprowadzono 
inowacyę, polegającą na tem, źe się wywiesza 
listę studentów, proszących o uwolnienie od za ­
płaty w pisu; koledzy, przeczytawszy listę, będą 
mogli protestować u dziekana przeciw niewła­
ściwym prośbom.

Krawiec warszawski, p. M. Vogonis, wniósł 
podanie do władzy o pozwolenie na otwarcie w 
Warszawie „Akademii k r a w i e c k i e j n a  wzór 
istniejących w Paryżu, Londynie, Dreźnie i w in­
nych większych miastach zagranicznych.

Kronika zagraniczna.

* B. s e n a t o r  S c h a u m a n ,  ojciec mor­
dercy Bobrikowa, wypuszczony, jak wiadomo, 
parę dni temu na wolność z więzienia w Pe­
tersburgu, przybył wczoraj z Abo do Helsing- 
forsu. Na dworcu powitał go tłum publiczności 
okrzykami : hurra I i odśpiewaniem pieśni pa- 
tryotycznych. Także przed mieszkaniem nrządzono 
Schaumanowi owacyę.

* R o z a l i a  M o n t m a s o n ,  pierwsza żo­
na Crispiego, opuszczona przezeń następnie, 
zmarła dnia 10 b. m. w Rzymie w 83 roku 
życia.

Z Wiednia piszą nam: (i) W kołach 
tutejszej kolonii polskiej, zajmujących się sztuką 
i literaturą, żywe zainteresowanie wywołuje po­
niedziałkowe przedstawienie Towarzystwa „Das 
Intime Theater11. Na przedstawieniu tem (w d. 
14 b. m.) odegraną bowiem będzie między in- 
nemi jednoaktowa sztuka Tadeusza R i t t n e r a  
„Die von nebenan11 — znana z desek teatru 
lwowskiego p. t.: „Sąsiadka11. Będzie to pierwszy 
popis tak sympatycznego i uzdolnionego autora 
naszego na scenie niemieckiej. — Towarzystwo 
„Das Intime Theater11 jest to samo, które nie­
dawno wystawiło z powodzeniem „Za szczęściem11 
(Das grosse Gluok) St. Przybyszewskiego. Tę 
ostatnią sztukę wystawia „Das Iutime Theater" 
w bieżącym tygodniu w Znojmie, Igławie i 
Wiener Neustadt. A zatem prywatne niemieckie. 
Towarzystwo miłośników sceny w krótkim czasie 
zasłużyło się niemało około zaznajomienia nie­
mieckiej publiczności z młodą polską sztuką sce­
niczną.

Z teatru, piękna bajka Jnliusza Her­
mana, która dotąd każdym razem zapełniała cały 
teatr, z powodu wyjazdu p. Tarasiewicza daną 
będzie jutro po raz ostatni. W poniedziałek i w 
piątek graną będzie „Lekkomyślna Siostra1*1 
Włodzimierza Perzyńskiego, a we wtorek, czwar­
tek i sobotę, daną będzie wesoła i melodyjna 
operetka Herblaya: „Gniazdo Jaskółek1*, która 
się tak ogólnie podobała.

W dziale dramatu przygotowuje się dla 
naszej publiczności wielka niespodzianka, o której 
za kilka dni damy wiadomość.

Operetka studyuje „Milionową Narzeczoną1* 
Henryka Berte. — „Pan Jowialski1* danym bę­
dzie na wielostronne życzenia po raz dragi we 
środę, w której to znakomitej komedyi pożegna 
się p. Tarasiewicz z naszą publicznością.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz pierwszy (nowość) 
„Lekkomyślna siostra**, komedya w 4 aktach, 
napisał Włodzimierz Perzyński.

W niedzielę o pół do 4 po południu 
„Druciarz11, operetka w 3 aktach Lehara;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
7-my „Lilith11, bajka w 3 aktach przez Ju liu ­
sza Germana. Gościnny występ Michała Tara­
siewicza.

W poniedziałek po raz drugi „Lekkomyśl­
na Siostra*1, komedya w 4 aktach, napisał Wło­
dzimierz Perzyński.

We wtorek po raz trzeci „Gniazdo Jaskó­
łek11, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

W środę (na ogólne żądanie) „Pan Jo- 
wislski11, komedya w 4 aktach Aleksandra hr. 
Fredry (ojca), ostatni i pożegualuy występ p. Mi­
chała Tarasiewicza.

W czwartek po raz czwarty „Guiazdo Ja ­
skółek, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

W piątek po raz trzeci „Lekkomyślna 
Siostra11, komedya w 4 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego.

W sobotę po raz piąty „Gniazdo Jaskó­
łek11, operetka w 3 aktach Henryka Herblaya.

Sjrawy l o w i a t f ś l i n  i tn tn lu .
W śród szeregu spraw  ważnych, będą­

cych na porządku dziennym  wczorajszego 
posiedzenia Sejmu, załatw iła Izba między 
innerai, na podstawie referatu  JE . Leona hr. 
P i n i ń  s k i e g o, spraw ozdanie k om isji szkol­
nej o czynnościach departam entu  I. W ydziału 
krajowego, w spraw ach stypendyjnych, szkol­
nych, naukowych i artystycznych.

Sprawozdanie o spraw ach konserw a­
torskich i teatralnych  ze wszech m iar za­
sługuje na uwagę. Przytaczam y je  zatem w 
całości :

„Nie je s t zadaniem  komisyi szkolnej — 
zauważa JE . Leon hr. P iniński — decydować, 
na które prace konserw atorskie lub re s tau ­
racyjne kraj łożyć pow inien, oraz w jakiej 
mierze i jakiej kolei. To wszystko musi ko- 
misya szkolna pozostawić kompetencyi ko­
misyi budżetowej. — Pew ne ogólne uwagi 
wszakże o znaczeniu i celu ’ prac tych, wy­
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dają, się kom isji nietylko nie zbyteczne, 
ale naw et w obec stosunków panujących u 
nas pożyteczne i bardzo aktualne. N iestety, 
pod niejednym  względem w kraju  naszym 
z jednej strony zaniedbywano, z drugiej zaś 
strony mylnie pojmowano i bardzo nieszczę­
śliwie przeprowadzano restauracyę daw nych 
zabytków inającyc-h historyczną lub a rty sty ­
czną wartość. Sm utną to zaiste je s t chyba 
dla nas pociechą, że równe błędy, a może 
naw et gorsze popełniano także i w innych, 
bogatszych i pod względem kultury wyżej 
od nas stojących krajach. Powoływanie się 
na  cudze grzechy, nie może tłómaczyć, a tern 
mniej uniew inniać naszych.

Faktem  jest, że podczas gdy wiele cen­
nych pomników historycznych i a rty sty ­
cznych w naszym kraju grozi ru iną  i nie 
może się doczekać najniezbędniejszych robót 
konserw acyjnych, co do innych, i to dla 
dziejów naszych w łaśnie bardzo drogich, 
przeprowadzono restauracyę bez należytego 
zrozumienia i uszanowania historycznych i 
artystycznych względów. Nie chcemy w pra­
wdzie generalizować i przyznajem y chętnie, 
że były też w ostatn ich  czasach restauracyę 
dawnych pomnikowych budowli zupełnie za­
dowalające; to jednak niektóre prace r e ­
stauracyjne wręcz chybione, upraw niają, — 
zdaniem komisyi — aż nadto poniżej podane 
uwagi.

Ponieważ w przyszłości czeka nas re- 
stauracya rozm aitych pod względem arty sty ­
cznym i pomnikowym niezm iernie ważnych 

odowli, (jak n. p. kościoła św. Katarzyny 
i n iektórych innych kościołów krakowskich, 
zamku na W awelu i t. d.), przeto rzeczą jest 
pierwszorzędnej doniosłości zdać sobie z tego 
sprawę, jak  restauracyę dawnych zabytków 
w zasadzie należy pojmować. O stanowczych 
regułach oczywiście nie może być tu mowy, 
zależy to bowiem od stosunków i warunków 
zachodzących w każdym poszczególnym w y­
padku, a w części i od celu i przeznaczenia 
restauracyi. Dziś jednak w skutek głębszego 
artystycznego i historycznego poczucia m o­
żna przynajm niej oznaczyć, czem restaura- 
eya dawnego pomnika być n i e  powinna, 
a czem niestety n iejedna restauracya sta ła  
się istotnie.

Przedewszystkiem  powinno się o tem 
pam iętać, że przy re s tau rac ji należy naj­
przód powstrzym ać od zagłady to, co się 
jeszcze utrzymało, a co ma artystyczną, lub 
pam iątkową wartość. Trzeba uszauować już 
sam ą „patynę" daw nych wieków i w strzy­
mać się od wszelkiego niepotrzebnego .,od­
naw iania" i „odświeżania", które nie pod­
nosząc piękna przedmiotów, odbiera im cechę 
starożytności, a daje charak ter im itacyi i 
kopii.

Tem bardziej musi się uszanować dzie­
jowy artystyczny proces, który przebyły d a ­
wne pomniki, choćby ów proces był po łą­
czony z jiewnem zmieszaniem się. stylów roz­
maitych epok. Nie należy nigdy usuwać tego 
piętna h istoryi wyciśniętego na daw nych po­
m nikach przez m ylną i często wręcz fałszy­
wie przeprowadzaną tendeacyę j e d n o l i ­
t e g o  stylu. Pod hasłem  przeprow adzenia 
„jednolitości stylu" w restauracyi i rekon- 
strukcyi daw nych budynków popełniono w 
nowszych czasach w wielu krajach europej­
skich najgorsze wandalizmy. Przez takie 
„stylowe" odnawianie pozbawiono wiele n a j­
bardziej interesujących budowli starożytnych 
ich charakteru  i piętna historycznie - indy ­
widualnego, odebrano im urok oryginalności 
i zdegradowano niem al do banalnych „wzor­
ków" szkolnych.

U nas niebezpieczeństwo mylnie zro­
zumianego „odnaw iania" starych  rzeczy jest
0 tyle większe, że czynnikom lokalnym , aż 
nadto często brak wszelkiego wykształcenia
1 poczucia artystycznego. Każdy, kto się tylko 
zabytkami dawnymi interesuje, wie to z p ra ­
ktyki aż nadto dobrze, jak  trudno n. p. w 
naszych kościołach każdy obraz stary  ocalić 
przed przemalowaniem, lub sta rą  rzeźbę, lub 
ornam ent uchronić od tego, by ich nie zastą­
piono jakiem ś nowem tandeciarskiem  świe- 
cidłem. Rzeczą jest tedy W ydziału krajo­
wego, by w porozumieniu z konserw atoram i 
naznaczono właściwe granice restauracyi s ta ­
rych zabytków. Również ważnem zadaniem 
jest na tem polu chronić zabytki starożytne 
od ruiny, jak  i od nieum iejętnego i szkodli­
wego restaurow ania i odnawiania.

W ątpić wszakże nie można, że działa­
nie W ydziału krajowego i konserwatorów 
przy dzisiejszej ich kompetencyi nie w ystar­
cza. Przepisy obowiązujące, tyczące się kon- 
serwacyi dawnych pomnikowych zabytków, 
śą w całern państw ie zupełnie n iedostate­
czne, by ochronić zabytki te od niszczenia 
lub nieum iejętnych restauracyi. Reforma tych 
przepisów je s t niezbędna, a z nią łączy się 
wprowadzenie dokładnej ewidencyi pomników 
uznanych za wartościowe, wzmocnienie egze­
kutywy dla orzeczeń konserwatorów, z którą 
łączyć się pow inua nawzajem pewna odpo­
wiedzialność i wprowadzenie jeszcze licznych 
innych postanowień, które bliżej omawiać 
na  tem miejscu zbyt dalekoby nas zapro­
wadziło.

T e a t r  p o l s k i  we  L w o w i e  pozo­
staje na podstawie odnawianego pod zmo­

dyfikowanymi w arunkam i kontraktu dzierża­
wnego pod kierownictwem  p. Tadeusza P aw li­
kowskiego. Kierownictwo to sceny lwowskiej 
jest, co się tyczy k o m e d y i i d r a m a t u ,  
niezaprzeczenie wzorowe i zasługuje na 
najwyższe uznanie. Personal komedyi i re- 
żyserya są tak wyborne, że bez przesady 
można powiedzie.ć, iż scena polska we Lwo­
wie wytrzymuje porównanie z pierwszorzę­
dnemu scenam i europejskiemu.

Tylko pod wzgiędem wyboru repertoaru 
m eżnaby zrobić pewne zastrzeżenia i uwagi. 
D yrekcja  może nieco przesadnie lubuje się 
w sztukach m odernistycznych o ponurym 
nastro ju , a zbyt rzadko przedstaw ia kome- 
dye, które mogą się wprawdzie niektórym  
nowoczesnym krytykom  wydawać vieux jen , 
są wszakże przesiąknięte dobrym i zdrowym 
humorem. Za mało też się nieco pam ięta o 
tem, że repertoar powinien koniecznie obej­
mować pewną ilość sztuk stosownych dla 
młodego wieku, nie zaw ierających sy tuacji 
i wyrażeń zbyt drastycznych.

W idzielibyśmy też bardzo chętnie czę­
ściej, aniżeli nam  to dziś dyrekeya podaje, 
uznane arcydzieła sztuki dram atycznej tak 
naszej jak  i obcej na scenie, w szczególno­
ści zaś tragedye Szekspira. Niektóre przed­
staw ienia komedyi Szekspirowskich w ostat­
nich czasach były na  scenie lwowskiej tak 
świetne i prawdziwie „stylowe", że upraw nia 
to przypuszczenie, iż zespół dram atu lwow­
skiego w ystarczyłby do zupełnie poprawnego 
przedstaw ienia także tragedyi tego najw ię­
kszego m istrza dram atycznej poezji.

Być może zresztą, że pewne choć mo­
że nieznaczne wzmocnienie personalu dla 
przedstaw ienia tragedyi byłoby potrzebnem , 
lecz takie wmocnienie byłoby też zarazem 
bardzo pożądanem. W każdym razie jest to 
n iestety  luką bardzo dotkliwą, że od dłuższe­
go czasu na scenie naszej szekspirowskich 
tragedyi, a naw et wogóle tragedyi nie wi­
dzimy. Zbytnia obawa dyrekcyi, że przedsta­
wienia nie byłyby tak wzorowe, jak  przed­
staw ienia komedyi, nie pow inna iść tak da­
leko, by owe arcydzieła sztuki dram atycznej 
ze szkodą dla publiczności i uszczerbkiem 
dla kształcącego wpływu, jak i tea tr powi­
nien wywierać, całkiem usuwać.

Urozmaiceniu repertuaru  stoi w części 
i to na przeszkodzie, że dyrekeya łoży bar­
dzo znaczne, może naw et przesadnie wielkie 
sumy na „misę ,en-sceue“ nowych sztuk, 
których wartość sceniczna je s t nieco w ątpli­
wą i które niedługo są w stanie utrzymać 
się w repertuarze. Przyznajem y wprawdzie, 
że pojęcie „seeniezności zm ieniło się i rzeeby 
można rozszerzyło", ale przecież nie znikło. 
Dy:', keya nietylko nie un ik a , ale praw ie 
lubuje się w utw orach, po których spodziewać 
sie Die można, mimo ich wartości literackiej, 
by zdołały zyskać sobie trw ałe u publiczno­
ści względy, brak im bowiem wszelkiego praw ­
dziwie dram atycznego pierw iastku. Silenie 
się na to, by tego rodzaju sztuki z zadziwia­
jącym przepychem  dekoraeyj i kostyumów wy­
stawić i w części tym zewnętrznym  połyskiem  
zjednać dla nich sympatyg publiczności, u- 
truduia  możność w ystaw iania innych sztuk
0 niepom iernie wyższej w artości d ram a­
tycznej.

Go się tyczy operetki, z uznaniem  pod­
nieść należy, że obecna dyrekeya o wiele 
mniej ważuą zaznacza jej w repertoarzo ro­
lę, aniżeli to było dawniej. Zawsze jednak  
sądzi kom isja, iż możnaby jeszcze znacznie 
ilość operetkowych przedstaw ień ograniczyć 
na rzecz bardziej poważnych, a pod wzglę­
dem muzykalnym nietrudnych  i od zwy­
kłych operetek muzykalnie wyżej stojących 
t. zw. „oper kom icznych". Lepiejby też było, 
by w dziale operetkowym  przedstaw iać czę­
ściej dawniejsze dzieła odznaczające się m u­
zyką isto tną wartość mającą, niż im porto­
wać do nas rozmaite operetki, nowe wpra­
wdzie, lecz rzem ieślnicze ułożone, niedorze­
czne przeważnie co do lib retta , a banalne
1 pozbawione wszelkiej oryginalności pod 
względem muzyki. Do życzenia by też było, 
ażeby odpadły z przedstaw ień operetkowych 
owe „wkładki" baletowe, będące wcale nie 
chw alebną specyalnością niektórych scen 
polskich. Te tryw ialne, czasem naw et n ie­
przyzwoite a zawsze bardzo liche pr -dukeye 
choreograficzne, na które dyrekeya obdarzo­
na przecież wytwornym sm akiem  zapewne 
sarna niechętnie się zgadza, cieszą się nie­
stety  powodzeniem u mniej wybrednej pu ­
bliczności. To jednak  nie uspraw iedliw ia ich 
rozwielm ożnienia na scenie lwowskiej, gdyż 
dyrekeya pow inua dążyć do kształcenia sm a­
ku i nie pow inna robić koncesyi dla tej czę 
ści publiczności, u której ów smak dobry je ­
szcze się nie wyrobił.

N ajtrudniejsze do spełnienia zadanie 
ma dyrekeya pod względem opery. Dobre 
przedstaw ienia operowe wym agają bowiem 
takich nakładów , iż utrzym anie corocznie 
sezonu operowego, do czego dyrekeya je s t 
kontraktowo obowiązaną, przechodzi je j siły, 
jeżeli się zarazem żąda, by przedstaw ienia 
były na wysokości wymagań artystycznych. 
Pierwszym warunkiem  istn ien ia  opery je s t 
dobra i wyszkolona orkiestra. Przy dobrej 
orkiestrze można nawet za w spółudziałem  
niezbyt św ietnych solistów dawać przynaj­

mniej poprawne przedstaw ienia operowe. 
U trzym anie wszakże dobrej orkiestry  było­
by niepom iernie ułatwionem , gdyby orkie­
stra  tea tra lna  nie była wyłącznie tylko do 
produkcyi operowych ograniczoną, lecz, jak  
to się dzieje prawie wszędzie, m ogła brać 
udział w sym fonicznych i innych koncertach, 
urządzanych w dniach nieoperowych poza 
teatrem . Przekonano się o tera w czasie le ­
pszych czasów lwowskiej F ilharm onii, jak  
żywo rozwijało się zamiłowanie muzykalne 
we Lwowie. N iew ątpliw ą je s t rzeczą, że u- 
rządzanie iilharm onicznych koncertów , ze 
współudziałem  orkiestry teatralnej, m iałoby 
we Lwowie powodzenie i u łatw iłoby mo­
żność utrzym ania dobrej orkiestry, jeżeli nie 
stale przez cały rok, to przynajm niej przez 
dłuższy sezon. Na tę okoliczność pragnie Ko- 
ruisya szczególnie zwrócić uwagę W ydziału 
krajowego, a pośrednio i dyrekcyi lwowskie­
go teatru.

Co się tyczy teatru  krakowskiego, u- 
pływ a kontrak t dzierżawy p. Józefa K otar­
bińskiego z końcem lipca 1905 r. W w arun 
kach bardzo trudnych  nie szczędziła dy­
rekeya pracy, by scenę krakow ską utrzym ać 
na odpowiedniej wyżynie artystycznej. By­
łoby do życzenia, ażeby kierownictwo sceny 
krakowskiej dostało się i nadal w ręce takie, 
które dają gw arancję , iż trudnem u zadaniu 
zdołają sprostać.

W roku bieżącym odbył się rozpisany 
uchw ałą W ydziału krajowego z 21 lipca 
1908 r. konkurs dram atyczny. Z wielkiej 
ilości sztuk nadesłanych było n ieste ty  b ar­
dzo wiele bez wszelkiej literackiej lub sce­
nicznej wartości. K onkurs wszakże odniósł
0 tyle pewien skutek, że zw rócił uwagę 
na parę w ybitnych literackich  talentów . Ubo­
lew ania godną je s t natom iast rzeczą, iż prace 
konkursowe należały, wyłącznie niem al, do 
zakresu poetyckich baśni i ponuro nastro jo­
nych albo symbolicznych utworów w formę 
dram atyczną ujętych, komedyj wszakże i d ra ­
matów obyczajowych prawie nie było, a już 
ani śladu znaleźć nie można było, w nade­
słanych sztukach szczerego hum oru, dowcipu
1 wesołości. N abytek tedy konkursu dla 
sceny był nieznaczny. Może byłoby możli­
we przy przyszłym konkursie ułożyć w ten 
sposób warunki, by zachęcić autorów do pró­
bowania swych sił, raczej na niw ie sztuk 
obyczajowych o bardziej scenicznym charak­
terze.

Komisya szkolna zamyka na  tem swe 
uwagi w nadziei, że W ydział krajowy zechce 
w poszczególnych kw estyach je  uznać i w 
praktyce o ile możności urzeczyw istnić".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 30-— do 30-20, loco Ołomuniec 28'75 
do 28-90, loco Berno-W iedeń 29T 5 do 20*30, 
na paźdz.-grudz. loco A ussig 30-— do 30’20. Cu­
kier w kostkach: p rim a  73 ‘ — do 74' — , $e- 
cunda  — •— do — • — . Spiry tus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 52 80 do 53-20. N afta 
kaukazka: transit-o T ryest 9'50 do 10-— , 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38'60. ( Geny 
w koronach).

C. k . J | | l  u p rzy w .

A ssicu raz io n i G en era li w  T ryeście .

założona w roku 1831.
G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a 1 i c y i 

i B u k o w i n y  we  L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu październiku br. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1341 wniosków na sumę 9,933.831 
koron 39 h. —  a wystawiono 1120 polic na 
sumę 8,161.575 koron 45 b.

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 13.923 
wniosków na sumę 94,284.449 koron 92 h. 
i wystawiono w tym czasie 11.864 polic na su­
mę 81,073.513 koron.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1904 roku wynoszą 5,'912,247 koron 
94 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 3L grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 31 h. w kapitałach, i 1,030.227 
Kor. 81 h. w rentach, na 97.580 policaeh, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918 373 koron 
55 h

Zapłacone szkody w r  1903 w dziale ży­
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 b., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

\

OSTATNIA POCZTA
Dnia 10 b. ra. przed ogólnemi posłu­

chaniam i przyjął N a j j .  P a n  na Zamku 
budzińskim przysięgę od gen. broni hr. Fe- 
jervarego, jako kapitana węgierskiej, przy­
bocznej gw ardyi trabantów . W tym  uroczy­
stym  akcie in terw eniow ał P. M inister spraw  
zagranicznych hr. Gołuehowski, jakoteż Mi­
n ister a latere hr. K huen-H edervary i M ar­
szałek Najw. Dworu Ludwik h r. Apponyi. 
Form ułę przysięgi odczytał radca ambasady 
br. Gagern.

W ymienionego dnia po południu przy­
ją ł  N ajj. P an  na pryw atnej audyencyi p re­
zydenta m inistrów  w ęgierskich hr. Tiszę.

, O godzinie 6 wieczorem odbył się u 
N ajj. Pana obiad, na którym  b y l i : P. M i­
n iste r spraw  zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski, ambasadorowie hr. W edel i Szógyeny- 
M arich, niem iecki sekretarz stanu hr. Po- 
sadovsky, gen. broni br. F ejer?ary , wielki 
ochm istrz ks. L iechtenstein , generalny adju- 
tant, gen. kaw. hr. Paar, w ęgierski m arsza­
łek Najw. Dworu hr. Apponyi i szef sekcyj­
ny Konig.

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r ­
d y n a n d  powrócił wraz z M ałżonką Swą, 
ks. H ohenberg, dnia 10 b. m. z Ł ańcuta do 
W iednia.

Z Pragi donoszą: C z e s k a  R a d a  
N a r o d o w a  uchw aliła na posiedzeniu d. 
10 b. m. pod przewodnictwem p. dr. He­
rolda, zwołać na 15 grudnia r. b. kongres 
wszystkich autonom icznych władz i korpo- 
racyj czeskich.

W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  przed­
łożono kontyngent rekrutów  na r. 1905, 
identyczny z żądaniam i na rok bieżący. — 
Nadto przedłożenie zaw iera także postano­
w ienia w sprawie ułożenia kontyngentu re­
kruta na najbliższych lat 10. Odnośną usta­
wę rząd jest obowiązany przedłożyć do koń­
ca roku 1905.

Deutsche Z tg . donosi, że w p r o w a ­
d z e n i e  d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j ­
s k o w e j  w N i e m c z e c h  je s t już rzeczą 
postanowioną i że wkrótce zostanie Radzie 
związkowej przedłożony stosowny projekt.

Porucznik A n d r e ,  syn francuskiego 
m inistra  wojny, wyzwał nacjonalistycznego 
deputowanego Rochethoulona, który napisał 
obelżywy list do m inistra. Pojedynek na 
szable odbędzie się dzisiaj w koszarach w 
Yincennes.

Am basador am erykański P  e r  1 e r  w rę­
czył urzędowo francuskiem u m inistrowi spraw  
zagranicznych D e l c a s s e m u  odpis noty 
sekretarza stanu H a y a  w s p r a w i e  n o ­
w e j  k o n f e r e n c y i  h a s k i e j .  A m ba­
sador zaznaczył, że m ylne są zarzuty, jako­
by konfereneya pokojowa ze względu na 
obecną wojnę nie m ogła się odbyć. Konfe­
re n c ja  w r. 1898 zaczęła się, gdy jeszcze 
trw ała  wojna hiszpańsko-am erykańska.

Nordd. AU. Z tg . ogłasza następującą 
depeszę prezydenta Roosevelta w odpowie­
dzi na gratu lacy jny  telegram  cesarza W il­
helm a: „Dziękuję panu serdecznie za pań­
skie życzenia i za pańską tak wielką życzli­
wość, jak  również za telegram  pański oso­
biście ini przyjazny".

W czoraj przed południem  podpisano 
w Sofii umowę w spraw ie p o ż y c z k i  buł­
garskiej w kwocie 100 milionów franków  i 
w spraw ie z a m ó w i e n i a  54 b a t e r y j  
dział szybkostrzelnych w Oreusot. Kurs emi- 
syjny pożyczki wyniesie mniej więcej 81‘5.

W Cetynii głoszą, jakoby w S k u t a -  
r i  przyszło do rozruchów. Oficerowie garn i­
zonu nie otrzymawszy gaży od 5 miesięcy 
z b u n t o w a l i  s i ę .

Koln. Ztg. donosi z Petersburga, że 
wedle inform acyi z Symferopola, O r m i a ­
n o m  p r z y w r ó c o n y  b ę d z i e  s a m o r z ą d  
w adm inistracyi szkolnej i że ma być ró ­
wnież cofnięta konfiskata dóbr kościelnych.

N ow owybrany p a r l a m e n t  b e l g i j ­
s k i  rozpoczął d. 9 b. m. obrady. Mowy tro ­
nowej nie było i tym  razem z powodu, jak  
donoszą, że król nie chce stawać przed Izbą, 
w której tak silnie reprezentow ane jest 
stronnictw o socyalno-dem okratyczne.

Zarząd m a r y n a r k i  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  zażąda na najbliższym kon­
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gresie upoważnienie do budowy trzech pan­
cerników, 5 krążowników, 6 kontrtorpedo- 
wców, 6 torpedowców i dwóch okrętów wę­
glowych, kosztem 41,800.000 dolarów.

S e j m .

(31 posiedzenie I I .  sesyi V I I I .  peryodu).
Lwów, dnia 12 listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE . P. M arszałek krajowy Stanisław  h r. B a- 
d e n i  o godzinie 10 m inut 85 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze w niesione petycye 
oraz zgłoszone interpelacye.

In terpelacye w n ie ś li: p. K r e m p a  i 
tow. 1) w spraw ie ściągania podatków od 
szewca Pow roźaiaka we wsi K ro śc i; 2) w 
spraw ie egzekwowania podatków w powiecie 
m ieleck im ; 3) w spraw ie nieogrodzenia toru 
na lin ii kolejowej D ębicaBozw adów  ; p. ks. 
M a z i k i e w i c z a  i tow. w sprawie um ożli­
w ienia większego ruchu na kolei Jarosław - 
Sokal.

Z porządku dziennego zezwolił Sejm na 
pobór opłat gm innych od napojów sp iry tu ­
sowych gm inie Żabno, powiatu dąbrow skie­
go, i gm inie m. Dąbrowa.

P. B u y n o w s k i  referow ał następnie 
spraw ozdanie komisyi gm innej o wniosku p. 
dr. Leo w spraw ie połączenia z Krakowem 
gm in w pobliżu tego m iasta położonych. 
B eferent zakończył wnioskiem o polecenie 
W ydziałowi krajowemu, aby wdrożył potrze­
bne rokowania o przyłączenie do m iasta K ra­
kowa tych gm in przyległych, dla których, 
jak  i dla m iasta Krakowa, okazuje się to po- 
trzebnem  i aby na następnej sesyi sejmowej 
przedłożył odpowiednie wnioski.

W  dyskusyi nad tą  spraw ą zabrał głos p. 
M a r y e w s k i  i sprzeciw ił się wnioskowi 
komisyi, gdyż połączenie owych gm in z m ia­
stem  Krakowem nie w płynie korzystnie na 
in teresa i finanse m. Krakowa.

N astępnie zabrał głos wnioskodawca p. 
dr, L e o . Mówca spodziewał się wprawdzie 
opozycyi ze strony posła m iasta Podgórza, 
przypuszczał jednak, iż usłyszy więcej argu­
mentów rzeczowych, a mniej słów podykto­
w anych interesem  czysto lokalnej natury. 
Łączenie gm in podm iejskich z wielkiemi cen­
tram i kulturalnem i i handlow em i jest zjaw i­
skiem powszechnem i powtarza się we wszyst­
kich  państw ach, gdzie w ogólności większe 
m iasta rosną i rozw ijają się. Z biegiem cza­
su terytoryum  takiego m iasta staje się za 
szczupłe, pod m iastem  pow stają i rozrastają 
się sztucznie osady, zamieszkałe przez lu ­
dność, k tóra korzysta ze wszystkich dobro­
dziejstw  wielkiego m iasta, a nie przyczynia 
się niczem do jego ciężarów.

Dziwne i wielce oryginalne je s t zjawi­
sko, że poseł m iasta Podgórza w ystępuje w 
Sejmie jako rzekomy obrońca Krakowa, pod­
nosząc niebezpieczne dla Krakowa skutki p ro ­
jek tu , popieranego przez wszystkich posłów 
krakow skich i wszystkich tych członków Izby, 
którzy zasiadają w reprezentacyi m iasta K ra­
kowa. Mówca przeciw staw ia tym tw ierdze­
niom  wielkie korzyści, jak ie  sp łyną na m. 
Kraków z rozszerzenia zbyt szczupłego te ry ­
toryum , a zwłaszcza z w cielenia tych  gmin 
na  prawym  brzegu W isły położonych, na 
których obszarze położony być ma przyszły 
wielki port handlow y. Byłoby to najwyższą 
krzywdą dla m. Krakowa, podkopaniem całej 
jego przyszłości, gdyby wielkie centrum  ru ­
chu handlowego, jakiem  się stanie port, po ­
wstało po za terytoryum  m iasta. Leży to zre­
sztą w interesie ogólno - krajowym, by w ła ­
dzą portow ą była władza w ielko-m iejska, 
n ie zaś organa jak ie jś  drobnej gm iny pod­
miejskiej.

Przed kilku dniam i uchwalił Sejm dol- 
no-austryacki jednom yślnie ustawę o połą­
czeniu gm iny P lorisdorf, gdzie ma być zbu­
dowany port, z m iastem  W iedniem . Mówca 
zwraca się do Sejmu z gorącą prośbą, by 
n ie okazał mniej życzliwości Krakowowi, niż 
to uczynił tam ten Sejm W iedniowi. Za wnio­
skiem przem awia zarówno interes Krakowa, 
ja k  dobrze zrozumiany in teres całego kraju. 
(Brawa).

P. ks. S t o j a ł o w s k i  zbijał wywody 
p. M aryewskiego i oświadczył się za w nio­
skiem komisyi.

Pos. S k o ł y s z e w s k i  sprzeciw ił się 
wnioskom kom isyi i oświadczył się za do- 
kładnem  zbadaniem  tej spraw y pod wzglę­
dem zasadniczym. B adania te  pow inna prze­
prowadzić sama gm ina m. Krakowa, a nie 
W ydział krajowy.

P. B o t t e r  popierając wnioski komi­
syi, wskazał na niebezpieczeństwo, jak ie  g ro ­
zi Krakowowi po zajęciu gruntów  poforty- 
fikacyjnych przez nieracyonalne i liche ich 
zabudowanie, poczem podniósł , że jeżeli 
Kraków ma łożyć tak  w ielkie ofiary w kie­
runku zachow ania zabytków przeszłości, 
m usi mieć zapewnione środki rozwoju na 
przyszłość, jeżeli nie ma zostać tylko zbiorem 
muzealnym.

Pos. ks. S z p o n d e r  zauważył, że za 
przyłączeniem  gm in do Krakowa oświadczają 
się jedynie  nauczyciele i te osoby, które 
m ają w tern osobisty interes.

Po przemówieniu referen ta  p. Buynow - 
skiego, wniosek komisyi gm innej praw ie je ­
dnom yślnie uchwalono.

Z kolei uchw alił Sejm projekt ustawy, 
mocą której ma być zaprowadzony w gim na- 
zyum w B rodach wykładowy język polski.

Pos. dr. B u t o w s k i  referow ał n astę ­
pnie sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
petycyi centralnego Związku gal. przem ysłu 
fabrycznego we Lwowie w spraw ach finan­
sowej pomocy kraju dla przem ysłu. Befe­
ren t zakończył swe sprawozdanie całym sze­
regiem  wniosków, m ających na celu przyj­
ście z pomocą przem ysłowi krajowem u. M ię­
dzy innym i dom aga się komisya polecenia 
W ydziałowi krajowemu, ażeby przyspieszył 
przeprowadzenie badań, względnie rokowań, 
w spraw ie powołania do życia, przy pomocy 
kraju, Banku przemysłowego.

P. dr. W ładysław  C z a y k o w s k i  za­
uważył w dyskusyi ogólnej nad tem sp ra ­
wozdaniem, że era uprzem ysłow ienia kraju 
zaczęła się nie od czasu pow stania galic. 
Związku przem ysłu fabrycznego, gdyż w tym 
kierunku były już usiłow ania dawniej czy­
nione przez W ydział krajow y i Koło polskie. 
Mówca żądał w końcu, by W ydział krajowy 
w Związku przem ysłu fabrycznego w idział 
jedynie ciało doradcze, rządził zaś fundusza­
mi zupełnie samodzielnie za pośrednictwem  
swej kom isyi przemysłowej.

P. dr. M i l e w s k i  na początku swego 
przem ówienia zaproponow ał kilka sty listy­
cznych zmian w proponow anych przez ko- 
m isyę rezolucyach i dom agał się skreślenia 
rezolucyi komisyi, polecającej W ydziałowi 
krajowemu, ażeby uw zględniając stosunki 
finansowe funduszu krajowego, zbadał, o ile 
jest możliwe podwyższenie rocznej dotacyi 
na fundusz przemysłowy.

W dalszym ciągu celem poparcia p ro ­
ponowanych przez komisyę rezolucyj, w y­
głosił dr. M ilewski bardzo piękne przem ó­
wienie, oparte na głębokiej wiedzy i owiane 
duchem patryotycznym  i obywatelskim.

Mówca zaznaczył przedewszystkiem, że 
jednostronny kierunek gospodarczy, jak i do­
tąd panuje w naszym kraju, je s t szkodliwy 
i pod względem ekonomicznym i pod w zglę­
dem społecznym. Przem ysł — mówił p. dr. 
Milewski dalej —  podnosi w artość krajowej 
produkcyi, zatrudnia pracę krajową, je s t bodź­
cem ducha wynalazków, wytwarza centra ży­
cia ekonomicznego, które jest warunkiem  sil­
nie pulsującego życia kulturalnego i naro ­
dowego.

N astępnie w spom niał mówca o świeżo 
wydanej rozprawie teoretycznej pewnego 
uczonego am erykańskiego, który omawiając 
kw estyę upadku Polski, podał, że powodem 
tego upadku był eksport zboża, którem  Po­
lacy musieli płacić za towary zagraniczne, 
wskutek czego nie mogli zagęścić ludności i 
stworzyć nowych w arstw  społecznych i no­
wych ognisk życia, na k tórych m ogłaby się 
oprzeć władza monarsza.

Mówca prostow ał z kolei tw ierdzenie, 
jakoby praw dą było, że przem ysł w innych 
krajach bez opieki państw a i rządu potrafi 
się rozwijać. Twierdzenie to je s t zupełnie 
błędne, gdyż w krajach przemysłowych stan 
dzisiejszy opiera się na całym  szeregu lat 
świadomej polityki przemysłowej. U nas n a ­
tom iast nie dość jeszcze obudzona jest św ia­
domość przemysłowa i dlatego m ała jest w 
tych rzeczach inicyatyw a. Mówca w ytknął 
dalej, że społeczeństwo nasze woli składać 
swe pieniądze w kasach oszczędności, gdy 
tymczasem na  przedsiębiorstw a kapita łu  n ie ­
ma. N a cele zakładania przedsiębiorstw  g ro­
sza publicznego dawać nie można, gdyż 
zm arnowanie grosza publicznego przyniosło­
by ogromne stra ty  m oralne i zmniejszyłoby 
wiarę w nasze siły. Oo do zakładania przed­
siębiorstw , potrzebna jest inicyatyw a spo­
łeczeństwa. Sama władza publiczna przemy­
słu nie stworzy, U dział społeczeństw a w 
akcyi uprzem ysłow ienia pow inien być tro ­
jaki. Pierwszy obowiązek spoczywa na  bar­
kach sam ych przemysłowców, którzy powinni 
się starać o dobroć wyrobów, punktualne 
wykonanie roboty i dotrzym anie zobowią­
zań. Drugi obowiązek cięży na konsum en­
tach, którzy powinni zaspakajać swe po­
trzeby jedyn ie  produkcyą krajową. Trzeci 
obowiązek wreszcie m ają pośrednicy. Kupie- 
ctwo dzisiaj nie ogranicza się już do tego, 
żeby tanio kupić a drogo sprzedać, lecz stało 
się organizatorem  i regulatorem  produkcyi, 
kontroluje jakie są potrzeby społeczne i po­
wołuje do życia odpowiednie gałęzi produkcyi.

W yraziwszy następnie  życzenie, by W y­
dział krajowy utrzym yw ał kontakt z różne- 
mi instytucyam i przemysłowemi, celem ze­
spolenia sił dla wspólnej akcyi, zakończył 
uwagą, że pod względem ekonomicznym j e ­
steśm y ogrom nie spóźnieni i nie pow inni­
śmy przeto tracić ani chwili do akcyi celo­
wej i świadomej. (Huczne oklaski).

P . S y r o c z y ń s k i  dom agał się upo­
sażenia Politechnik i lwowskiej w środki 
naukowe.

Po przemówieniu referen ta  p. dr. Bu- 
towskiego uchwalono wnioski komisyi, od­
rzucając natom iast rezolucyę, której sk reśle­
nia dom agał się p. dr. M i l e w s k i .

P.  B u y n o w s k i  przedłożył następnie 
sprawozdanie komisyi gm innej o rezolucyi 
p. dr. Oleśnickiego, w niesionej przy rozpra­
wie nad sprawozdaniem  W ydziału krajowego 
w pi’zedmiocie zmiany §§. 19 i 42 ustawy
0 reprezentacyi powiatowej.

W  rezolucyi tej dom agał się pos. dr. 
Oleśnicki zamieszczenia postanow ienia w 
wyż wymienionej ustawie tej treści, że czło­
nek wydziału powiatowego lub Bady powia­
towej nie może brać udziału w naradach  i 
głosowaniu w tych w ypadkach, gdzie Bada 
powiatowa lub wydział powiatowy rozstrzy­
gać ma w drugiej instancyi o odwołaniu 
przeciw uchwale, nad którą głosow ał w p ier­
wszej instancyi.

Obecnie wnosi komisya o przejście nad 
tą  rezolucyą do porządku dziennego,

W  dyskusyi ogólnej nad tem spraw o­
zdaniem p. Jerzy ks. C z a r t o r y s k i  popie­
ra ł rezolucyę p. dr. Oleśnickiego pod w a­
runkiem , że w rezolucyi tej zostaną opu­
szczone słowa „w naradach*.

P . dr. O l e ś n i c k i  poparł jeszcze raz 
proponowaną przez siebie rezolucyę.

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze 
za wnioskiem komisyi p p .: S t a d n i c k i ,  
członek W ydziału kraj. dr. W e r e s z c z y ń -  
s k i ,  dr.  J a b ł o ń s k i  i dr. T a r n a w s k i .

Po przem ówieniu referenta p. Buy- 
nowskiego, w głosowaniu uchwalono projekt 
ustawy o reprezentacyi powiatowej ze zmia­
nam i §§. 19 i 42. Bezolucyę p. dr. Oleśni­
ckiego odrzucono.

W końcu przystąpiono do wyboru za­
stępcy członka W ydziału krajowego z kuryi 
m iast i Izb handlow ych i przem ysłowych. 
P . dr. J a b ł o ń s k i  otrzym ał 12 głosów, p. 
dr. B u t o w s k i  11 głosów, 1 kartkę oddano 
białą. Ponieważ n ik t nie otrzym ał absolu­
tnej większości głosów, przeto odbędzie się 
ponowny wybór wieczorem.

N a tem o godzinie 2 45 po południu 
odroczył JE . P. M arszałek krajow y posiedzenie 
do godziny 5 wieczorem.

* **
Klub polskiego stronnictw a ludowego

1 klub katolicko - ludowy wydały następujący 
k om un ika t:

Ze względu, że w tej sesyi Sejmu klub 
polskiego stronnictw a ludowego i klub ka­
tolicko ludowy, zachowały w wielu spraw ach 
łączność;

ze względu, że takie zjednoczenie pracy 
parlam entarnej obu klubów w obec oporne­
go stanow iska większości sejmowej, co do 
postulatów w łościańskich je s t wskazane i 
przez lud pożądane:

W znawiam y daw ną „Unię ludow ą", 
k tóra w odpowiednim peryodzie okazała się 
pożyteczną, w celu porozumiewania się i po­
pierania w zakresie zgodnych żądań obu 
klubów, z zachowaniem zupełnej indyw idual­
ności programowej połączonych klubów.

Lwów, dnia 12 listopada 1904.
Ja n  Stap iński, F r . Krem pa, F r. K ram ar- 
czyh, Wojciech Szwed, S tan isław  Potoczcie, 

F ilip  W łodek, Jakób Bojko.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 listopada. W iener Ztg. 

ogłasza: P. P rezydent M inistrów , jako k ie­
rownik M inisterstw a spraw iedliw ości, nadał 
adiunktow i sądowemu z okręgu wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Zygmuntowi 
F o r s t e r o w i ,  posadę adjunkta w Badow- 
cach, oraz zam ianował adjunktem  dla okrę­
gu lwowskiego wyższego sądu krajowego, au- 
skultanta dr. A leksandra G r t i n f e l d a .

P. M inister oświaty nadał prawo pu­
bliczności na rok szkolny 1904,5 pierwszej 
klasie lyceum dla dziewcząt z ruskim  języ­
kiem wykładowym w Przem yślu, założonego 
przoz Stowarzyszenie „Insty tu t dla ruskich 
dziewcząt w Przem yślu".

Wiedeń, 12 listopada. Odpowiedź Se­
natu  uniw ersyteckiego na petycyę, w niesio­
ną wczoraj przez niem ieckich studentów  za­
powiada, iż wobec w łoskich studentów , któ­
rzy brali udział w zajściach insbruckich po­
stąpi Senat z jak  najw iększą surowością. 
Studenci, których z powodu wykroczeń in s­
bruckich wykluczono z innych  U niw ersyte­
tów, nie będą przyjęci na U niw ersytet wie­
deński.

Wiedeń, 12 listopada. N iem ieccy stu­
denci zebrali się dziś przed południem  bar­
dzo licznie w auli uniw ersyteckiej ; także 
studenci innych narodowości przybyli w 
znacznej liczbie. W ejście do auli odbyło się 
w spokoju. Niemcy śpiewali pieśni. O go­
dzinie 11 przybyła deputacya studencka i 
zawiadom iła o powyższej odpowiedzi senatu. 
Odpowiedź tę  przyjęto z zadowoleniem do

wiadomości, a tylko ustęp, zapowia . P
bliższe jeszcze zbadanie spraw y zakazu ■
wieszania ogłoszeń studenckich  w jeżyna L 
włoskim w U niw ersytecie w ied eń sk im i zy-T-fa 
jęto rozm aitym i okrzykami niezadowól . 7 ^  

Wiedeń, 12 listopada. W au li'1- . 
w ersytetu zgromadzeni studenci n iem i cy 
wyrazili niezadowolenie z odpowiedzi rekto- P ] 
ratu  w sprawie zajść insbruckich. Poczęli Cm 
oni śpiewać pieśnie niemieckie, także W acht ^  
am  Rhein. Kilku studentów  innych narodo- «  
wości, nieposłusznych wezwaniu do zdjęcia 
kapeluszy, wyparto z sali. Koło ram py uni- ©, 
w ersyteckiej przyszło do bójek parasolam i 
i laskami. Dwóch południow ych Słowian 
odniosło lekkie kontuzye. Niemieccy stu- ^  
denci obsadzili ram pę, Słowianie zaś usta- 
wili się na ulicy naprzeciwko. Policya nie 
m iała powodu do wkroczenia. W łochów było — 
wogóle mało, jednego z n ich  pobito.

Tryest, 12 listopada. Wczoraj o go­
dzinie 9 wieczorem zebrała się na Corso 
grupa narodow ych liberałów  i dem onstra­
cyjnie przeciągała ulicam i m iasta. Ogółem jW 
było 600 dem onstrantów . O godzinie 10 de- 
m onstracya skończyła się. Nie przyszło ni- Ba] 
gdzie do starcia. Bai

Budapeszt, 12 listopada. N a dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów węgierskiego y 
sejmu wniesiono kilka interpelaeyj w spra- Kol 
wie nowej ustawy wojskowej. Hr. A pponyi ( 
in terpelow ał w przedm iocie poparcia akcyi J 
prezydenta Boosevelta celem zw ołania nowej ^ aJ 
konferencyi pokojowej. _ w

Budapeszt, 12 listopada. W dalszej 
dyskusyi Sejmu nad wnioskiem Tiszy prze- Tor 
mawiali dwaj mówcy przeciw, poczem roz- e. 
praw ę tę odroczono do poniedziałku. u

Prezydent m inistrów  odpowiadając na Bar 
interpelacyę posła Bolgara, zaznaczył, że » 
nowa ustaw a wojskowa m a  j u ż z a p o d -  » 
s t a w ę  2 - l e t n i ą  s ł u ż b ę  w o j s k o w ą  
przy większej części broni, z w yjątkiem  m a-J : ^  
rynarki, konnicy i konnej artyieryi,. gdzie z »s 
technicznych względów 2-letn ia służba była 
nie do przeprowadzenia. 4

Chodziło o to, by przy zaprowadzeniu 
dw uletniej służby jak najm niej ciężarów 
przysporzyć ludności. Bząd nie może jeszcze Buk 
podać dokładnych cyfr, zapewnia jednak, że Kon 
nowa ustaw a wojskowa (o kontyngencie re ­
krutów) nie nakłada zbyt w ielkich ciężarów g 0i_ 
na ludność. Poż;

Kowno, 12 listopada. Koło Bosień 
zamordowany został w łaściciel dóbr, baron p0j, 
Becke przez swoich robotników, ponieważ 
kazał rozpędzić zgromadzonych na ucztę, u- 
rządzoną bez jego zezwolenia. M. .

Waszyngton, 12 listopada. Prezydent 
Boosevelt ogłosił, że H ay i podczas nowego Puk 
okresu prezydentury pozostanie sekretarzem  jf?.1 
Stanu. | qq
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P e t e r s b u r g ,  12 listopada, N am iestnik 
A leksiejew  przyjęty był wczoraj na posłu- _ _  
chaniu u w. ks. Aleksego Aleksandrowicza.

Petersburg, 12 listopada. Szefa sztabu 
Y korpusu arm ii, generała-m ajora E w erta  
zamianowano generalnym  kw aterm istrzem  
sztabu polnego K uropatkina.

Londyn, 12 listopada. B iuro  Reutera  
donosi z M ukdenu pod datą 10 b. m.: Bos- 
syanie. ostrzeliwali w nocy dnia 9 b, m. obóz ___ 
japoński naprzeciw  pagórka M amalon gra- " 
natam i i innym i pociskami. Japończycy nie 
odpowiedzieli na ogień. Obecnie praw ie co 
nocy odbywa się w ym iana ognia artyieryi; 
przyczem działa często zm ieniają swe stano- « 
wiska. Japończycy coraz oszczędniej obcho- 
dzą się z am unicyą, jakgdyby oczekiwali „ 
wielkiej bitwy. Ciężkie działa ustawili oni 7 °” 
koło stacyi Szaho i na najbliższej w kierun- vI(u 
północnym stacyi Sziatun. Bossyanie zni- 1 
szczyli wieżę wodną koło stacyi Szaho, słu ­
żącą dotychczas Japończykom za wieżę ob- p  
serw acyjną. n

Bozdawanie środków żywności i odzie­
ży, będących podarunkiem  carowej, odbyło ^  
się w armii rossyjskiej bardzo uroczyście.

A rm ia rossyjska je s t  obecnie w le- 
pszem usposobieniu i spraw ia korzystne, je - )ro 
dnolite wrażenie. W ojsko zabrało zbiory po­
zostawione na polu i w składach przez zbie- <Zfl 
głych Chińczyków. Pow ietrze je s t łagodne. 
Japończycy na wschodzie widocznie nie po: 
sunęli się więcej w kierunku północnym , ^  
jak  tylko do Saim atsi. N atom iast koncen­
tru ją  się w centrum . Posiłki, jak ie  otrzymali 
Japończycy, uchodzą za znaczne. Spodziewają 
się ataku japońskiego. j

Z Czifu donoszą o sytuacyi w P« ;- 
ikrthura, że są tam przygotow ani na ryc 
kapitulacyę.
_____________________________________________ oyć
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P  ł  - Administracyę i kierownictwo 
zy ‘T  .fa ’).owe w Związku katol. krawców  

7 w' Lwowie pl. Halicki 1. 7 (gdzie 
C oralna Kawiarnia) z dniem 1. li­
tr xada b. r. objął pierwszorzędny 
przykrawacz dawny współpracownik 
c. k. dostawcy Dworu Zawojskiego 
w Karlsbadzie p Jakób Bujarek.
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W sze lk i®  m o s ie tf  zagnani- 
c z n e  kupują i sp r z e d a ją  naj* 

k o r z y s tn ie j

Sokal i I j i l i e n ,
Dom bankowy i kantor wymiany.

Fabryta culrów , lierb a tn itó f i Culciersia
poleca się Szan. P. T. Publ.

Ferdynand Thener
Lwów, pi. H alicki 1. 12.

^ a . p l s 3 r

przyjmuje od godz. 11 -tej do 2-ej

Stanisław Sachs
nauczyciel tańców 

ul. Pńiisks 1. 17, I piętro.

Profesor ludwik Tavre
udziela lefeeyl dykeyi, deklama­

c j i i literatury francuskiej 
Arssi?a‘sk® 0. —  c-»1 2 —3 po południu.

O g r o m n a  n ę d z a .
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefo Sikosińską, zamieszkałą przy ul św\ 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą, nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, oborą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu 

kuracyi.

Kawiarnia „Wiedeńska^
znakomita kawa. 

P rzekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, soeyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1.11, 

III. schody.

F r z ) j « e h a i i  d o  Ł w e w » .
Dnia 12. listopada 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. JE. hr. Tarnowski z Tarnobrzega, A. hr. 

Tarnowski z Paeykowa, W. kr Dzieduszyoki, z Je- 
zupola, E. hr. Baworowski z Wiednia. J. hr. My- 
cielski z Przeworska, F. hr. Czosnowski z Ożomli, 
J. Pająezkowski z Brodów.

lwowskiej Izby handlowej i
M

przem ysłowej
Lwów, dnia 12, listopada 1904. 

I . Akcyc zh sztukę.

płacą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 - 553 —
Banku gal. dla handlu i przera.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi............................... ___  ___ ___  ___

Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(420 k o r .) ..................................... — — — —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 575 - 585 -

Garbami w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k or .).......................... — — — —

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 

Tow. dla gal. przedsieb. elektry­
350 — 370 -

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) © 400 — 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. J

Banku b. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% ® 111 25 — —

b b 4 V / .  « los w 50 1. «s* 101 30 102 -
,  „ „ 4 1/, „ 601. po 200 k. 98 80 99 50

kraj. 4x/9% „ los w 51 1. — 101 50 102 20
„ 4% „ los w 57 1. ja 99 20 99 90

:’ow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza eniisya) . . . . . . .  jjj 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 9
los. w 41*', lat . . . . . .  ^ 99 80 _  _
4% los. w 56 l a t ..................... 0 99 10 99 80

II I . Obligl za 100 kor. M
Gai. funduszu propin. 4% w. a. jS, 
Buków, funduszu propin. 5% w. a.

99 50 1.00 20
102 80 — —

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 60 — —
„41/,% (3em.) 101 30 102 -

„ „ 4% (4 em.) 98 90 99 60
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 _________ ___ —

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 30 100 -

Pożyczka m. Lwewa4% po 200 kor. 97 30 88 -
.  » 4x/,% „ 200 „ 101 10 101 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 f40 kor.) . 85 - 91 -

V. Monety.
Dukat cesarsk i............................... 11 26 11 40
30 fra n k ó w k a .......................... 19 — 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 253 —
100 rubli rosyjskich papierowych 253 - 255 —
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11. listopada 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a i-liśtop ad .....................................  100-— 100-20
styesseś-lioiie . . . . . . . .  99 95 100 15

Koronowa walnia. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . .  100-30 100 50
kwiecień-październik....... 100-35 100-55

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3'2 pr. — -------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. I55.-90 15-5-90

„ 1860 po 100 zł. 4 pr.' . 185-50 187 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 7 0 --  276—
„ 1864 po 50 zł. . . .  . 270'— 276—

Listy zast. domen pańsi. po 120 zł.Spr. 292-— 294—

B . B ła g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................... 119-90 120 10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100 05 100-25

C. ©bligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety ża 200 zł. mk. 5J/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

99-70 

118-60 

5 0 8 --  

l j i  50 

99 60 

99-50

100 70 

119 60 

509—  

128-50 

100-60 

100 50

zł. 5%  pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr,

Obligaeys pierwszeństwu (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —-—

w złocie za 200 zł. 5 pr, . . .  — •—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................- 99 85
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...................................................100- —
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................... 99 20
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..........................................  99 80
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.........................................99 50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118 — —

D . D łu g  państwa (krajów korouy węgierskiej) 
Węsę. słota renta za 100 zł. 4 pr. . —••

10085 

100 80 

100-20 

100-80 

100-50

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................. . 98-10

Węg. obl. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #  162- —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 209 —

S . ©bligaey® iudemnLsaeyJas. 
Kroaeyi i Sławonii . . . . . . .  98 50
Węgier za 100 zł. 4 pr, . . . . .  97 80

F . la n e  puM eane peśyezM, 
Losy reguł. Dunaju % r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................. 375—
Poż. regal. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 60 
Po-ż. kraj. Bukowiny % r. 1893 los za 

800 kor. 4 pr. ' ..........................  99 20

98 30 
164 -  
212 -  

313 -

98 80

282—
107-60

100 20

Koronowa walnta.
Bukowińskie obi. propin-aeyine los za

100 zł. 5 pr. .  ..........................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.......................................................

Poż. serb. prem, za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

(za 100 zł. Nem.).
Anglo Austr. banku los w 30 i. 4’/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . 

,, „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare. .
,  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
/, lat zwrotne4 1/ ,  pr. 5 1 l,_

Banku krajowego oblig. komun. 2  emi­
sja  5 pr...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42  lat za 200  kor. 4 1/ ,  pr. 

Banku kr. losy 57%  1. za 2 0 0  k. 4  pr. 
Auatro-wgg. banku 4 0 ‘/> lat los. 4  pr.

„ 50  lat los. 4  pr.
II . O bligacje z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100  i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886  4  pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1 88 6  4  pr.

» B B » B 188 7  4 pr.
„ B ,  „ B B 1 8 3 8  4pr.

„ B B B 1 8 9 1 4  pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1 8 8 4  za

3 0 0  zł. 5 pr. . .  .....................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1 8 8 4  za 30 0

zł. 4  pr................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 1 0 0  zł. 4  pr. 
Wes. gal. kol. em. 1 8 7 0  za 1 0 0  zł. 5 nr. 

r  "» r, » 18 7 8  za2 0 0  zł. 5 hr.
„ .  „ ,, 13 8 7  za 2 00  zł. 4  pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5  zł. . . 
Zakład kred. dla band i prze®. 100 zł.
Olary 40  zł. <a. k. .  .....................
Pożyczka miasta Insbruku 80  
Losy miasta Krakowa 20  zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 3 0  zł. . .
Paify 40 -ił. ®. k. . . . . . . .

płaeą żądają

103-40 104-40

9 9 - - 9L80
99-35 100-35

9 7 - - 98—

94 25 98 25

listy dłużne

99 55 10055
307 — 317 —
2 J 8 -- 308—
104-65 105-65

98-95 99-50
111-— 112—
101-40 102-40

98 80 99 80
9 9 - - 99 60

1 0 0 - _-—
99-75 100-50

101-40 102-40

102 40 103-30

101-50 102- -
98-75 99-75

100-25 100-50
100-40 101-40

szeństwa

108-75 109-25
116-50 —•—
100-70 101-70
101-30 102 30
101-15 10215
101-65 1026-5

9250 9350

99-35 100 35

110-25 111-25
110-25 l i i -35

99 20 100-20

2075 21 75
479 - 488—
155— 165—
78— 83 60
83— 91—
68 - 72 -

164— 174—

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 53 75 55 85
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2880 29-70
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 66'— 70’ —
Salina 40 zł. mk...................................  223"— 233—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 81-—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•— —■—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —•— —•—

„ „ TryestulOOzł.mkA^jpr. —•— —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230’— 300—

K. Akeyc banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 284-25 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2872-— 
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. . . —'—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 793-50 
Dolno austr. tow." esk. 500 zł. . . 534' —
Galie, banku hip. 200 zł..................... 546 -

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 448 50 

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1637-— 
„ Związk. (Dnionbank) 200 zł. . 544 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248 75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249’ —

■285 25 
•2378 -

793 50 
•5 3 6 -  
54750 
290 — 
449 50 

1646- — 
545 50
249 50
250 -

4 I 5 - -  425 -
5565 — 5595- -

58170
3 9 3 --

4 0 7 5 0
8 7 5 - -

583- — 
4 0 0 - -

409 50 
885 -

L. Akeyc Przedsiębiorstw transportowych 
Buk, kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 434-— 439 —

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. tak. .
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 290 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 300 zł. .
„ państwowych 200 zł. . . . _ .
„ południowej 200 z ł.................. .....
„ węg. galie. I. 200 zł...................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 660 — 665 -
Galie, karpackie naft. tow. -500 kor. 1125 — 1135 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 486 25 48 i 25
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2350 — 23b0 —
Sehodnicy 500 kor.................................  697-— 702 50
Tureek. zarz. tytoniow. 590 franków — — —
Trif-ail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 306 — 308 —

U . W E K S L E .
Berlin za 100 marek -5 pr 
Londyn za 10 funt. szt. 4 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5%  pr.
Niemieckie banki . . . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki . . . . .
Szwaiearskta b a n k i.....................

Dr.

O.
Dukat easaraki
---------   .  yy-y- O - - --------- -------------

80-i'rankowka..........................
20-m arków ka..........................
Rosyjski półimperyał . . . 
Niemieckie banknoty za 100 man 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Subl*  ...........................   .

117 65 117 90
•239-521/. 239-75

9-5-30 9-5 40

117 65 117 90
95 25 95 40
9515 95-25
95-15 95-25
Y.
11-35 11-39

19-08 1910
2353 2359

117 65 -117-85
95-25 95 50

2-54 w 1;,

A u g u s t  S c & e l le n b e rg  i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie ,  u l .  K a r o lu  L u d w ik a  1. 1.

Kupuje, i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja, 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 7 0  

na prowincyi zł. 1'80.

■ 9  rnTL JE! W  M K  K  W  .! !«

Licytacye.
(9312 3 - 8 )

SĄDOWA HALA AUKCYJNA W E LW OW IE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Oodziuy urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 8 do 6, w soboty popoł. od 8 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 14. listopada 1904 od 10 do 12 

godz. laski, cybuchy, bal mąki i urzą­
dzenie sklepowe.

Wtorek 15. listopada 1904 od 10 do 12 godz. 
meble, fortepian, m aterye jedwabne, 
sukna i ubrania męskie, 

jroda 16. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe i fortepian. 

Izwartek 17. listopada 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i większa 
ilość towarów żelaznych 

hątek 18. listopada 1904 od 10 do 12 godz.: 
narzędzia kowalskie, kapelusze damskie, 
urządzenie z fabryki wody sodowej i 
towary galanteryjne.

8 ;a 19. listopada 1904 od 4 do 8 godz. 
nebie, sprzęty domowe i stara garde- 

'roba.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

oyć oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7. listopada 1904.

L. cz. E. 591/4 (5) (9305 3 - 3 )
W  sądzie tutejszym , odbędzie się dnia 

30. listopada 1904 o godz. 10 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 1. licy tac ja  realności 
lwh. 735 ks. gr. gm. kat. M ikulińce objętej,
składającej się z pb. 1. kat. 160/1 bez. bu­
dynków.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 4o0 kor. a z utrzym a­
niem służebności m ienia, św iatła, powietrza 
i widoku ją  obciążającej na rzecz pb. 1. kat. 
159 w M ikulińcach na 200 kor. ocenionej 
250 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupieni*, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu

»Gazeta Lwowska* Nr. 260 z dnia 13. listopada 1904.

niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ikulińce, dnia 14. października 1904.

L. cz. E. 719/4 (6) (9311 3— 3)
N a żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu  i przemysłu w H usiatyaie, zastą­
pionego przez D yrekcję, odbędzie się dnia 
1. grudnia 1904 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, łicytacya 1/3 części realności objętej lwh. 
1278 ks. gr. gm. kat, Złotniki dłużnika My- 
kiety M ałyniuka własnej, składającej się 
z pgr. 1472.

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytację, je s t oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowczyk, 22. października 1904.

L. 9572. (8674 4 —4)
Obwieszczenie.

Gmina miasta Podgórza wydzier­
żawi w drodze licytacyi ofertowej prawo 
poboru 50-procentowego dodatku gmin­
nego do podatku konsumcyjnego od 
mięsa w Podgórzu na lat 3, począwszy 
od 1. stycznia 1905.

Oferty można wnosić do Magi­
stratu do 15. listopada 1904, do go­
dziny 12-tej w południe.

Warunki licytacyjne do przeglą­
dnięcia w Sekretaryacye Magistratu.

Magistrat krói. wolu. m. Podgórza.
Podgórze, d. 12. października 1904.
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L. 18863/904. (9339 1— 3)

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. D yrekcya okręgu skarbowego w W adowicach podaje niniejszem  do powszechnej 

wiadomości, że celem zabezpieczenia praw a poboru podatku konsumeyjnego od m ięsa i w ina 
w niżej w ym ienionych okręgach dzierżaw nych odbędzie się publiczna ustna lieytaeya 
z dopuszczeniem ofert pisem nych. Ozas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1905, 1906 i 1907 lub też bezwarunkowo rok 1905 z milcząeem przedłużeniem  n a  dalsze 
dwa la ta  to jest 1906 i 1907.

Li
cz

ba
 

po
rz

.

Okręg
dzierżawny

Przedm iot
dzierżawny

klasa
taryfy

Cena wywo­
łan ia  ro­

cznego 
czynszu

Lieytaeya odbędzie się 
w gm achu c. k. Dyre­
kcyi okręgu skarbowe­
go w W adowicach od 

godziny 9 do 1
K h

1 Jordanów mięso III. 4407 —

dnia 28. listopada 19042 Bestw ina wino • — 695 —

3 Siem ień wino — 685 —

U w a g a :  W  m yśl § 2 ust. krajow ej z 23. grudnia 1903 Dz. u. kr. N r. 146 
obowiązany jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku konsum eyjnego od wina, 
moszczu w innego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 30%  rządowego 
podatku konsum eyjnego, jak  długo podatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 30%  z czynszu dzierżawnego praw a poboru podatku 
konsum eyjnego.

Oferty, zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny w ywołania, wnosić należy na 
ręce c. k. D yrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych n a j­
później do godziny 12 w południe dn ia  poprzedzającego term in  licytacyi.

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych  okręgów dzier­
żawnych przejrzeć m ożna w godzinach urzędowych w c. k. D yrekcyi okręgu skarbowego 
w W adowicach i Nadzorach e. k. straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, 
W adow icach i Żywcu.

Książeczki Kas oszczędności, kw ity kasowe na  wadyum licytacyjne lub kaucye 
z dzierżawy jeszcze nieukończonyeh nie będą przejm ow ane an i jako wadya licytacyjne, ani 
jako kaucye dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licy tac ji nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
W  razie składania kaueyi dzierżawnej w papierach wartościowych, m a być dołączony 

w trzech egzem plarzach spis przepisany rozporządzeniem M inisterstw a skarbu z 17. lipca 
1903 1. 10067 (N r. 111 Dz. r. sk.).

C. k, Dyrefeeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 7. listopada 1905.

L. cz. E. 1536/4 (5) (9324 2— 8)
N a żądanie M ikołaja Segina w łaściciela 

realności w Haliczu odbędzie się duia 15, 
grudnia 1904 o godz. 9%  przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
9 lieytaeya 1/3 części realności lwh. 18 
gm iny Halicz.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta- 
cyę, je s t ocenioną na 512 kor. 83 hal.

N ajniższa cena wynosi 341 kor. 54 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny , protokół ocenienia i opisania i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruehośei nie mo­
głyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ztm ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 22. października 1904.

L. cz. E . 625/4 (7) (9304 3 - 3 )
W  sądzie tutejszym  odbędzie się dnia 

13. g rudn ia  1904 o gedz. 10 przed połu­
dniem w biurze N r. 1, lieytaeya realności 
lwh. 27 ks. gr. gm. kat. M ikulióce objętej 
składającej się z pb. 1, kat. 70 pustej oce­
nionej na  500 kor. z przynależnym  5 stosa­
mi kam ieni na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., po? 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się przyjmuje i odnoszące się do tej n ie­
ruchom ości dokum enta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1.

Lieytaeya odbywa się celem zniesienia 
współwłasności, zatem długi i ciężary real­
ności pozostają takową nietknięte.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
M ikulińce, dnia 18. października 1904.

L. cz. E. 625,4 (5) (9327 2 - 3 )
Na żądani# towarzystwa oszczędnościo­

wego i kredytowego w Skalacie, odbędzie 
się dnia 6. g rudn ia  1904 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 7, lieytaeya 3/18 części rea l­
ności objętej lwh. 781 ks. grt. Hałuszezyńee 
F ranciszka Kłodnickiego w łasnych tudzież 
23/120 części BeaLiośei objętej lw h. 782 
tejże ks. grt. F e lic ja n a  W yspiańskiego w ła­
snych, wraz z przynależnośeiam i.

Sprzedaż każdej realności nastąpi o- 
sobno.

N ieruchomości, wystawione n a  licyta­
c ję , są ocenione na  a) 3/18 części lwh. 781 
na 1521 kor. 32 hal., zaś b) 23/120 części 
782 na  3412 kor. 16 hal.

Najniższa cena lw h. 3 1 8  części lwh. 
781 wynosi kwotę 1014 kor. 22 hal., zaś 
23/120 części lwh. 782 kwotę 2274 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatw ierdza i odnoszące się do tych  nieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 21. października 1904.

L. ez. E. 5560 2 (49) (9320 2 —3)
W sprawie egzekueyjuej Chany Basi 

Seidenwerk w Tarnopolu, przez adw. dr. De- 
m anta, zastąpionej przeciw Pawłowi Czuba­
tem u synowi Jacentego w Tarnopolu przez 
adw. p. dr. Csiliika zastąpionem u o zniesienie 
współwłasności, odbędzie się ńa  wniosek zo­
bowiązanego dnia 9. grudnia 1904 o godz. 
10 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym, w biurze N r. 22 w Tarnopolu, re- 
lieytacya realności na Z irudziu położonej 
obok m łyna parowego objętej lw h. 1341 gm. 
kat. Tarnopol, z parcel budowlanych Ikat. 
964 i 965, na  których znajduje się szopa i 
z parceli ogrodu L a t. 200 się składującej, 
Chany Basi Seidenwerkowej i Paw ła Czuba­
tego, syna Jacentego, po połowie własnej

Nieruchomość, wystawiona na  lieyta- 
eyę, je s t ocenioną na kwotę 7646 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 3823 kor , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W ierzycielom hipotecznym  pozostają 
ich prawa bez względu na cenę kupna za­
strzeżone.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny , wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 18. października 1904.

L. cz. E . 1200/4 (4) (9332)
Na żądanie Herseba T hau A uerla, ku­

pca w Zabłotowie, odbędzie się dn ia  14. 
grudnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
19, licy tac ja  posiadłości lw h. 100 i lwh. 
1682 kgr. gm. Zabłotów objętych.

Nieruchomości, w ystawione na  licyta­
c ję , są ocenione na 557 kor. 45 hal. i 1064 
kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 371 kor. 62 hal.
i 709 kor. 60 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 21.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tabliey sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 28. października 1804.

L. ez. 2555/4 (4) (9355)
Dnia 14. g rudnia 1904 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w oddziale Nr.
3. sądu tutejszego, lieytaeya realności w 
M istkowicach N r. 103 lwh. 52 z przyna- 
leżnościami.

Dwie chaty  i stodołę oceniono na 700 
kor., ogród grunta  orne i łąki z przynależno­
ści ami na 6549 kor. 73 hal.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi^ wynosi 4833 kor. 14 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, w Oddziale 3.

Takie prawa, w obec k tórych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Tc osoby, dla których, jakie p raw i lub 
ciężary a a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tabliey sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
. Sambor, dnia 7. listopada 1904.

L. cz. E . 1529/3 (22) (9830)
D nia 30. listopada 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w zabudowaniu apteki liey- 
tacya 1/4 części realności lw h. 390 i całej 
realności lwh. 395 gm iny Jameze.

Realności te oceniono na  2920 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąp i, wynosi 1946 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta można p rz e jm ó  w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie p raw a ,. w obec których aiuiejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dn ia  23. października 1904.

L ez. E . VII. 1568/4 (6) (9360)
D nia 6. g rudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 1, odbędzie się lieytaeya a) 1/3 
części realności lwh. 697, b) 3/9 części real­
ności lwh. 698 ks. gr. gm. Delatyn objętych 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości, wystawiona na licytaeyę, 
są ocenione na  ad a) 660 kor., ad b) 976 
kor. 65 hal. wraz z przynależnośeiami.

Najniższa cena wynosi ad a) 441 kor. 
ad b) 651 kor. 50 hal.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych  nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w  biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przjr w yznaezosym  
tero inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie m o­
głyby  być już ze [skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V II, 
D elatyn, dnia 1. listopada 1904.

L. cz. E . V II. 1559/4 (7) (9359)
Dnia 13. grudnia 1904 o godz 9 

przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w  biurze Nr. 1, odbędzie się licyta- 
cya 1) całej realności objętej lwh. 1202, 2)
1/5 części realności objętej lwh. 1583, 3)
4 5 części realności objętej lwh. 1584, 4)
1/5 części realności objętej lwh. 1586 ks.
grunt, gm iny D elatyn wraz z przynależno­
śeiami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
eyę, są ocenione na ad 1) 80 kor, 80 hal., 
ad 2) 220 kor. 78 hal., ad 3) 177 kor. 88 
hal., ad 4) 454 kor. 12 hal. wraz z przyna- 
leżnościami.

Najuiższa cena wynosi ad 1) 53 kor. 
86 hal., ad 2) 147 kor. 18 hal., ad 3) 118 
kor. 58 hal., ad 4) 302 kor. 74 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których n in ie j­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, n&leży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
D elatyn, dnia 2. listopada 1804.

L. ez E . III. 1428/4 (5) (9358)
Dnia 14. grudnia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 18, odbędzie się lieytaeya 3/24 
części lwh. 499 gm. Osław czarny.

N ieruchom ość, wystawiona na  licy ta ­
eyę, je s t ocenioną na  232 kor.

Najniższa cena wynosi 154 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec letórych niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
D elatyn, dnia 3. listopada 1904.

Upadłości
L. cz. S. 3/4 (2) (9275 3 - 3 )

N a wniosek M ajera K liersfelda, kupca 
w Koniuszkach otwiera się po m yśli § 62 1. 
1 ord. konk. konkurs do m ajątku M ajera 
K liersfelda w Koniuszkach.

Komisarzem upadłości m ianuje się e. k. 
Radcę sądu krajowego p. Harasymowicza 
w Rohatynie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
m asy p. dr. Samuela Sehaudera w Roha­
tynie.

W ierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Rohatynie do 30. listopada 1904
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Audyencyę do wyboru wyznacza się na 

dzień 15. listopada 1904 godz. 9 rano, ogól­
ną  zaś audyencyę likw idacyjną na dzień 6. 
g rudn ia  1904 godz. 9 rano obie w c. k. są­
dzie powiatowym w Rohatynie przed panem 
komisarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y.
Brzeżany, dnia 28. października 1904.

L. cz. S. 4/4 (2) (9276 3 - 3 ;
N a wniosek M .sesa Kliersfelda, kupca 

w Koniuszkach otw iera się po myśli § 62 1. 
1 ord. konk. konkurs do majątku Mosesa 
K liersfelda w Koniuszkach.

Komisarzem upadłości m ianuje się c. k. 
Radcę sądu krajowego p. Harasym owicza 
w Rohatynie, zaś tym zasowym zawiadowcą 
m*sy p. dr. Samuela Schaudera w R oha­
tynie.

W ierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym  sądzie albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Rohatynie do 80. listopada 1904.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 15 listopada 1904 godz. 9 rano, ogól­
ną zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 6. 
grudnia 1904 godz. 9 rano, obie w c. k. są­
dzie powiatowym w Rohatynie przed panem 
komisarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 28. października 1904.

L. cz. S. 5/4 (2) (9277 8— 8)
N a wniosek Irego Kliersfelda, kupca 

w Koniuszkach otwiera się po m yśli § 62 1. 
1 ord. konk. konkurs do m ajątku I n g o  
Kliersfelda w Koniuszkach,

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radcę sądu krajowego p. Harasymowicza 
w Rohatynie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Samuela Schaudera w Roha­
tynie.

W ierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym  sądzie albo w c. k. sądem pe- 
wiatowym w R ohatynie do 30. listopada 1904.

A udyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 15. listopada 1904 godz. 9 rano, ogól­
ną zaś audyencyę likwidacyjną na dzień 6. 
g rudnia 1904 godz. 9 rano obie w c. k. są­
dzie powiatowym w R ohatynie przed panem 
komisarzem konkursowym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 28. października 1904.

Konkursa.
L. 2276. (9272 8 - 3 )

Przy Wydziale powiatowym w Gry­
bowie jest do obsadzenia z dniem 1. 
stycznia 1905 posada akuszerki okrę­
gowej w Ciężkowicach.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca 240 kor. rocznie w miesięcznych 
ratach z dołu, do okręgu tego należy 
8 gmin, w których czynności akusze- 
ryjne, spełniać będzie obowiązaną.

Podania należycie kwalifikacyjnemi 
dokumentami zaopatrzone, wnieść na­
leży do Wydziału powiatowego w Gry­
bowie do dnia 30. listopada 1904.

Wydział Rady powiatowej.
Grybów, dnia 5. listopada 1904.

L. 11436 (9271 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Reskryptem  z dnia 25 kw ietnia 1904
1. 141340 zezwoliło c. k. Namiestnictwo po 
zasiągnięciu opinii krajowej Rady zdrowia, 
ażeby w Magierowie została otw artą publiczna 
apteka wskutek czego rozpisuje się na tę 
aptekę konkurs z term inem  do końca g ru ­
dnia b. r.

Podania m arką ostemplowaną na 2 kor. 
opatrzoną należy wnieść w powyższym te r­
minie konkursowym do e. k. Starostw a do­
łączając :

1. metrykę urodzin,
2. dowód przynależności państwowej,
3. dowód własnowolności,
4. świadectwo tyrocyonalne,
5 dyplom m agistra farm acyi z pośw iad­

czeniem ukończonego przepisanego pięciolecia 
służby zawodowej,

6. świadectwo z całego czasokresu p ra­
ktyki w zawodzie aptekarskim  i samoistnego 
prow adzenia apteki,

7. dowód znajomości języków krajo­
wych,

8. dowód posiadania odpowiedniego za­
kładowego kapitału.

9. zobowiązanie iż nabywca koncesyi co 
najmniej przez lat 10 osobiście tę koncesyę 
wykonywać będzie.

Rawa, dn ia  29. października 1904.

L. 43 543. (9337 2 - 3 )
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

religii obrz. łaciń. w c. k. szkole realnej

w Krośnie, ewentualnie posady, mogącej sio 
opróżnić w innym  zakładzie, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane w §. 4 ustawy z dnia 19. wrze­
śnia 1898 N r. 173. Dzpp.

Kom petenci m ają wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty za pośredni­
ctwem swej przełożonej władzy do Prezy- 
dyum c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 15 grudnia 1904.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 9. lis to p a la  1904.

L. 2804. (9340)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Rohatynie 
poszukuje kandydata na prowizoryczną 
posadę pomocnika inspektora dróg i 
lasów gminnych.

Posada ta może być później u- 
znana za stałą.

Informacyi należy żądać listownie 
pod adresem: Michał Tustanowski,
prezes rohatyńskiej Rady powiatowej 
w Podmichałowcach poczta Żurów.

W y d z ia ł p o w ia to w y .
Rohatyn, dnia 7. listopada 1904.

Kuratele.
L. cz. P. V II. 209/4 (3) (8960 2 - 3 )

Jan  Dubrowa Krusz z Biskowic uznany 
umysłowo chorym, a kuratorem  jego |u s ta -  
nowiono M arcina A ugustyna z Biskowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 5. października i 904.

L. cz. L. 18/4 (6) P. 248/4 (6 H 9 0 1 6  2 - 3 )  
Za m arnotrawcę uznano Nykołę Żyha- 

luka syna Iw ana zamieszkałego w Mikuli- 
ezynie.

K uratorem  jego ustanowiono A ndrija 
P ilaka syna Iw ana w Mikuliczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn. dnia 3. października 1904.

L. cz. L. 15/4 (9101 2— 3)
Jew kę Szawalukową z Krzywego uznaje 

się głupowatą.
K uratorem  ustanowiono M ichała Sza- 

waluka z Krzywego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 28. września 1904.

L cz. P. VI. 183/4 (6) (9080 2 - 3 )
Ołeksa Kuczerawy z Ni-górzanki uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  jego ustanowiono 
M ichała Synowiekiego z Nagórzanki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 21. września 1904.

L. cz. L. 12 3 (15) (9096 2 - 3 )
K atarzyna Zeglin żona W ojciecha z Bia­

łego D unajca oddaną została pod kuratelę 
z powodu m arnotrawstwa.

Kuratorem  jej ustanowiony został W oj­
ciech Zeglia z Białego Dunajca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V III. 
Nowy Targ, dnia 20. września 1904.

L. cz. L. 8 4 (3) (8831 2 - 3 )
Oluńka M aguła z Płauczy małej została 

uznaoą umysłowo chorą, a kuratorem  jej 
ustanowiono Jana  M agułę z Płauczy małej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 22. czerwca 1904.

L. cz L. 2/4 (3) (8940 2 —3)
Józef Buszko rolnik w Kobylnicy ru ­

skiej uznany głupkow atym .
K urator Wasyl Rogalski, w Kobylnicy 

ruskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakówiec, dnia 16. lutego 1904.

L. cz. P. 152/4 (3) (8974 2 - 8 )
Za umysłowo chorą uznano Zofię Ku- 

baj w W innikach.
Kuratorem  jej ustanowiono Teodora Ku- 

baja w W innikach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 12. p aźd z ie rn ik  1904.

L. cz. P. 141/4 (9) (8873 2 - 3 )
Za umysłowo chorą uznano Zuzannę 

Jarem ko w Podboreach.
Kuratorem jej ustanowiono W asyla Ja ­

remkę w Podboreach.
C, k- Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 28. w rześnia 1904.

L. cz. L. 14/4 (6) (8962 2— 3)
F ilip  Bortnik z Płauczy wielkiej został 

uznany m arnotraw cą a kuratorem  jego usta­
nowiono H awryłę Babiaka z Płauczy wielkiej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 6. października 1904.

L. cz. P. 239,4 (7) (8969)
Katarzyna z Wlazłów Golonkowa z Krze- 

czowic uznaną została za m arnotraw czynię, 
kuratorem jej Jan  Garbaty z Krzeczowie,

O. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 30. sierpnia 1904.

L. cz. P. 20/4 (1) (8084)
H ryńuko Stecyk z Olszanicy uznany 

m arnotrawcą, kuratorem  ustanowiono Fedka 
Kowala z Olszani y.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 20. sierpnia 1904.

L. cz. L. VII. 16/3 (3) _ (9038)
Regina Zaczykówna z Frycowej uznaną 

została umysłowo niedołężną.
K uratorem  tejże ustanow iony został 

Krzysztof Baran, gospodarz z Frycowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 21. września 1904.

L. cz. P. 202/4 (1) (9079)
W asyl Pszyk z Przysłupa został uznany 

m arnotrawcą, a kuratorem  jego ustanowiono 
Semka Sywanyeza, wójta z Przysłupa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, 19. października 1904.

L. cz. L. V. 25/4 (12) (9075)
O. k. Sąd powiatowy Oddz. V. w P rze­

m yślu na żądanie ojca Jakóba Sierzęgi i na 
podstawie upoważnienia c. k. sądu obwodo 
wego w Przem yślu z dnia 24. września 1904 
Nc. IV. 513/4 ( ! )  przedłuża władzę ojcowską 
n  d Franciszkiem  Sierzęgą urodzonym dnia
4. października 1880,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yśl, dn ia  28. września 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 158.019.

O b w i e s z c z e n i e .
Przeciętna cena targow a mięsa wieprzo­

wego w miesiącu październiku b. r. mająca 
służyć według rozporządzenia ces. z 15. w rze­
śnia 1900 Dz. u p. Nr. 154 za podstawę do 
w ym iaru odszkodowania ze skarbu państw a 
za świnie rzeźne wybite na  podstawie wspo­
mnianego rozp. ces. w miesiącu listopada 
1904 wynosi 1 kor. 01 hal. za kilogram.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Nam iestnictwa.

Lwów, dnia 9. listopada 1904.

L. 157,033. (9265)
O b w i e s z c z e n i e .

W roku 1904 odbyły się w Galicyi dwa 
premiowania koni a to wiosenne w Nisku, 
w Rzeszowie, w W adowicach, w Nowym Są­
czu, w Jaśle, w Sanoku i w Dębicy w dniach
2. 3. 6. 7. 9. 10. m aja i 27. sierpnia i je 
sienne w Stryju, w M ikuliczynie, w Koło 
myi, w Skalacie, w Busku, w Jaworowie i 
w Gródku w dniach 5. 7. 9. 13. 14. 15. i 
16. września.

I. W N isku przyprowadzono 73 koni, 
z tego :

40 klaczy ze źrebiętami, 12 m łodych 
kliczy, 12 dwuletnich i 9 jednorocznych kla­
czy i źrebiąt. Z tego premiowano 7 klaczy 
ze źrebiętam i, 7 m łodych klaczy, 2 dwule­
tn ie i 4 jednoroczne klacze źrebięta razem 
20 koni.

Tytułem  nagród rozdano 570 kor.
II. W Rzeszowie przypuszczono 47 ko­

ni, z tego:
16 klaczy ze źrebiętam i, 18 młodych 

klaczy, 5 dw uletnich i 8 jednorocznych 
klaczy źrebiąt. Z tego prem iowano 10 k la­
czy ze źrebiętami, 8 m łodych klaczy, 3 dwu­
letnie i 5 jednorocznych klaczy źrebiąt ra ­
zem 26 koni.

Tytułem  nagród rozdano 570 kor. i 6 
medali srebrnych państwowych.

III. W W adowicach przyprowadzono 
56 koni z tego:

24 klaczy ze źrebiętami, 15 m łodych 
klaczy. 10 dwuletnich, 7 jednorocznych kla­
czy źrebiąt. Z tego prem iow ano: 9 klaczyjze 
źrebiętam i, 9 m łodych klaczy, 4 dwuletnich 
i 2 jednoroczne klacze źrebięta razem 24 
koni.

Tytułem nagród rozdano 570 kor. i 4 
srebrne m edale państwowe.

IV. W Nowym Sączu przyprowadzono 
49 koni, z tego:

19 klaczy ze źrebiętami, 22 m łodych 
klaczy, 4 dw uletnich i 4 jednorocznych 
klaczy źrebiąt. Z tego premiowano 7 klaczy 
źrebiętam i, 8 m łodych klaczy, 3 dwuletnie

i 3 jednoroczne klacze źrebięta razem 21 
koni.

T ytułem  prem ii rozdano 570 kor. i 1 
m edal srebrny  państwowy.

V. W Jaśle  przyprowadzono 68 koni,
z tego:

21 klaczy ze źrebiętam i, 17 m łodych 
klaczy, 18 dw uletnich i 12 jednorocznych 
klaczy źrebiąt. Z tego premiowano 9 klaczy 
ze źrebiętami, 5 młodych klaczy, 5 dw ule­
tnich i 2 jednoroczne klacze źrebięta razem
21 koni.

Tytułem  nagród rozdano 550 kor. i 2 
medale srebrne państwowe.

VI. w Sanoku przyprowadzono 54 koni, 
z tego:

16. klaczy ze źrebiętam i, 21 młodych 
klaczy, 10 dwuletnich i 7 jednorocznych 
klaczy źrebiąt. Z tego premiowano 10 klaczy 
ze źrebiętami, 5 młodych klaczy, 3 dwule­
tnie i 4 jednoroczne klacze źrebięta razem
22 koni.

Tytułem  nagród rozdano 550 kor. i 3 
srebrne m edale państwowe.

V II. w Dębicy przyprowadzono 33 
koni, z te g o :

17 klaczy ze źrebiętami, 7 m łodych 
klaczy, 6 dw uletnich, 3 jednoroczne klaczy 
źrebiąt. Z tego premiowano 6 klaczy ze źre 
biętami, 4 młode klacze, 2 dwuletnie i 1 je ­
dnoroczną klacz źrebię razem  13 koni.

Tytułem  nagród przyznano 410 kor. i 
1 medal srebrny państwowy.

V III. W  Stryju  przyprowadzono 50 
koni z te g o :

18 klaczy ze źrebiętami, 13 m łodych 
klaczy, 11 letnich i 8 jednorocznych klaczy 
źrebiąt. Z tego prem iowano 9 klaczy ze źre­
biętami, 9 młodych klaczy, 7 dwuletnich i
3 jednoroczne klacze źrebięta razem 28 koni.

T ytułem  nagród rozdano 630 kor. i 5 
medali srebrnych  państwowych.

IX. w Mikuliczynie przyprowadzono 53 
koni, z tego:

40 klaczy ze źrebiętami, 7 młodych 
klaczy, 4 dwuletnie i 2 jednoroczne klacze 
źrebięta. Z tego premiowano 13 klaczy ze 
źrebiętam i, 6 m łodych klaczy, B dwuletnie i 
1 jednoroczną klacz źrebię razem 23 koni.

Tyłułem  nagród rozdano 570 kor. i 3 
medale srebrne państwowe.

X. W Kołomyi przyprowadzono 72 ko­
ni, z tego:

36 klaczy ze źrebiętami, 20 m łodych 
klaczy, 6 dwuletnich i 10 jednorocznych kla­
czy źrebiąt Z tego premiowano 13 klaczy ze 
źrebiętami, 10 m łodych klaczy, 3 dwuletnie 
i 5 jeduorocziiyeh klaczy źrebiąt razem 31 
koni.

Tytułem  nagród rozdano 650 kor. i 7 
medali srebrnych państwowych.

XI. W Skałacie przyprowadzono 52 
koni, z tego:

24 klaczy ze źrebiętami, 9 m łodych 
klaczy, 4 dw uletnie i 15 jednorocznych kla­
czy źrebiąt. Z tego prem iowano 7 klaczy ze 
źrebiętam i, 4 młode klacze i 7 jednorocznych 
klaczy źrebiąt razem 18 koni.

Tytułem nagród rozdano 580 kor.
XII. W Busku przyprowadzono 37 koni, 

z te g o :
13 klaczy ze źrebiętam i, 13 m łodych 

klaczy, 5 dw uletnich i 6 jednorocznych kla­
czy źrebiąt. Z tego premiowano 9 klaczy ze 
źrebiętami, 9 młode klaczy i 5 jednorocznych 
klaczy źrebiąt razem 26 koni.

T j tulem nagród rozdano 590 kor. i 5 
m edali srebrnych państwowych.

X III. W Jaworowie przyprowadzono 82 
koni z tego:

42 klaczy ze źrebiętami, 21 młodych
klaczy, 12 dwuletnich i 7 jednorocznych 
klaczy źrebiąt. Z tego premiowano 11 klaczy 
ze źrebiętami, 4 młode klacze, 6 dwuletnich
i 1 jednoroczną klacz źrebię ogółem 21 koni.

Tytułem  nagród rozdano 550 kor. i 3 
medale srebrne państwowe.

X IV. W Gródku przyprowadzono 44 
koni, z tego :

19 klaczy ze źrebiętam i, 8 młodych
klaczy, 7 dwuletnich i 10 jednorocznych kla­
czy źrebiąt. Z tego premiowano 10 klaczy ze 
źrebiętami, 8 młodych klaczy, 4 dwuletnie i
4 jednoroczne k'acze źrebięta razem  26 koni.

Tytułem  nagród rozdano 630 kor. i 3 
med»le srebrne państwowe.

Ogółem tedy przyprowadzono 770 koni, 
z te g o :

345 klaczy ze źrebiętami,
203 młodych klaczy,
114 dwuletnich i 
108 klaczy źrebiąt.

Z tego prem iow ano:
130 klaczy ze źrebiętami,
96 m łodych klaczy,
48 dw uletnich i
47 jednorocznych klaczy źrebiąt. Ogó 

łem 321 koni.
Tytułem  nagród rozdano 7940 koron i 

43 medali srebrnych państwowych.
Lwów, dnia 5. listopada 1904.

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. listopada 1904.

Epizoocya

Zaraza pyska 
i racie

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bobrka
Brody

Gródek
Kamionka str. 
Lwów

Rawa ruska

Sk&łat
Sokal

Stryj

Tarnopol

Turka

Zbaraż
Żółkiew

W ąglik Rawa
Sokal

Korczmin ob. dw. (1 z a g r .) ; 
Żuiatyn ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna

Borszezów
Buezacz
Czortliów
Podhajce

Śniatyn
Tarnopol
ZaPszczyki
Zborów
Lwów

Horoszowz ob. dw. (2 zagr ) ;
Buezacz (3 z a g r ) ;
Bis.łobożtiiea ob. dw. (1 z s g r .) ;
Hołboeze ( i zsgr.), Sokołów (1 zagr.), Szwejków ob.

dw. (L past.) ;
B&łki (1 zagr.);
Ostrów ob. dw. (1 zagr.);
Milówce (Adolfówka ob. dw. 1 zagr.) ;
Jezierna ob. dw. (] zagr.);
Lwów III. dziel. (1 zagr.) ;

Otręt Dąbrowa Szczucin ob. dw. (1 z a g r .) ;

P a r cby

Róża wąglikowa

Żydaczów

Bochnia
Bohorcdczany
Jarosław
Nadworna
Podhajce
W adowice

Borszezów
Buezacz
Cieszanów

Drohobyca 
Jasło
Kamionka str,
Podhajce
Rawa

Rohatyn

Stanisławów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Trembowla

Zbaraż

Zborów

Złoczów

Romanów ob. dw. (1 z sg r.);
Bordulaki (Kopań 4 zagr.), H ry o w o la  i Podm ana- 

sterek (6 zagr.), Grzymałówka gm. ob. dw. (29 
zagr.). Korolówka, (14 zagr.), Łopatyn z ob. dw. 
(49 zagr.), Smarzów (84 zagr.), Stanisławczyk 
(20 zagr.), Szczurowiee (4 zagr.), U w iń (39 
zagr.);

Wroców (18 zsg r.);
Dobrctwór (11 zagr. 1 p a s t) ;
Ceperów ( '6  zsgr.), J&ryczów nowy (29 zagr.), Mi- 

kłaszów gm. i ob. dw. (31 zagr.);
Domaszów (!5  zagr.). Dziewięcierz (1 za g r) , Ka­

m ionka W ołoska (Biszków, Bobroidy, P ira tyn  Hołe 
195 zagr.), Ostobuż (10 zagr.), Poddubce (29 
zagr.), Potyliez (1 zagr.), Rzeczyca z obsz. (81 
zagr. 1 past,), Smolin (W ojtówszczyzna 5 zsgr.), 
T&rnoszyn (17 zagr.), Tfcblów (29 zagr.), Ulhówek 
(22 zagr.), Worouów (6 zagr.), W ólka mazowie­
cka (16 zagr.);

Kał&barówka (3 z a g r .) ;
Byszów ob. dw. Helenówka (1 z a g r .) ; Hoholów 

(1 zagr. i 1 past.), Luczyee (81 zagr ), Spasów 
(ob. dw. Breniów 1 zagr.);

Dołbołuka ob. dw. (1 zagr.), Komarów ( l  zagr.), 
Stańków (1 p a s t.) ;

Baworów (1 zagr.), K onstantynaw ka (13 zagr,), Pro- 
szowa (5 zsgr.), Sm olanka z obsz. (20 zagr.), 
Skomorochy (Cezarowka 1 zagr ), Wola mazo­
wiecka (ob. dw. 1 zagr.), Zagrobela (ob. dw. 1 
zagr.), Zastawie (1 z a g r .) ;

Komarniki (1 zagr. i 1 past.), Jabłonka niżna (1 
zsgr.), Szumiaez (2 z sg r.);

Toki (38 z a g r .) ;
Batiatyc-ze (27 zagr.), Dalnicz (33 zagr.). Krecbów 

(3 zagr.),. Kulawa ob. dw. (1 zagr.), Kunin (51 
zagr.), Kupiczwola (14 zagr.), Lubella (4 zagr ), 
Różanka (10 zsgr.), Turynka (21 zagr ), Wiązo­
wa (21 zagr.), Wola wysocka (7 zagr.), W olica 
(5 zagr.), Żółkiew (82 zagr.), Zubówmosty (1
zsgr.) ;

Juseptycze (2 z sg r.);

Dziewin (19 z a g r .) ;
Rosulaa (1 zagr.);
Laszki (1 zagr,), Radymno (2 z a g r .) ; 
Pasieczna (1 z a g r .) ;
Szwejków ob. dw., Czeremchów (1 za g r.) ; 
Smolice (1 zagr.);

Pomór świń

f Bochnia 
Bohorodczsny

Borszezów

Brzeżany
Buezacz
Cieszanów

Gródek

Horodenka
Jarosław
Jaworów

Głęboczek (82 zagr.), Łosi&cz (53 zagr.),
Jeziorzany (6 zagr.);
Basznis. (14 zagr.), Brnsno stare  (19 za.gr.);

Lisie jam y (18 zagr.);
W ola jakóbowa (8 zagr.);
Brzyska (26 zagr.), Kłodawa (8 zagr.);
Połaniczna (6 z a g r .) ;
Sieniaw a (8 zagr.) ;
Ławryków (Sały 8 zagr.), Zamek (4 zagr.). Bryczki 

(10 zagr.);
Dziczki (6 zagr ), Hrehorów (4 za g r) , Juaaszków  

(7 zag r.);
Siemikowee (7 zagr.) ;
Chmielów (14 zagr.), Grybów (W ydra 7 zag r.);
Jeziorzany (24 zagr.);
Dołhe (2 zag r), Iw anów ka (K) zagr.), Rom anówka 

(7 zagr.), Załewie (15 zagr.) ;
Bi&lozurka (4 zagr.), Jacowce (4 zagr.), Kobyle 

(7 zagr.), K ujdańce (12 zagr.), Szyły (17 zsgr.), 
Toki (37 zag r.);

Hodów (9 zagr.), Ostaszowce (9 zagr ) ;  Urlów (Obra- 
bużna 7 zagr.);

Koropiec (9 zagr.) ;

Dziewin (1 zagr,);
Grabowiec (1 zagr.), M anasterezany (1 zagr.), Po­

chówka (1 zagr.);
Jezierzanka (31 z a g r ) ;  Jeziorzany (28 zagr.), K on­

s ta n c ja  (2 zagr.), Oleksińce (40 zagr.), Pan i owce 
(L zagr.), Pił.-tkowce (2 zagr.);

Olesin (2 z a g r .) ;
Jazłowiee (1 zagr.), Buezacz (1 z a g r .) ;
Bihale (Sapie 2 zagr.), Brusao nowe (11 zagr.), 

Oewków (4 zagr.), Nowe s;oło (4 zagr.), Rudka 
(7 zag r.);

D obrostany (4 zagr.), Dobrzany (3 zagr.), M ilatyn  
(3 zagr.);

Czarnelica ob. dw. (1 zagr.);
Cetula (16 zagr.), W ietliu (12 zagr.);
Załuże (2 zagr.);

Epizoocya

Pomór świń

W ścieklizna

Powiat

Kałusz
Kamionka str.
Kosów
Mościska

Podgórze
Podhajce
Przem yśl
Przem yślany

R ohatyn
Rudki
Sambor

Skał&t
Sokal

Stsnisłsw ów  
Stary Sambor

Stryj
Tarnopol

Trembowla

Turka

Zbaraż

Zborów

Żółkiew

Lwów

Cholera drobiu

Bobrka
Dobroruil
Horodenka
Kosów
Podgórze
Przem yślany
Rudki
Lwów

Rohatyn
Tarnów

Trem bowla
Żydaczów

M i e j s c o w o ś ć

Stańkow a (1 zagr.);
Dmytrów (13 zagr.), M ukanie (1 zagr.);
Rybno (2 zagr.);
Balice (5 zagr.), Chlipie (13 zsgr.), Orchowiee (9 

zagr.);
Prokocim (1 z&gr.);
Bosochowaciec gm. i ob. dw. (18 zagr.);
Łętownia (1 zagr.) ;
Bilka (14 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), Dunajów 

(5 zagr.), Kosteaiów (16 zagr.), Koszeliee (8 
zagr.), Krośeieisiko (1 za»r.), Ładańce (2 zagr ), 
Polueków (10 zagr.), Sołona ob. dw. (1 zagr.);

Niemszyn (2 z a g r ) ;
Ohiszewice (8 z a g r .) ;
B ilina (10 zagr.), Biskowice (3 zagr.), Brzegi (12 

zsgr,), Dorożów (165 zagr.), H ordynia (4  zagr.), 
Maksymowiee (20 zagr.), Pianowice (10 zagr.), 
Rajlarowice (2 zagr.j, Siekierczyce (9 z a g r) , 
Strzałko wice (13 z a g r) , Wołoszcza (24 zagr.), 
Wola (8 zagr,);

Bogdanówka (14 zagr.), Nowosiółki skałac. (13 zagr.);
Hulcze (2 zagr.), Myców ob. dw. (1 zagr.), Oserdów 

(23 zagr.), Sulimów (4 zagr.), Szmitków (4  zagr.), 
Tuszków ob. dw. (1 zagr.), W ierżbiąż 2 zagr.), 
Zubków (5 z a g r .) ;

Stanisław ów  (12 z a g r .) ;
Blozew górna (8 zsgr.), Bystre (2 zagr.), Mszaniec 

(14 zagr.), Laszki m urowane (7 zagr.), Strzyłki 
(0 zagr.);

Stynawa niżna (5 z a g r .) ;
Chodaczków wuelki (2 zagr.), Czerniechów (2 zagr.), 

Ditkowce (4 zagr.), Grabowiec (2 zagr.), H ladki 
(1 zagr.), Kokutkowce (5 zagr.), Łuczka (1 zagr ), 
Obarzańee (1 zagr.), Pokropiw na ob. dw. (1 
zagr.), P roniatyn  (4 zagr.), Rusiaówka ( i  zagr.), 
Słupki (3 zagr.), Zabojki (2 zagr.), Zarudzie (4 
z a g r .) ;

Dereniówka (5 zagr.), Dołhe (13 zagr.), Janów  (M o­
giła ob. dw. 1 zagr.), M łyniska (12 zagr.), Ple 
banówka (Łozówka 7 zagr.), Podhajczyki (1 
z a g r .) ;

D niestrzyk hołowecki (11 zagr.), H nyła (6 zagr.), 
Rozłucz (38 z a g r .) ;

Klimkówce (14 zagr.), Łubianki wyżnę, (10 zagr.). 
Łubianki niżna (20 z a g r .) ;

Bubszczany ob. dw. (1 zagr.), K alne (12 zagr.), 
Młynówce (8 zagr.);

A rtasów ob. dw. (1 zagr.), Czestyn (4 zagr.), Rło- 
dzienko (5 z a g r .) ;

Lwów' dziel. I. (1 zagr.);

D uliby;
Jam n a  dolna (1 z a g r .) ; 
Obertyu (1 z&gr.) ;
K u ty ;
Podgórze ( i  zag r.); 
G liniany (1 z a g r .l ; 
Porzecze (1 z a g r .) ;
Lwów dziel. I. (1 z a g r ,) ;

Hrehorów (3 zagr.);
Komorów (10 zagr.), Koszyce m ałe ob. dw. (1 zagr.), 

Szczepanowiee (1 z a g r ) ;
Załawie (21 zagr.).
Żurawno (21 zagr ).

Z e. k, ^Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. listopada 1904.

L. cz. C. II. 266,4 ( ! )  (9361)
Przeciw  niewiadomemu Piotrow i Gro­

chowskiemu, wnieśli A braham  Izsk Kleiner 
i S tanisław  Grochowski z Krosna pozew o 
zapłatę kwot S00 kor. i 100 kor.

Rozprawę wyznaczono na 16. listopada 
1904 godzina 11 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem ustanowiono adwokata dra 
R oberta P at łowskiego z K rosna

C. k.
Krosno,

,d powiatowy, Oddział II. 
dnia 28. października 1904.

L cz. 0. II. 353/4 (2) (9356)
Przeciw Piotrowi Nowickiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sauoku 
przez M ajera L an g sim a pozew o zapłacenie 
kwoty 3is7 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
grudnia 1904 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  P iotra Nowi­
ckiego, ustanawia się p. dr. adw. Iskrzyckie- 
go w Sanoku kuratorem .

Tenże kurator zistępyw ać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 9. listopada 1904.

L. cz. Cw. 739/4 (1) (9353)
Przeciw Schulimowi Kelsen z Brodów 

którego m iejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Ozysza T ritt pozew o 600 
kor. zpa.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Schułim a Kel-

sena ustanaw ia się pana dra W iśniewskiego 
adwokata w Złoczowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będżie Sehu- 
lima Keisena w rzeczonej sprawie 'n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oi w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 29. października 1994.

L 15.888/pr. (9394 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

N a mocy § 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie krośnieńskim  
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 10. grudnia, dla grupy gm in 
m iejskich na  13. grudnia, dla grupy najw y­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu  na 15. grudnia, dla grupy więk­
szych posiadłości na 17. grudnia bieżącego 
roku.

W ybory te odbędą się w m iejscach 
ustawą przepisanych (§ 12., 13., 14. ord. 
wyb. pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie kro­
ścieńskim  wybierają:

grupa większych posiadłości czterech 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu sześciu członków;

grupa m iast i miasteczek pięciu człon­
ków ;

grupa gm in w iejskich jedenastu  człon­
ków.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 11. listopada 1904.
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; nów, W ulka mazowiecka, Zaborze, Z astaw ie ,j L. 17.651, 
{ Żuraw ee;

L. 161.665.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. M inisterstwa spraw  w ew nętrznych z 8. 
listopada 1904 L. 4 8 /  53 o zarządzeniach 
w eterynarno-poliejjH yeh względem przywozu 
świń z W ęgier do królestw  i krajów zastą­

pionych w Radzie państw a.
Z powodu zawleczenia pomoru do tu ­

tejszego obszaru zakazuje c. k. M inisterstwo 
spraw w ew nętrznych przywozu św iń z po­
wiatów sądowych Hśtszeg, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Szśszraros łącznie z m ia­
stem  tej samej n«zwy (kom itat H unyad), na 
W ęgrzech do królestw  i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa.

N astępnie na podstawie zarządzenia 
w ydanego przez c. k. Starostwo w Góding 
z powodu panującej róży wąglikowej zakaza­
ny je s t przywóz św iń z granicznego powiatu 
sądowego Szakolca, łącznie z miastem tej 
samej nazwy (kom itat N yitra) na W ęgrzech 
do tutejszego obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
n isterstw a spraw wewnętrznych z 8. listopa­
da 1904 L. 48 481, ogłoszonego tutejszem 
obwieszczeniem z 5. listopada 1904 L. 158.528 
(„Gazeta Lwowska" z 9. listopada 1904 Nr. 
246).

Powyższe zarządzenia wchodzą w wy­
konanie z dniem  ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 11. listopada 1904.

L. 159.117.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 11. listopada 
1904 1. 159. U 7  o zarządzeniach z powodu 
zarazy pyska i racic w pow iatach: brodzkim, 
kamioneckim, lwowskim, rawskim, skałackim, 
sokalskim, stryjskim, tarnopolskim , zbaraskim 

i żółkiewskim.
Ze względu na obecny stan  zarazy py­

ska i racic w powiatach politycznych : brodz­
kim, kamioneckim, lwowskim, rawskim , ska- 
łackim, sokalskim, stryjskim , tarnopolskim , 
zbaraskim i żółkiewskim c. k. Namiestnictwo, 
znosząc swe obwieszczenie z 17. i z 81 
października 1904 1. 146.698 i 154.781 
zarządza na podstawie §§ 8, 7, 20 i 26 u sfawy 
o chorobach stadnych z 29. lutego 1880 
(Dzup. Nr. 35) i rozporządzenia wykonaw­
czego z 12 kwietnia 1880 (Dzup. N r. 86) 
aż do odwołania co następuje:

1. Zwierzęta racicowe (bydło rc-gate, 
owce, kozy, świnie) wolno z zachowaniem 
obowiązujących przepisów pędzić pieszo z miej­
scowości jednego powiatu politycznego tylko 
do miejscowości tego samego lub sąsiedniego 
powiatu politycznego.

2. Do powiatów politycznych dalej po­
łożonych, wolno zwierzęta racicowe tylko 
przewozić koleją lub wozami o zaprzęgach 
końskich.

8. Zwierzęta przeznaczone do transportu 
należy pędzić do lub od najbliższej stacyi 
kolejowej, najbliższą drogą dopędową z omi­
janiem  miejscowości zapowietrzonych i ob­
szarów zam kniętych.

4. Zwierzęta r&cicowe (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie) przypędzone z jednego 
powiatu politycznego na targowicę znajdują­
cą się w sąsiednim powiecie politycznym 
lub przewiezione na targowicę koleją albo 
wozami z dalszych powiatów, mogą być z tej 
targowicy odpędzone do którejkolwiek miej­
scowości bezpośreduio przylegającego pow iłtu, 
jeżeli są zaopatrzone legalnym i paszportam i 
z klauzulą podpisaną przez w eterynarza peł­
niącego nadzór targowy, że ich stan  zdrowia 
jest zupełnie niepodejrzany.

5. Celem powstrzym ania dalszego roz­
szerzenia się zarazy i rychłego jej stłum ie­
nia ustanaw ia się zapowietrzoną przestrzeń 
obejmującą następujące gm iny z przysiółka­
mi i obszary dw orskie:

I. w  powiecie politycznym Brody:
B w ^ k w /Bordulaki, Chmielno, Grzymałówka, 

^ ^ f t o l a ,  Kustyń, Łaszków, Leszniów, Ło- 
^ B ^ M a n a s ty r e k ,  Mikołajów, Romanówka, 
■ arzó w , Stanisławczyk, Strzemilcze, Szczu- 
Iroice, Uwiń, Zawidcze;

II. w powiecie politycznym Droho- 
rez: Orów, U tyczno;

III. w powiecie politycznym Kamion­
k a  strumił.: Niewice, O płucko;

IV. w  powiecie politycznym Lwów: 
jarszczowice, Oeperów, Jaryczów  nowy, Ja- 
-yczów stary, Kukizów, Podliski wielkie, Ru- 
uć -ice, Zapytów;

V. w powiecie politycznym Prze- 
o /ślany: Połonice;

VI. w powiecie politycznym Rawa 
ruska: BrukeutaJ, Cnlewezany, Choroaów, 
Domaszów, Dyniska, Dziewięcierz, Horodrów, 
Hujczo, Józefówka, Kamionka W ołoska, Ka­
rów, Korczmin Korczów, Kornie, Krzewica, 
Ławryków, Machnów, M ichałówka, Mosty 
małe, Nowosiółki Kardynalskie, Nowosiółki 
przednie, Ostobuż, Poddubce, Potylicz, Rze 
czyca, Rzyczki, Sałasze, Smolin, Staje, Szcze- 
p iatyn, Tarnoszyn, Tehlów, Tyniatyska, U h- 
nów, Ulhówek, W asylów, W ierzbica, W oro- 1

VII. w powiecie politycznym Skałat:
M agdalówka, Panasów ka;

VIII. w powiecie politycznym Sokal:
Bobiatya, Bys2Ów, Hohołów, Leszczatów, Łn- 
czyce, Perwiatycze, Prusinów , Spasów, Torki, 
Witków, Zboisko;

IX. w powiecie politycznym S try j: 
Bereźaiea, Bratkowe?, Ohodowice, Chromo- 
horb, D srzawa Dołhe, Dołhołuka, Palisz, 
Gelsendorf, Hurnie, Komarów, Lubieńee, Łu- 
kawiea niżua, Podhorce, Stańków, Strzałków, 
S tynaw a wyżną, Tatarsko, W ola Dołhołueka;

X. w powiecie politycznym Tarno­
pol: Baworów, Bialoskórka, Ohodaczków 
mały, Grabowiec, Kozówka, K onstantynówka, 
Krasówka, Proszowa, Smolanka, Skomoroehy, 
Toustoług, W ola mazowiecka, Zastawie;

XI. w  powiecie politycznym Zbaraż: 
Blałozórka, Hołotki, Koszlaki, Palczyńce, Toki 
W orobijówka;

XII. w powiecie politycznym Żółkiew: 
Batiatycze, Bojaniec, Błyszczywody, Dalnicz, 
Derewnia, Dobrosin, Fujna, Glińsko, K rasi­
czyn, Krechów, Kulawa, Kunin, Kupiczwola, 
Lipina, Lubella, Macoszyn, Majdan, Mokro- 
tyn, P iły, Polany, Rekliniec, Różanka, Ruda 
krechowska, Strzemień, Skwarzawa nowa, 
Skwarzawa stara, Soposzyn, Teodorshof, Tu- 
rynka, Wiązowa, W ola wysocka, Woliea, 
Zameczek, Zełdec, Żółkiew i Zubówmosty.

Te obszary są zamknięte dla w prow a­
dzania, przeprowadzenia i w yprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych obszarach zam kniętych wzbro­
nione j e s t :

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, ko­
zy i św inie;

b) Ładowanie i wyładowanie tych zwie­
rząt na stacyaeh kolejowych : Barszczowice, 
U hnów  i Żółkiew leżących] w zamkniętym 
okręgu.

Przewóz zwierząt racicowych przer 
zam knięte obszary dozwolony je s t wyłącznie 
koleją i to bez przOadowania,

Obrót w ewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile w łaści­
we starostw a z powodu wybuchu za-azy py- 
skowo racicowej w pewnych miejscowościach 
nie wydały specyalaycti zarządzeń ograni­
czających. Starostwa w Brodach, Drohoby­
czu, Kamionce struraiłowej, Lwowie, Prze­
m yślanach, Rawie ruskiej, Skalacie, Sokalu, 
Stryju, Tarnopolu, Zbarażu, i Żółkwi upo­
ważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę­
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem aprow izacji m iejsc 
konsum cyjnych rejonów zamkniętych na na­
tychm iastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych  zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności.

W  celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państw a niemieckiego i utrzym ania 
wolnego exportu do tego państwa odnośnie 
do obwieszczeń z 28. lutego, 23. czerwca 
i 80. lipca 1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 
postanawia się, że z powiatów politycznych 
Borszczów, Brody, Brzeżany. Buczacz, Ciesza­
nów, Ozortków, Dolina, Drohobycz, Gródek, 
Husiatyn, Jaworów, K am ionka str., Kałusz, 
Łisko, Lwów, Podhajce, Przem yślany, Rawa, 
Sambor. Skałat, S tryj, Tarnopol, Trembowla, 
T urka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, 
Żółkiew i Żvdaczów wolno wywozić bydło 
rogate do Niemiec tylko za specyalnem 
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

Z innych powiatów politycznych wolno, 
dopóki w nich nie panuje zaraza, wywozić i na­
dal bydło rogate do Niemiec przy zachowaniu 
obowiązujących w tej m ierze przepisów pod 
warunkiem, że przed wyprowadzeniem zwie­
rząt z miejsca pochodzenia weterynarz urzę­
dowy sprawdzi każdym razem niepodejrzsny 
stśn  zdrowia w szytkich zwierząt racicowych 
w tej miejscowości i uwidoczni to na doty­
czących paszportach oraz, że zwierzęta, prze­
znaczone do transportu, będą bezpośrednio 
po tem  zbadaniu odstawione do stacyi na­
dawczej pod konwojem i tam  natychm iast 
załadowane przy zachowaniu obowiązujących 
w tej m ierze przepisów.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia a koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu , ponosić ma 
strona.

Rozporządzenie to nie narusza w ni- 
czem tut. obwieszczenia z 30. m arca 1904 
L. 12.024, którem zarządzono, aby bydło ro­
gate, wywożone do Niemiec, poddawane było 
superrewizyi w eterynarskiej w Grzegórzkach 
koło Krakowa, względnie w Oświęcimie i 
Szczakowy.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które wchodzi w w ykonanie w dniu 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej", będą karane w edług § 45 ustawy 
z dnia 24. m aja 1382 (Dz u. p. N r. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 11. listopada 1904.

(9838 1— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

N a prośbę Zwierzchności gm innej w 
Kałuszu wniesioną 5. października 1904 o 
udzielenie pozwolenia na  urządzenie wodo 
ciągów w obrębie gm iny Kałusza połąezone 
z ustanowieniem służebności na cudzych 
g runtach  na  podstawie § 27 ustawy wodnej 
z 14. m arca 1875 dz. p. p. N r. 38 celem 
założenia ru r wodnych i postawienia stacyi 
pomp i zbiornika wody wyznacza c, k. S ta­
rostwo term in na dzień 28. listopada 1904 
o godzinie 10 przed południem  w c. k. S ta­
rostwie w Kałuszu.

N a parcelach kat. 1. 4469 E lżbiety i 
K arola Saucheimów 1. 4495, 4496, 4497, 
4488 Afteja Ileczko, M ichała Husija i A na­
stazy! Kełebaj i tow. w łasnych ma być urzą­
dzoną staeya pomp motorem benzynowym po­
ruszanych i stąd tłoczona woda przez p a r­
cele 1. 1678, 167 7 i parcelę bud. do Sau- 
heimów naieżąeych i parcelę 1682/8 Ig n a ­
cego Przestalskiego do rowu drogi rządowej 
Kałusz Podhorki. Rowem drogi rządowej ma 
iść ru ra  wodociągowa aż do cerkwi, ztąd 
zaś drogą gm inną do zbiornika obok budyn­
ku szkoły ludowej.

Zbiornik m a być urządzony na 120 m 3 
wody i z tam tąd rozprowadzony po ulicach 
miasta.

Projektow anych jest 15 studzien o cza­
sowym wypływie i 6 hydrantów  pożarowych.

Plan sytuacyjny urządzić się mających 
wodociągów wyłożony zostaje w term inie 
edykU lnym  w ss.li radnej magistratu! mia­
sta Kałusza, szkice zaś, plany budynków, 
pom p i zbiornika oraz op s sposobu urządze­
nia wodociągów przeglądać można każdego 
dnia w godzinach urzędowych w c. k. S ta­
rostwie w Kałuszu z wyjątkiem niedzieli.

Przeciw temu projektowi wolno w myśl 
§ 82 ustawy wodnej z 19. m ar.a  1875 dz.
u. kr. N r 38 wnosić zarzuty w tym term i­
nie czterotygodniowym przed rozprawą na 
piśmie do c. k. Starostwa przy samej zaś 
zozprawie ustn ie do protokołu,

W razie nie wniesienia zarzutów uw a­
żani będą interesowani jako zgadzający się 
z zamierzonem przedsiębiorstwem  i z potrse- 
bnem do tego odstąpieniem lub obciążeniem 
własności gruntowej i wydany zostanie wy­
rok bez względu na  późniejsze zarzuty, je ­
żeli z urzędu jakie przeszkody nie zajdą.

Kałusz, 26. października 1904

S p a d k i .
L. cz. A. 89/2 (11) (8619 8 — 3)

O. k. Sąd powiatowy w Limanowej po­
daje do wiadomości, iż 28. stycznia 1902 
zm arł Teofil Jurkow ski w Kłodnem z pozo­
staw ieniem  rozporządzenia ostatniej woli za 
kodycyl uznanego.

Sąd nie znając pobytu jedynego usta­
wowego dziedzica Józefa Jurkowskiego wzy-

| wa go, ażeby w przeciągu roku jednego zgło- 
1 sił się w tymże sądzie i w niósł oświadczenie 

się dziedzicem, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z kuratorem  
Janem  W ysockim c. k. notaryuszem  dla n ie ­
go ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 2. w rześnia 1904.

Firmy.
L. cz. F irm . 251/4 _ (8954)

O b w i e s z c z e n i e .
W  rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych notuje się przy firmie Sto­
warzyszenie oszczędnościowe i zaliczkowe dla 
handlu  i przem ysłu w Zabłotowie dozwolenie 
zarejestrowania uchwalonego przez walne 
zgromadzenie z 22. maja 1904 uzupełnienia 
§ 1, 2, i 15 c., d., statu tu  jakoteż zmiany 
§ 17 w ustępie pierwszym a. i b. z opuszcze­
niem ustępu drugiego § 17 a statutu.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział II.

Kołomyja, 5. października 1904.

L. cz. Firm . 1272 spółk. I. 2 37 (8958)
W ykreślenie firmy.

W ykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych.

Siedziba firm y: S zydłow y.
B 'zm ienie firm ?: W olf Ryder i Chaim 

Neumann. dzierżawa p ropinacji, handel zbo­
żem i wyrobami ze spirytusu w Szydłowcach.

Z powodu śm ierci Wolfa Rydera i roz­
wiązania interesu.

Data w pi-u : 12. października 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 12. października 1904.

L. cz F irm  2 BO 4 sto w. 1/24 (8930)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba^ stow arzyszenia: Stary Sambor,
Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko­

we dla powiatu Staro Samborskiego, stow a­
rzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- 
nem Zgromadzeniu w dniu 8. m arca 1904 
na przeciąg lat 8 : p. M arceli Rudnicki ze 
Starego Sambora jako dyrektor, p. Adam 
Rogoda ze Starego Sam bora jako kontrolor, 
p. Ludwik Ostrowski ze Starego Sam bora i&ko 
kasyer.

Data wpisu: 17. sierpnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Sambor, dnia 17. sierpnia 1904.

Doniesienia prywatne.
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Gzili) Mukdenu, Wladywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal, wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

S T . S O K O Ł O W S K I
B iu ru  dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

N a  o k o ło  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W idoki m ia s t  i m ie j s c o w o ś c i .  T yp y  i ż y c ie  m ieszk a ń *  
■ców . 96 o b r a z e m  w  k o lo n a ch  n a tu r a ln y c h . Z a jm u ją cy

t e k s t  o b jaśn ia jący^
Cant s. Ib u® u (i2 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 koron,

(10 zeszytów 6 koron).
Zamówienia przyjm uje:

S in i'©  d z i e n n i k ó w  S o k o ło w s k ie g o ,  Lwów, Pasaż Hansmana 9.

lO  procent na ukończenie budowy pomnika.

Portret Adama Mickiewicza
według francuskiego sztychu rytowanego przez Dauquina 
i Henryka Duponta, w formie korespondentki, wydała firma 

A. Getritza, Lwów, pL Kapitulny.
Cena w tuzinie jp o  lO lial.

lO  procent na ukończenie budowy pomnika.
»Gazeta Lwowska* Nr. 260 z dnia 18. listopada 1904.



12

§®  Odznaczona na lloznyoh wystawaoh. ^
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 1 J

© G I O V A l[ M  i U L I A I I  I i Y I  1
§ Lwów, ul. Świętego Pi ot ‘a 1. 21. Telefon Nr. 658. @

F i l i e :  ©
0  Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Balinliofstrasse 28. 0
/g i  -C T trzym .-u .3e n a  s l r ł a ć l z l e :  ©

a  W ielki zapas ru r betonowych różnych wielkości, p łyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteź inne wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki w eneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitow e, jakoteź: posadzki jednolite  bez fug „H olzit“ syste­
m u Schm idta. Kanalizacye, zbiorniki i fundam enta, stropy, schody, balkony, żłoby,

i wszelkie inne  roboty budowlane w zakres betoniarstw a wchodzące. ^
Kosztorysy, cenniki i  wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- ©  

wienia miejscowe i z prowincyi uskuteczniam y jak  najstaranniej, wzorowo i trw ale 
po cenach umiarkowanych. ^

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 f£}

Krochmal brylantowy
B  J Ł  Ż  A  M  T  A “

uznany powszechnie za najlepszy 
w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

^©©©© ©©©©©© ©©©©©©©©© ©©©©©© ©©©©65

©
©©

99

GRANDE-grille
C fe L E S T J N '

Celestins w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

od rodzmoj-

Trandę - G rille : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jam y brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą komisy 1 przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód m ineralny*h sztucznych pod firm ą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie.
Do nabycia w aptekaoh i drogueryaoh. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

♦  ♦ ♦ ♦ ♦
U
□
uu
uu
u
u

□u
□
u
u

□ S C c im i r n n nm nm t m i i
Nr. Telefonu 167. Nr. Telefonu 157.

Na porę zimową poleca
Zakład gazowy miejski we Lwowie

Piece i piecyki gazowe
do ogrzewania kurytarzy, pomieszkań etc.

. Z E ^ / u r o i E a i i E i b T i K i i
o jednym  i kilku płomieniach dla potrzeby domowej.

Żelazka gazowe i aparaty do ogrzewania wody lub innych celów techn.
do nabycia w wielkim wyborze

w lokalu sprzedaży Zakładu gazowego
Nr. Telefonu 179. Nr. Telefonu 179.

Pasaż M i kolas cha.
Piece gazowe i  kuchenki w pojedynczym wykonaniu można wypożyczać.

Zalety opału gazowego: wygoda w obsłudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe w yzyska­
nie ciepła I taniość.

Ljj GAZ do celów technicznych opłaca się po 18 h. za I metr sześcienny.

r~\

H

I ® ® ® ®

I  Ja
©©©©©© ©©©©©©©©© ©©©©©© ©©©©^

Jana Ihnatowicza
Erem ogórkowyprawdziwy

do upiększenia i wydelikacenia twarzy.
Cena 1 kor.

1  W e Lwowie ul. Sykstnska 1. 25 i pl. Maryacki 11.
©  Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11.

2 P 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

KTajnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

§ O K < IŁ § W § M lE G O
Biuro dzielników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Z magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie.

Największy zliyt herliaty i  krain. Gilzie nie ma proszę pisać wprost.

t/ i  f u n t o w a  p a c z k  
K. 1, 1-20, 1-40, 1-6 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt aow y czyli 500 
gramów nie zaś 420  
funt wagi rossyjskiej 
o 20 % mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL « 
z Raczka.

M y d ł o  S c h i c h ł a
„T e len / 1 v l c z i łZnaki ochronne:

Najlepsze, najwyda­
tniejsze a tern samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich s z k o d l i ­

w y c h  domieszek.

Wszędzie do nabycia!
Kupujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schlcht“  który się znaj­
duje na każdej sztuce mydła jakoteź na jeden z powyższych znaków ochronnyeh.

K. k. Oster»r>eichische Staatsbahnen.
Zl. 69181.

Lieferimgs-Ausschreilnmg.
Pro J a h r  1905 w erden 23.000 Stuck F ohren  oder Buchen oder E ichea- Oberbau- 

schwellen der Type II/III  2. 5 m. lang  im  Offartwege vergeben.
Von dem G esam m tąuantum  der Lieferung von Schwellen der Type I I /I I I  konnen 

hóchstens 15%  Schw ellen der Type I I I  und m indestens 85 %  der Type II. zur Ubergabe 
gelangen.

Die Preise sind franko Im prag n iru n g s-A n sta lt C hryplin inclusive aller Spesea zu 
notiren.

G elangen die zu liefernden Schw ellen n ich t in  Chryplin, sondern in  anderen  Sta- 
tionen auf den S taatsbahn-L in ien  des D irektions Bezirkes S tanislau  zur E inlieferung, so 
sind die Eegiefrachtkosten von 02 H eller pro 100 kg. und 1 Km. (un ter A nrechnung eines 
m inim al Frachtsatzes von 8 h. pro 100 Kg.) von der E inlieferungsstation  bis Chryplin, 
wie aueh die Yerlade-bezw. A bladekosten von 2 H eller p er Schwelle vom Lieferanten zu 
bezahlen.

Die Einlieferung der Schwellen auf den Stationen der Lokal- et P riyatbahnen  wird 
nur dana zugelassen, sobald die volle Parte ifrach t sodann Yerlade- und A bladekosten vom 
Lieferanten bezahlt werden.

Die auf diese LieferuDg Bezug h tbende Offertformularien, konnen bel der unterfer- 
tig ten  k. k. S taatsbahndirektion (A btedung ffir B th n e rh a ltu n g  und Bau) behoben, oder 
gegen E insendung des Porto bezogen werden.

Die Offerten konnen sich  entweder auf das ganze Bedarfsąu&ntum, oder aueh auf 
einen  Teil desselben erstreekea  und hat jed e r Offereat die A nzahl der zur L ieferung 
Ubernehmenden Schwellen anzufiihren.

Die Offerten m it 1 K rone Stem pelm arke versehen sind auf bezdgliche Offertformu- 
la riea  aufzustellen uad  dieeelben langstens bis am 28. N oveiuber 1. J . 12 U h r M ittags 
(S tadtzeit) yersiegelt, m it der A ufschrift: „Offert fur Lieferung von Oberbauschwellen" 
yersehen, bei der un terfertig ten  k. k. Staatsbahndirektion einzubringen.

Ais Yadium siad 5% des Gesammtwertes des offerirten Schw ellenąuantum s bei der 
k. k. S taatsbahndirektionskassa zu erlegen.

Offerte, welche nach dem angefuhrten  Term ine angelangt, oder n ich t gestem pelt 
sind, bleiben unbertlcksichtigt.

Der gefertig ten  'k. k. S taatsbahndirektion steht es frei, das Offert rucksichtlich des 
ganzen Quantum s oder nur eines Teiles zu akceptieren, od-r ganz abzulehnea.

D er Offereat bleibt ffir die E inhaltung  des Offertes von der bekaan t gegebenen 
E inre ichungsfrist dureh 8 W ochen yerbiadhch.

Die Offerteroffaung, welche jeder Offerent oder dessen BevoIlm achtigter beiwohnen 
kaan , erfolgt am 29. N ovem ber i. J. um 9 U hr V orm ittags (Stadtzeit) im Direktionsge- 
baude der k. k. Staatsbahn.

K. k. Staatsbahndirektion.
Stanislau, am 8. November 1904.

C. k. austpyackie Koleje państwowe.

Ogłoszenie dostawy.
(9366)

Dostawa 23,000 podkładów (progów) sosnowych lub bukowych albo dębowych typu 
II  /III. 2.5 m. długich, na rok 1905 oddaną będzie w drodze ofert.

Przy dostawie progów typu II ./III. może być najwyżej 15%  typu III . a najmu 
85%  typu II. cdebranych.

Ceny należy podać franko „zakład im pregnacyi w C hryplin ie“ wraz z wszelkie 
kosztami dostawy.

Gdyby progi do odbioru przeznaczone oddane zostały nie w C hryplinie, lecz w in n t 
staeyi c. k. kolei państwowej w obrębie tutejszej e. k. D yrekcyi kolei państwowych, to 
w inien dostawca zapłacić koszta transportu  do C hryplina licząc po 02 hal. za 100 kfe. 
i 1 km. (z uwzględnieniem najniższych kosztów 8 hal. za 100 kg.) oraz koszta załado­
wania i zładow ania po 2 hal. od sztuki.

Dostawa progów na  szlakach kolei lokalnych lub pryw atnych je s t dopuszczalną tylko 
za opłaceniem  pełnej naleiy tości taryfowej wraz z kosztami załadowania i zładowania.

Odnośne form ularze ofert można podjąć lub też za posłaniem  porta otrzymać 
od podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państwowych.

Bliższych w yjaśnień co do niniejszej dostawy zasiągnąć można w tutejszym  om 
konserw acji kolei-

Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość, lub też na pew ną ezęó- 
tejże i każdy z oferentów ma wymienić ilość zamierzonej dostawy.

Oferty ostemplowane m arką 1 kor. m ają być na odpowiednich form ularzach w ysta­
wione i hajpóźaiej do 28. listopada b. r. 12 godz. w południe (czasu m iejskiego) zaopa­
trzone napisem  „Oferta na dostawę podkładów (progów )11 do podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych wniesione.

Jako wadyum należy 5%  ogólnej wartości, oferow anych progów złożyć w tutejszej
c. k. kasie dyrekcyjnej.

Oferty w niesione po wym ienionym  term inie, nie ostemplowane lub też nie odpowia­
dające warunkom  niniejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione.

Podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych przysługuje prawo przyjęcia oferty 
w całości, lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tejżft._^ -

Oferta obowiązuje oferenta przez 8 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego ter­
m inu jej wniesienia.

Otwarcie ofert, przy którem  każdy oferent lub jego pełnomocnik może być obecny, 
odbędzie się dnia 29. listopada b. r. o godzinie 9-tej przed południem  (czasn miejskiego) 
w gm achu c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych w Stanisławowie.

C. k. D yrekcja kolei państwowej.
Stanisławów, 8. listopada 1904.
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2 K T O W O Ś Ć ! B T a w u Ś Ć !

JUL a w a p a l o n a
s w łasaego parowego paleaia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a lo n a  I

S C a - w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h j r g i e n j r ,  zapomoeą g « r ą c « g «  g » © w ie­
t r z ą  — znakomita w smaku i aromacie — codzień święto paloaa!

V* kilo kawy palonej M elaage Nr. I. —- %Ł 70 et,
.  '  N r, II. —  „ 00 „
i  Nr. UL 1 „ 10 ,
„ N r. IV, 1 ,, „

Melamge cesarska N r. Y .  1 „ Uf „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : z a c h o w u je  m a k e -  

n a i tą ' s r a m ę ,  c z y s ty  d e l ik a tn y  sm a k , n ą jw ię k s z y  w y d a tn c M , z tej przyczyny zns- 
fisaie tańsza w utyciu aniżeli kawy palone w inny  sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergam inow ych w wadze 1, */,, A  '• kile
P o l e c a  3a a , r u ! e l  I  łra .T *rsr

E D M U N D A  R I B D L A
n h

w e  L  W  O  W  X m9
T p a M t e a  l i  K a t e d r y *

Ogłoszenie.
Póln. niem. LLOYD (Nox>ddeut. Lloyd) 
Reprezentacya we Lwowie, Pasaż

I i a . t 1 s 113a a . M L a .  9 .

obniżył ceny jazdy
DO NOWEGO TORRD I BALTIMORE

cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkami

na koron 113,
k lasą  III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w  sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Brerneo do Ameryki, A ustra­

lii, Afryki, Chin, Japonii eto udziela:
Reprezentacja półn. mm. Lloydy we Lwswie,

P a s a ż  H au sm an a  9

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Centralne biio*© ogłoszeń, dzienników I reklamy

A d o l fa .  C h n l a w s h i e g o
udziela rady w  wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we  w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

Wiedeński

Kapitał akeyjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813.

Filia we Lwowie
L W Ó W

we własnym gmachu przy

ulicy JaplloMisj ł. 3.
Telefonu Nr. 57  Dyrekcya.

Telefonu Nr. 838 Kantor wymiany.

Zakład centralny: 
W ie d e ń .

FILIE : Aussig nIŁ , Ber­
no, Budapeszt, Ozerniow- 
ce. Grac, Prośeiejów, W. 

Neustadt i St. Polten. 
12 kantorów wymiany 

i kas depozytowych 
we Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakeye w zakres kantorów w ym iany wchodzące
a mianowicie:

Przyjm uje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje w k ła d k i  na 3 ,6'i/,i książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem  

następnym po złożeniu w kładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie w kładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z w łasnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i  udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych. 
Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca. 
W ydaje listy kredytowe na w szystkie kraje.
W ymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we w szystkich m iejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — P ilne czuwanie nad interesami klienteli.

U łatw ienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionym i stosunkami
w całym  św iecie kupieckim.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e

j^ilies
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

Ł w t i w i e
E k s p o z y t u r y :

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach
w  N o w o s ie lic y

Ir-cLpuLje i  s p i z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co d o  pewnej i korzystnej L o k a c j i  k a p i t a ł ó w .

M e  Io w  i wiosenne miery wartościowi wypłaca i bez wtrptii prowizyi i tatów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodn wylosowania.
Oddział  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E
(Safo Depositi).

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 

 ̂W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Projektujem y i wykonujem y: O g rze ­

wania centralne, wentylacye, wodociągi 
i kanalizacyę rurową, łaźn ie , łazienki,
w iercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie m echaniczne. (Oświetlenie paten-

CHYLEWSKI, HRDBY i S
towan. naftowem św iatłem  żarowem „ Z n ic z 44

dawniej W ła d y s ła w  N le m e k sz a .  

w miejscowościach nie posiadających gazowni). giuro techniczne i Zakład instalacyjny we Iwowie Kopernika 15 a, Z piętro. 
i s © © ©  © © © ©  © @ ©  ® © © @

Po cenach

Przyjm ujem y zamówienia na: Maszyny, 
kotły  parowe, Chłodnie m echaniczne, 
fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drożdży, 
Browary, Tartaki, Młyny zw ykłe i  auto­
m atyczne. Lokomobile i motory gazowe, 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i am ery­
kańskie) etc. etc.

redakeyjnyeh ogłoszenia dc wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc.,
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i  ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO 

we Lwowie, Pasaż Hausmaoa I. S .
Kosztorysy'gratis.

©  m
^ © 0 ©  0 0 0 0  0 0 0  0 0 0 ^ 1

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

V n a k » m i t e  p ą c z k i  i  c i a s t k a  po 3 centy 
poleca euklerma Krakowska ul. Fredry, Lwów.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ni. Hansnera 10.

M ł t m ie n iC U  w śródmieściu wolue lata ko­
rzystnie do nabycia, Jurystowski, ul. Koper­

nika 20 od 3 - 5

Karety lekkie i snalo używane
w dobrym stanie do sprzedania. Stromenger 

fabryka powozów Lwów, Karola Ludw ika 5.

W T c z e ń  z  w y ż s z e g o  g i m u s z y a m ,  wzo- 
r»wo prowadzący się, przrz Dyrekeyę swego 

zakładu polecony, a bardzo bisdny, prosi o datki 
na uiszczeni* czsenego, które o płacić musi ponie­
waż w poprzedniein półroczu z powodu choroby nie 
uar.fszozał. Datki uprasza przesyłać pod N. N. do 
Adminiłtracyi Gazety Lwcwskicj.

H E Ń itK  THETEE
właściciel parowe] fabryki czekolady 

we L w ow ie , u lic a  K o p e rn ik a  1. 3,
po’eca następujące wyrtby:

Pół kilo najwyborniejszych cukrów deserowych 1 zł 
20 et. -  Pół kilo czekolady po 70, 80 ct. i 1 zł.

Kakao proszkowane puszka po 40 i 75 ct.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za zaliczką.

N o w o ś ć !  J l l ó i t  w  p l a s t r - c h ! !  1 klgr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  k is r a < y j ł j y
w 5 kigr. Maszynkach 6 kor. 60 hal. franco. 

M ió d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w a r t o  przeczytać.
P .  J E o r z e n ie w ic z ,  em, nauez. Iwanezany p.

drnszki kajzerki
jesienne i zimowe, bardzo, dobre już do jedzenia, 
wielkie, ładne 3 kor. 50 hal. Jabłka renety 3 kor. 
Jabłka sztetyny 3 kor. Jabłka złote renety 3 kor. 
20 hal. Jab/ta Seminestie 3 kor. 10 hal. Gruszki 
tylko na kompoty 2 kur. 50 hal. Wszystko w ko­
szykach 5 kigr starannie opakowane franco za za­
liczką pocztową. Za każdą wys-łkę, za gatunek wiel­
ki i ładny i stosowne opakowanie ręe-ę i gwaran­
tuję. Wszystkie gatunki vyż-j 'aymiei.ione kosztują 
100 kgr. ad k' lej Zaleszczyki z opakowaniem 3! kor. 
(15‘/» z łr ), wysyła z najlepszą obsługą M . B trn -  

b a n m , ogrodnik w Zaleszczykach Nr. 10

Lwowskie
Foto-Plastikon

w P u s r tż u  H t in s m a n a
(46 razy premiowane) 

od 13. do 19. listopada do widzenia 
Zajmujące zwied.enie stolicy Nowego świata

Ń e v  Yorku,
W stęp 20  hal

->■ Marka ochronna: „Kotwica" i - $ -
-~ n

Linimnt. Sapsiei emp.,
z a s t ę p u ją c e

Pain^BxpeIIer,
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające nacieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie 80 hal.,kor. 1.40 i 2 kor.

Przy kupnie tego powszechnie ulubionego 
środka domowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z n aszą ochronną 
marką „kotwicą11 z apteki Richtera, wtenczas 
jest pewność, że się otrzymało w yrób  o ry -  
g i n a ln y . ^jRekn R ichtera

pod „złotym  lw em “ w Pradze, 
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

  Wysyłka codzienna. _ _ _ _ _

J ó z e f  A Teum aun
L w ów , ul. S y k s t u s k a  1. 13. 

śka ł̂ai1 yto^nlcasy
założony w 1882 r.

Wykonuje Stampilie kauczukowe, pieczątki, nume- 
ratory, cęgi do plombowania, drukarnie kauczukowe 
Peifekt i mu ki pieczątko*e d’a c. k. Urzędów i Za­

kładów przemys owych, ceny speoyainie niskie.

m

D=S. Schmidta
'iłkarza sztabowego i F iz y k a  s ły n n y

m
Tylko p ra w d z iw y  

z obok umieszczana macKaochronna 
usuwa czasowa głuchotę
wyciekz usząszumwuszacfi
i przy fę p i ony sTu ch,n awel w
wypadkach zadawnienia.

___________ Do nabycia poSzi. za Fla­
szkę wraz ze sposobem użycia jedynie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWE

O s t a / t n i e  z x o - w o ś c I I
N adszedł św ieży transport najnowszych lornetek  

w dużym wyborze najnowszych wzorach.

Ceny najniższo (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E K K I G K I  i  S Y K
o p ijr o y  i lafrohawlojr, 

ł ,» A w . p & e  .fS«UI«fct I. 1 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G m r a n o y a  z a  o a ł f t ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

GMD1JELLINEK
. W ie U e is ,  S c h o t i f n r T f f g  2 7 .  

B itd a p o :  z t ,  i  r a m y  J a n o s  u t e s a  3 4 .

L w ów , J a g ie l lo ń s k a  22,
T e l « f « n  4 0 8 -

Gdhhd Prix na wystawie światowej w Paryżu 1902.

Kwizdy Fluid restytucyjny
e. k, uprz. woda d > mrcia koni. Cena flaszki 

2 kor. 80 hai.
Od 40 lat 

przeszło uży­
wane w staj­
niach dwor­
skich,» ojsko- 
- ych i pry­
watnych do 
umocnienia 

nóg koń-kich 
po trudach, 

przeciw szty­
wnieniu śeię-

en i t. p czyniąc ko;:ia 
cym do trainingu.

Pra^ dziwy tylko gdy zaopa­
trzony znakiem ochronnym, we­
dług oznaczonej obok ryciny.
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryaeh. 

Ilustrowane katalogi bezpłatnie.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

Franciszek J. Kwi zda
aptekarz c. k austryaoki, król. rumuński i książ. 

bułgarski dostawca uadworny 
w Korneuburgu koło Wiednia.

H a le n d & r z y  k  b a n k  o w j
przesyła bezpłatnie podpisana firma. 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.

Dom bankowy i kantor wymiany

S c h ń t x  i  C h u ą je s
m  Lwowie, pl. Maryscki I. 7,

(róg ul. Kopernika).

Tylko OROUOHA
m y d ło  z k w ia tu  s ia n a

czyni twarz czystą b e z  p l a m ,  ja k  aksamit 
miękką i chroni ją  od fałd i zmarszczek. — 
W łosy myte G ro lich a  m y d łem  z k w ia tu
s ia n a  sta ją się gęste, piękne i pełne. — Zęby 
codziennie Grolicha mydłem z kw iatu siana 
czyszczone zostają zdrowe i białe ja k  kość sło­
niowa. Gena 60 h a l. Do nabycia w ap tekach : 
Zygmunta Ruckera, Piepesa-Poratyńskiego, Szy­
mona H a y a ; w drogueryi Alojzego Hiibnera, 
nareszcie w handlach Bund i Urich, Gabriel 
S tark i Stan. Markiewicz wszyscy we Lwowie.

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
Nowość!

I f f t łH r W  na Pu°hui wierzch i spód jednakowy, 
I W t U I  J  obustronnie do użytku, ledziutkie i cie­
płe po zł. 16-50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł. 40. Kołdry zwykłe od zł. 
3 -50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa­
bne po zł. 12 50, 14, 16, 18, 20 do 30.

czysto włosienne za 3 poduszki zł. 
I v l»  LoiC&Uw 14 , 16, 18, 2o do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 6'50, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien­
niki „Higiena" ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7; 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zł. 10, 
12 do zł. 20.
N n u f n £ | t  T maszyna parowa odświeża i czyści 
I l l l n l ł O u i  poduszki pierzane zupełnie jak no­
we po 30 ct. za kilo — tylko w speeyalnej

pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
we Lwowie, ul. Kopernika 5.

L. 10.597/04. (9242 3 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.

)uż nsdkzedi 
św ieży  tx>anspox*t

herbaty cMństo-rossyjsfrj
zbioru majowego:

‘/i klg. Wysiewek najlepszych złr. 1 60
*/, klg. Congo Cesarskie „ 2 —
1ji  klg. Souohong familijna „ 3- —
b, klg Mebnga da Moskau „ 4 —

klg. Imperial „ 5 —
poleca

łlamlel Karola B^łlabaua
następcy

Józefa Oźmińskiego
L w ó w  

u l .  Halicka 23.
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od­

wrotnie  nie l ic z .c  opakowania,

do 31. g rudn ia  1905 ro k u :

1. Słoniny solonej białej w połciach
2. smalcu topionego
3. masła świeżego niesolonego
4. mąki p le n n e j  Nr. 1
5. m ąki pszennej N r. 3
6. mąki pszennej Nr. 4
7. mąki żytniej N r. I.
8. mąki żytniej Nr. III.
9. grysu  pszennego 

10. mąki kukurudzianej (m am ałygi)
31. krup jęczm iennych
12. krup jag lanych  t-
13. krup kreezanych 

! 14. krup krakowskich 
'1 5  pęcaku

16. ryżu całego
17. grochu
18. fasoli
19. a) m akaranu wyrobu krajowego
19. b) zupy t. j. mąki grochowej i kminkowej wyrobu krajowego

odpowiednio przyprawionej 
2-h kawy Ceylon
21. kawy Santos
22. herbaty
23. cykoryi z fabryki krajowej
24. towarów kolonialnych przyprawowych ja k : rodzynek, m igda­

łów, pieprzu i t. p.
25. m usztardy wyrobu krajowego
26. grzybów suszonych prawdziwych czapek
27. czekolady wsnilowej wyrobu krajowego
28. oliwy prowanekiej do potraw  
29- oliwy do świecenia
30. piwa beczkowego i daszkowego wyrobu krajowego 
81. a) jaj świeżych kurzych
3 1. b) kur i kurcząt na wagę żywą
32. szczotek do czyszczenia podłóg, odzieży, obuwia, zam iatania,

szurowania i t. p.
33. żelaza płaskiego, okrągłego, kątowego i t. p. tudzież różnych

wyrobów żelaznych ja k : gwoździ, blachy, ru r czarnych i po- 
cynkowanych i t. p.

34 roateryału drzewnego tartego  sosnowego, jodłowego, bukowego 
i dębowego

85. drzewa opałowego bukowego i jodłowego
36. słomy żytniej, okłotowej i mierzwiastej
37. siana i koniczyny dla bydła o ile własne zbiory nie wystarczą 
38 owsa
39. nafty  białej salonowej do 24° R. niezapalnej ciężaru gatunko­

wego 44 do 46
40. ś* iec  woskowych i stearynow ych stołowych i kościelnych
41. świec łojowych $■
42. m ydła do prania wyrobu krajowego
43. sody . *,
44. farbki do bielizny w proszku 
4 5. .krochmalu
46. oliwy do maszyny parowej r*
47. pokostu do farb
48. lekarstwa na recepty zapisywanych
49. leków i przedmiotów drogueryjnych różnego rodzaju

W  celu zapewnienia dostawy w ym ienionych wyżej przedmiotów, które dostarczom 
być muszą wedl - wzorów i próbek dotychczas używanych i w zakładzie na okaz się znaj 
dujących, rozpisuje się lieytacyę przez oferty.

Bliższych w yjaśnień w tej sprawie udzielać będzie zarząd zakładu w godzinach urzę
dowych t j. od 8 — 12 przed południem  i od 3 —5 po południu i tam też można przej
rzeć warunki, na podstawie których zaw arta będzie umowa odnosząca się do dostawy po 
wyższych przedmiotów.

Oferty opieczętowane, opatrzone stem plem  na 1 kor, wraz z odpowiedniem wadyui 
i napisem  na  kopercie: Oferta na dostawę przedmiotów objętych liczbami . . . . .  składa 
należy w kasie zakładu lub przesłać pocztą najdalej do dnia 17 b. m. o godzinie 10 prze 
południem, poczem nastąpi otwarcie ofert bez współudziału oferentów. Przyjęcie ofert za 
leżeć będzie od postauowienia W ydziału krajowego.

Dyrektor Zakładu.

będzie od 1. stycznia

około w adyum
5000 kg. 350 kor.
1500 „ 120 n
3000 „ 300 n

11500 „ 180 n
50000 „ 700 n
35000 „ 470 n
35000 „ 390 n
32000 „ 240 9
40000 „ 100 n

2000 „ 20 n
10000 „ 110 n

7000 „ 75 n
7000 „ 200 n

600 „ 15 n
5000 „ 55 n

10000 „ 160 n
3500 „ 32 n
8000 „ 70 n

10000 „ 300 n

5600 „ 140 »
800 „ 50 n

1500 „ 156 n
120 „ 40 rt
400 „ 7 n

200 „ 30 »
50 „ 5 n

100 „ 30 n
70 15 n
50 „ 6 n
50 „ 2 n

20000 litrów 200 n
2800 kop 450 r>

500 sztuk 25 „ 

50 „

200V W

100 „ 
1000 „

100000 kg. 200
200
100

n
n
n

15000 kg. 180 n
250 „ 50 n

50 „ ■10 n
2500 „ 80 n
4500 „ 25 n

80 „ 8 n
200 „ 7 n
250 „ 7 n
250 „ 10

100
400

t*
n
7i

Z drukarni Wł. Łozińskiego/(pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


